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Treść umowy zawartej pomiędzy
Watykanem a rządem włoskim.

Prawa zwierzchnicze Ojca św. zagwarantowane.
(Własna służba telegraf. ,,Dz, Bydg.*')

Rzym, 13. 2. W dniu wczorajszym
ogłoszono urzędowy wyciąg z umowy

zawartej pomiędzy Watykanem a rzą
dem włoskim. Chodzi tu właściwie o

trzy umowy: polityczną, finansową oraz

konkordat.

W uzupełnieniu dotychczasowych de
pesz donosimy, że Włochy przyznały
Stolicy Apostolskiej prawo zawierania

układów międzynarodowych.
Terytorjum W atykanu jest neutral

ne i nienaruszalne.

Tytułem odszkodowania za wypadki
z r. 1870 płacą Włochy 759 miljonów li
rów gotówką i roiłjard lirów w 5-pro-
centowej włoskiej pożyczce państwo
wej.

Konkordat składa się z 45 artykułów
i zaczyna od stwierdzenia, że Włochy
przeciwdziałać będą wszystkiemu, coby
mogło być w niezgodzie z świętym cha
rakterem Rzymu jako siedziby papie
skiej i centrum świata katolickiego.
Mianowania arcybiskupów i biskupów
włoskich będą się odbywały w myśl for

mułki konkordatu W atykanu z Polską.
Bardzo ważna jest reforma prawa mał
żeńskiego: Ślub kościelny będzie miał

odtąd we Włoszech to samo znaczenie

co i cywilny.
Wszystkie trzy umowy wchodzą w

życie po ich ratyfikacji przez Papieża
i króla włoskiego, co ma nastąpić naj
później w ciągu czterech miesięcy.

Uroczyste podpisanie układu między
Watykanem a Kwirynałem odbyło się,
jak już pisaliśmy dnia 11 lutego.

Dwa podstawowe pnnkty umowy

między Watykanem a państwem wło
skiem są następujące:

1; Król włoski uznaje suwerenność

Papieża,
2) Papież oświadcza, że nie zrzeka

się swojej władzy świeckiej nad tery
torjum dawnego państwa papieskiego,
ale pozostawia wykonawcą swoich praw

suwerennych króla włoskiego.

P o zakończeniu rokowań pomiędzy Watykanem
a Kwirynałem..

Rzym, 13, 2. (tel. wł.) Prasa włoska

podaje obszerne szczegóły o przebiegu
rokowań między Watykanem a Kwiry
nałem. Mężowie zaufania obu stron od
byli przeszło 200 posiedzeń, nim uwzglę
dniono wszystkie punkty sporne.

,,Osservatore Romano'1 twierdzi, że

załatwienie kwestji rzymskiej z jedno-
czesnem zawarciem konkordatu między
państwem a kościołem byłoby ostatecz-

nem zakończeniem konfliktu.

Pakt ugodowy zatwierdza suweren
ność papieża.

Urzędowego wyjścia papieża z W aty
kanu należy spodziewać się dopiero w

kwietniu, w tym bowiem miesiącu od
będzie się ratyfikacja układu przez no
wą izbę parlamentarną.

Najbliższym skutkiem zawarcia ukła
du będzie wysłanie kardynałów do se
natu włoskiego.

Niektóre pisma poruszają już sprawę
ustanowienia przedstawiciela Ojca św.
w Lidze Narodów.

,,Niemcom powodzi się źle../'
Powiedział oficjalny zastępca Niemiec na kongresie wie

rzycieli w Paryżu.
(Własna służba telegraf. ,,Dz. Bydg.*')

Paryż, 13. 2. Na konferencji znaw
ców przemawiał w dniu wczorajszym
prezes niemieckiego Bankn Rzeszy dr.

Schacht, który występował przeciw cię
żarom nałożonym na Niemcy przez

plan Dawesa.

Dr. Schacht usiłował przekonać swo
ich zagranicznych kolegów, że Niemcom

powodzi się gospodarczo źle (l) a przy
stanki o dobrobycie ich są powierzcho
wne.

Rzeczoznawców długie i nużące wy
wody prezesa Schachta nie przekonały.

W.

Londyn, 12. 2. (AW.) Z okazji rozpo
częcia obrad komisji rzeczoznawców w

sprawie reparacyj ,,Times" podkreśla,
że nastroje są bardzo optymistyczne (ró
żowe) i że prawdopodobnie przyjdzie do

zawarcia nmowy kompromisowej, która

zadowolni wjszystkie strony.

Co powiedział min. Grzesiński
w sejmie pruskim?

'(n) W sejmie pruskim nacjonaliści
rozpętali wielką burzę w czasie prze
mówienia pruskiego ministra spraw

w'ewnętrznych socjalisty Grzesińskiego
(ur. 1879 w Treptow pod Berlinem, me
talowca z zawodu). Odpowiadając na a-

thk nacjonalistów przeciw republikań
skim organizacjom, minister oświad
czył;

,,Nacjonaliści żądają, abym bronił sta
rej domeny kulturalnej, zbudowanej
przez królów pruskich na W'schodnich

rubieżach. Dziwię się, że sejm pruski na

tego rodzaju fałsze historyczne nie od
powiedział salwą śmiechą. Kultura na

wschodzie Niemiec oparta była na bez
względnym ucisku ludności i na absolu
tnej wszechwładzy wielkich właścicieli

ziemskich. Dla zilustrowania tej kultu
ry przytoczę tylko, iż w szkołach ludo
wych przebywało po 80 dzieci w jednej
sali. Sytuację robotników sezonow'ych
najlepiej ilustruje głośne oświadczenie

właściciela dóbr rycerskich p. von Kadi-

nena, iż chlew'y świń na jego posiadłości
mają lepszy wygląd, niż mieszkania ro
botników sezonowych".

W dalszym ciągu m inister oświad
czył, że bajkom o dążeniach Polski do

wchłonięcia Pius Wschodnich nie nale
ży dawać posłuchu, gdyż są one dziełem

nieodpowiedzialnych kół zagranicznych
i że tego rodzajft propaganda przynieść
może tylko szkodę sprawie pacyfikacji

Europy i musi się rozbić o rzeczywi
stość.

Co do ostatniego, sympatyczny nam

poniekąd minister Grzesiński, m yli się.
Pacyfikacja Europy czyli pokój dla ca
łego świata" może nastąpić dopiero
wówczas, kiedy Prusy Wschodnie prze
staną być zarzewiem przyszłej wojny,
zapewniając mniejszości polskiej i li
tewskiej warunki kuturalnego rozwoju.
Najlepszem rozw'iązaniem kw'estji kory
tarza polskiego będzie oddanie Prus

Wschodnich pcd zarząd Ligi Narodów i

stworzenie tamże kantonów narodowo
ściowych na wzór Szwajcarji.

Walki w Afganistanie.
Ammanuilah leszcze niezupełnie zwyciężył.

(AW.) Z Kabulu donoszą o nowych
zaciętych walkach pomiędzy wojskami
Ammanullaha a Habibullahem. Woj
ska Ammanliaha, których liczba coraz

bardzo wzrasta zadały ostatnio powa
żną klęskę Habibullahowi, który zaczy
na się cofać w kierunku stolicy,

Londyn, 13. Z. (AW.) Według wia
domości nadeszłych z Afganistanu sy
tuacja krćla Ammanullaha stale się po
lepsza. Cały szereg plemion, które po
czątkowo popierały innych wodzów,
zgłaszają się do Ammanullaha i przy
sięgają mu wierność i posłuszefistwo.
Król Ammanuilah zbiera armję w Kan-

daharze i szykuje się na atak na Kabuh

Obecne walki, które toczą się między
nim a Habibulahem utrudnione są

przez silne mrozy, które obecnie panują
w Afganistanie

Ultimatum sowieckie dla Habibulaha.

(AW.) W Indjach rozeszła się pogło
ska, iż rząd sowiecki wysłał ultimatum

do Habibulaha. W ultimatum tym So
wiety grożą zbombardowaniem Kabulu

o ile Habibulah nie zaprzestanie ni
szczyć skarb państwa afgańskiego oraz

o ile w ciągu 8 dni nie zapłaci Sowie
tom 3-ch miljonów funtów szterlingów
za broń oraz amunicję, którą Sowiety
dostarczyły Afganistanowi.

Wysokość tej sumy, którą żądają So
wiety od Afganistanu wydaje się nie
współmierną, ani z budżetem afgań-
skim, ani też nawet z^owieckim i dla
tego cała ta wiadomość wydaje się być
mało prawdopodobna.

Krwawe zamieszki w Bombaju
dziełem komunistów.

(Własna służba telegraf. ,,Dz. Bydg." )

Londyn, 13. 2. W izbie gmin oświad
czył podsekretarz stanu dla Indyj lord

Winterton, że rozruchy, jakie m iały
miejsce w Bombaju, zorganizowane zo
stały przez komunistów. Komuniści

spowodowali wybuch strajku wśród ro
botników hinduskich i krwawe zamie
szki, których ofiarą padło 112 zabitych
i 400 rannych. Tl.

Marszałek Piłsudski egzam i
nuje wyższych oficerów .

Poznań, 13. 2. (tel. wł.) Z Warszawy
donoszą: W związku z wy'jazdem marsz.

Piłsudskiego do Dęblina dowiadujemy
się, że wyjazd ten wywołany był przez
konieczność przeegzaminowania szere
gu wyższych wojskowych.

Wezwani przez marszałka do Dęblina
wyżsi oficerowie po złożeniu egzaminów
z dodatnim wynikiem obejmą odpowie
dnie stanowiska w armji.

W Berlinie już przygotowują
pokoje dla Trockiego.

Moskwa, 12. 2. (AW.) Spodziewana
jest decyzja ,,Politbiura" w sprawie
dalszych losów Trockiego. Spodziewają
się ogólnie, iż Trocki skazany będzie na

dożyw'otnią deportację, przyczem za
mieszka on na terenie Rzeszy. Krążą
nawet pogłoski, iż na wszelki wypadek
w Berlinie w mieszkaniu jednego z ko
munistów przygotowywane są 4 pokoje
dla Trockiego i jego rodziny.

Chieb na kartki - w Rosji.
(AW.) W dniach najbliższych ocze

kiwane są zarządzenia wprowadzające
we wszystkich większych miastach

europejskiej Rosji sy'stem kartkowy na

clileb i mąkę. Ludność podzielona bę
dzie na trzy kategorje, przyczem wyzna
czone racje dla ludności uzależnione

mają być od miasta w zależności od je
go sytuacji zbożowej. Według zapew
nień prasy sowieckiej... ,,sami robotni
cy" domagają się wprowadzenia sy'ste
mu kartkowego".

Zamach na pociąg wiozący
prezydenta Meksyku.

(AW) W Meksyku w pobliżu miasta.

Guanajnato dokonano zamachu na po
ciąg prezydenta Meksyku. Prezydent
powracał z podróży inspekcyjnej po kra
ju do stolicy państwa. Zarówno lokomo
tywa jak i dwa wagony salonowe silą
wybuchu zostały wyrzucone do rown.

Palacz pociągu został zabity. Prezydent
nie poniósł szwanku.

W amery'kańskich kołach łączą za
mach ten z wykonaniem wyroku na

mordercę prezydenta Meksyku, Obre-

gona.

Katastrofa kolejowa w Niemczech.

Berlin, 13 2. (tel. wl.) Na szlaku Ber-

lłn-Monachjum nastąpiło wczoraj zde
rzenie dwu pociągów, które pociągnęło
za sobą liczne ofiary. Szczegółów nara-

zie brak,
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Listy z Włoch.
Historyczny obiad a księcia Colorny.
Na znak pojednania. Po sześćdziesię
ciu latach. Papież sam prowadzi okła
dy. Kto będzie administrował w Pań
'stwie Kcścielnem? ślub następcy tronu.
Wiktor Emanuel III Imperatorem ko-

lonij włoskich w Afryce.

(Od własnego korespond ,,Dz. Bydg.'*)

Rzym, w lutym 1929 r.

Od kilku tygodni Rzym obfituje w

mróz, jakiego jeszcze Wiochy nie pa
miętają, i w wiadomości, dotyczące pro
wadzonych rokowań pomiędzy Waty
kanem i Kwirynałem.

Niema dnia, aby coś nowego nie wy
łoniło się z za kulis obrad.

Aby z tej tak ważnej sprawy, żywo
obchodzącej caty świat katolicki, a

więc i Polskę, nie uronić ani jednej
wiadomości, postanowiłem każdą rzecz

nową natychmiast przesyłać czytelni
kom ,,Dziennika Bydgoskiego'* aż do

chwili podpisania powyższego traktatu.

Oto książę Marek Antoni Colonna.

stary arystokrata włoski i znany kato
lik, rozesłał kilkaset zaproszeń na o-

biad, który wydaje u siebie w dniu 12

lutego r b., jako w siódmą rocznicę ko
ronacji Ojca świętego, Piusa XI, na

cześć zgody, jaka ma zapaść pomiędzy
Papieżem a królem włoskim z racji roz
wiązania t. zw ,,kwestji rzymskiej'*. Na
obiad ten zaproszeni są: wszyscy kar
dynałowie. rezydujący w Rzymie, wszy
scy arcybiskupi i biskupi oraz podse
kretarze stanu z ministęrjów watykań
skich.

Ze strony rządu włoskiego wezmą u-

dział wszyscy ministrowie i podsekreta
rze stanu, oraz wysokie osobistości z

partji faszystowskiej.
Nadto cała arystokracja włoska,

świat naukowy i artystyczny w tym
obiedzie wezmą udział.

Po sześćdziesięciu latach po raz

pierwszy kler rzymski zasiądzie przy

jednym stole z rządem włoskim.

Jest to znak nieomylny, że pokój w

Rzymie nastąpi, i że porozumienie, W

tej tak ważnej dla Kościoła i państwa
sprawie, już otrzymano.

Obiad ten - to historyczny moment

i należy go uważać jako pierwszy arty
kuł traktatu ugody pomiędzy Papie
żem i królem włpskim.

Dowiaduię się ze źródeł wiarogo-
dnych, iż Papież osobiście prowadzi ro
kowania i sam układa artykuł za arty
kułem, mającego być wkrótce podpisa
nego traktatu.

Najbardziej w ażkim punktem tej ugo
dy jest fakt, że Ojciec święty, biorąc pod
uwagę, że administracja świecka Pań
stwem Kcścielnem wymagać będzie
niezmiernej sprężystości i karności u-

rzędnikćw, a faszyzm stoi właśnie pod
tym względem na wysokości zadania -

papież deleguje rząd włoski do admini
strowania w jego imienin Państwem Ko-

ścielncm. W ten sposób obywatele Pań
stwa Kościelnego będzie poddanymi Pa
pieża, ale władzę świecką będzie nad ni
mi sprawował w dalszym ciągu rząd fa

szystowski.
Czyli pomiędzy mieszkańcami Zaty-

brza t. zw . citta Leoniana, a mieszkań
cami Rzymu, nie wielka będzie różruca,
a granica Państwa Kościelnego będzie

raczej duchową niż realną.
Nie wiadomo, dlaczego Papież bar

dzo się spieszy z podpisaniem tej ugo
dy i, kto wie. czy jeszcze przed Wielka
nocą traktat zgody nie zostanie podpi
sany.

* Mówią, iż Ojciec św, na znak pokoju
i pojednanią pragnie osobiście w dzień

Zmartwychwstania Pańskiego pobłogo
sławić związek małżeński włoskiego na
stępcy tronu księcia Humberta z belgij
ską k'siężniczką Marją.

Jest to jednak bardzo możliwe, gdyż
młody książę uchodzi w sferach kościel
nych za arcykatolika i cieszy się oso

bis(ą sympatją Papieża.
Ponieważ Pius XI jest wielkim pa-

trjotą swojego narodu, więc nie wyklu
cza tego, aby w stosunku do włoskiego
następcy tronu nie miał zrobić monar
szego gestu Również i w stosunku do

króla Papież nosi się z zamiarem oka
zania mu swego ojcowskiego serca

Oto król Włoch pragnie podobnież

koronować się na imperatora kolonji
włoskich w Afryce.

Papież ma skorzystać z tej okazji
i osobiście króla Włoch, Wiktora Ema
nuela III koronować na imperatora
Libji.

Czy te ostatnie życzenia obu stron

spełnią się, dziś trudno przewidzieć. Na
leży jednak uważać za fakt, że o tych
sprawach mówią w Rzymie w najpo
ważniejszych sferach rządowych i ko
ścielnych.

Gustaw Lawina.

Katastrofalne skutki

nieustających mrozów.
Łódź także nie ma węgla I

W Łodzi dotkliwie odczuwa się brak

węgla. Sytuacja jest katastrofalna z po
wodu silnych mrozów. Ludność biedna

marznie. Zapasy, jakie posiadał magi
strat są wyczerpane. Brak transportu
zamówionego węgla dla bezrobotnych
Nowe nie nadchodzą z. powodu braku

wagonów i ich zamarzania.

Magistrat łódzki zwrócił się do pre
m iera Bartla z prośbą o wydanie zarzą
dzenia, aby węgiel dostarczany był
większym i solidnym składnikom, a

sprzedaż jego odbywała się pod dozo
rem magistratu i po cenach godziwych

Depesza, wysłana przez magistrat
łódzki na ręce ministra Świtalskiego
brzmi, jak następuje:

,,Magistrat Łodzi prosi o zawieszenie

zajęć szkolnych z powodu mrozu, zniko
mej frekwencji i katastrofalnego braku

węgla w mieście Szpitalom, żłobkom i

przytułkom grozi zamknięcie. Uboga
ludność bez opału".

Trop starca pokrytego lodem.

Z Łodzi donoszą: Przechodnie ułicy
Zgierskiej natknęli się na starca, który
leżał na schodach, prowadzących do bó
żnicy, nie dając żadnych znaków życia.
Broda jego była pokryta soplami lodu.

Głowa i plecy również pokryte były gru
bą warstwą lodu.

Dochodzenie ustaliło, że nieznajomy w

przeddzień wypadku chodził po ulicy,
prosząc aby mu dano pieniędzy na her
batę.

Mrozy nie pozwalają na dowćz węgla.
Pisma łódzkie donoszą: Okazało się,

że dokoła Łodzi znajduje się przeszło
2C0 wagonów węgla, lecz nie można ich

odstawić na place, gdyż popękały zwrot
nice, a w niektórych miejscach i szyny

przed składami węglowemi.
Niektóre składy otrzymały trochę wę

gla i sprzedawano je po zł 2,50 za pół
centnara, oczywiście nieoficjalnie, za
znaczając, że czyni się kupującemu la
skę. gdyż węgla r.iema i tak prędko nie

będzie.
W wielu wypadkach policja spisywa

ła protokuły za pobieranie nadmierr

nych cen za węgiel i spekulanci będą
1surowo ukarani wysoką grzywną i bez
względnym aresztem.

W Łodzi kosztuje wiadro wody 89 gr.

Większość nieruchomości łódzkich

pozbawiona jest zupełnie wody. Spro
wadza się ją nieraz z odległych ulic i

nieliczni ,,Specjaliści" od noszenia wo
dy pobierają do 80 groszy za wiadro.

Niema połączenia telefonicznego
z Warszawą!

Niebywałe mrozy są powodem coraz

większych utrudnień komunikacyjnych.
Nietylko że pociągi przychodzą do sta-

cyj ze znacznem opóźnieniem, ale nawet

niema połączenia telefonicznego z

Warszawą.
Połączenie telefoniczne z Berlinem, a

przez Berlin i z dalszą zagranicą istnie
je.

Express bałkański od 11 dni fkwl w śniegu.
(AW) Wszystkie pociągi z Europy do

Turcji w dalszym ciągu zatrzymywane
są przez zaspy śnieżne na granicy tu
recko - bułgarskiej. Express bałkański,
który wyruszył z Paryża do Konstanty
nopola już od 11 dni znajduje się w od-

łegłości 60 mil od Konstantynopola i

nie może posunąć się dalej. Część podró
żnych zdołano już przetransportować do

Konstantynopola.
Według nadeszłych wiadomości z Tur

cji, morze przy brzegach zamarzło.

%roni(łatelegraficzna.
Warszawa, 13 2. (teł. wł.) Odbyło się

tu posiedzenie komitetu zachowawcze

go dla załatwienia sprawy rezygnacji
posła Janusza Radziwiłła ze stanowi
ska prezesa. W posiedzeniu wzięli u-

dzial delegaci stronnictwa pracy naro
dowej, Stron Chrześcijańskiego Rolni
ków i wileńskiej organizacji zach pra
cy państwowej. Jednogłośnie prezesem

wybrano posła Radziwiłła. Ów wybór
przyjął.

Niemieccy przyjaciele pokoju —

białemi krukami.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 12. 2. Na niedzielnem posiedze
niu Deutsche Friedensgesellschaft wy
brano do nowego zarządu jako prezesów
radykalnych pacyfistów generała
Srhoenaicha 1 naczelnego redaktora

,,Das andere DeutschlancT Kuestera

B

Filja łódzka P. P . G. spłonęła.

Poznań, 13. 2 (tel. wł.) Z Lodzi dono
szą o wielkim pożarze, którego pastwą
padł skład firmy Polski Przemyśl Gu
mowy.

Skutkiem wadliwej konstrukcji prze
wodów kominowych zapaliło się gumo
we obuwie na pólkach. Zanim obsługa
sklepowa zdołała zorientować się w sy
tuacji. już cały sklep płonął.

W całej czteropiętrowej kamienicy
narożnej powstała panika.

Straż ogniowa miała nielada zadanie

ze zlokalizowaniem pożaru.

Cały front składu wraz z towarem

spłonął doszczętnie.

Straty wynoszą kilkadziesiąt tysięcy
złotych.

Wilhelm ll-gi nie lubi dziennikarzy.
Wyprosił nawet amerykańską reporterkę.

(z). Minęły niedawno świetne uro
czystości wilhelmowskie w Dgorn. By
ły one nielada sensacją dla dziennika
rzy.

Wśród dziennikarzy, za wszelką ce
nę starających się dotrzeć przed łaska
we oblicze zdetronizowanego władcy,
znajdowała się wytrwała i dzielna para

reporterów . Dziennikarka amerykań
ska i dziennikarz duński.

Oboje, widząc bramę zamkftiętą, po
szli brodząc w śniegu, pod płot z tyłu
posesji. Nie wahali się długo. Płaszcze

i rękawiczki szybko przerzucili na dru
gą stronę; pierwszy przełazi Duńczyk.
Za nim Amerykanka. Przeprawiali się
jeszcze przez rów jakiś; kosztowało to

tylko przedarcie pończoszki...
Po długiej wędrówce dodarli do

głównego ganku. Skierowali się wprost
do pałacu, nikt ich nie zatrzymał, zna
no bowiem surową kontrolę przy bra
mie i nie spodziewano się, że to... nie
proszeni goście.

Wkrótce znaleźli się w wielkiej sali;
muoieli siąść w złocistych fotelach.

Było to wszystko, jak w bajce. Zjawił
się w dodatku król - wprawdzie bez

korony, ale zawsze król, a nawet on
giś cesarz państwa bojaźni bożej...

Mioda pani wręczyła mu bukiet,
który rano sama otrzymała w darze

i wydeklamowała życzenia. Dotąd wszy
stko było w porządku; potem jednak
musiała wydobyć wizytówkę, przedsta
wić się i wytłumaczyć ceł przybycia.
Uprzejmość Jego Cesarskiej Mości mi-

nęta bezpowrotnie. Oświadczył katego
rycznie, że jest osobą prywatną i żad
nych informacyj udzielać nie będzie.
Otoczenie zrozumiało, że chodzi o zu
chwałych natrętów, którzy dostali się
do zamku podstępem.

Dziennikarzy zaprowadzono przed
marszałka dworu. Na pytanie, co z ni
mi zrobić, oświadczyli zgodnie, że na
leży ich skarżyć o zakłócenie domowe
go spokoju... Byłoby to doskonałą re
klamą. Niestety, marszałek dworu od
mówił. Nieustraszoną parę wypchnięto
boczną furtką za obręb pałacu...

Widać, Wiluś nie lubi dziennikarzy.

Reichswehra prowadzi własną politykę.

Berlin, 13. 2. Minister spraw wewnę
trznych Rzeszy Severing, przemawiając
na publięznem posiedzeniu studentów

socjalistycznych, zaatakował ministra

Reichswehry Groenera, stwierdzając, że

memorjał Groenera oparty jest na zu
pełnie błędnych założeniach. Reichs-

wehra lubi prowadzić własną politykę,
ktćra krzyżuje politykę ministra spraw

zagranicznych.
Gdyby Severingowi zaproponowano

tekę ministra wojny, objąłby ją bez wa
hania, ponieważ uważa, że wojsko po
winno być w ręku najsilniejszej partji.

Albert Steinrflck zmarł.

Berlin, 13. 2. (tel. wł.) Znany artysta
dramatyczny i filmowy Albert Stein-

riick zmarł wczorajszej nocy na grypę,

licząc łat 58. Wybitny artysta filmowy,
który z fizjognomji przypomina Pawła

Wegnera, przygotował się ostatnio do

wielkiego film u ,,Zdjęcie z krzyża",
przyczem występował w roli Tołstoja.
Również jako wybitny aktor sceny

Reinhardta, nazwisko Steinriicka stało

się główne w całym świecie kultural
nym.

Popielec w Kownie.
----------

Zamiast popiołu woda na głowę Waldemarasa!
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Minister Dietrich godzi sie na traktat z Polska
ze względów aprowizacyjnych.

Więc może min. poseł Twardowski tak poprowadzi Hermesa

do podpisania traktatu!

Z zimowe; stolicy Polski
Black-bottom | inne łamańce na zawo
dach na rozgrzewkę. - Na Hali Gąsieni
cowej bałagan. - Młoda góralka mi
strzynię Europy. - Polki górę. — Bronek

Czech dobywa czwarte miejsce. - Od

naszych lepsi tylko Finlandczycy i Nor.

wegowie. - Dobre ^zanse Polski. - Ozy
wiecie co to sę j^oby"?

(Od własnego sprawozdawcy.)

Zakopane, w lutym

Zakopane żyje dziś międzynarodowy
mi zawodami narciarskiemi, które dzień

w dzień dostarczają nielada emocji
Mimo silnych mrozów (-22C) na zawo
dy przychodzi po kilka tysięcy osób

które z całą uwagą wsłuchują się w tu
bę megafonu, ogłaszającą wyniki bie
gów.

Dzielna orkiestra 3 pułku strzelców

podhalańskich wita przybycie do mety
każdego zawodnika a publiczność przy
tupuje nie tyle z przyjemności, ile z zim

na do taktu muzyki bluesy, foxy, black-

bottomy i inne łamańce. Jest to zdaje się
jedyny i najtańszy sposób zagrzania się

Jakkolwiek bowiem skrzętni zako
piańczycy wszędzie poustawiali bufety,
pusto w nich ze względu na słone ceny:
herbatka 1 złotówkę, paróweczki z chle-

busiem przeszło 2 złote itp. Jeżeli mo

wa o bufetach, boć przecież i przygoto
wanie tych należy do organizacji zawo
dów, to nie można pominąć milczeniem

bałaganu, jaki panował na Hali Gąsie
nicowej w czasie zawodów. Przeszło

półtora tysiąca osób, które przebyło u-

ciążliwą kilkugodzinną drogę, nie mogło
dostać nawet szklanki gorącej herbaty,
gdyż po pierwsze na piętrze przyjmowa
no gości zagranicznych, a po drugie wo-

góle nic nie przygotowano.
Ponieważ sporo gości zagranicznych

rów wież nie wpuszczono na piętro. Za
rezerwowane dla wybranych, słyszało
się wiele narzekań i z tej strony.

Rejestrując ostatnie dwa dni zawodów

nałeży podnieść wielki sukces, jaki od
niosły Polki w ub. czwartek. Mianowi
cie w biegu pań (trasa około 6 km) gó
ralka z Zakopanego 18-letnia Bronisła
wa Staszel-Polankówna zdobyła pierw
sze miejsce w rekordowym czasie 31 mi
nut 34 sekund, dzięki czemu zdobyła
nieoficjalnie tytuł mistrzyni Europy,
Jako druga do mety przybyła Czeszka

Friedienderowa Hawlowa w czasie nie
mal o 3 minuty gorszym, a dalsze miej
sca,ato3,4,5,6,7i8należałydoPo
lek. Ogółem na 23 startujących 22 za
wodniczki przyszły do mety.

Trzeba więc przyznać, że Polki istot

nie honor naszego sportu trzymają wy
soko.

W piątek odbyły się jedne z najbar
dziej emocjonujących narciarzy zawody
w biegu 18 km. Właśnie do biegu sta
ją dwojakiego rodzaju zawodnicy: tacy,
którzy tylko biegną i w skokach udzia
łu nie biorą oraz tacy, którzy biorą u-

dział w tym biegu, a następnie jeszcze
skaczą. Otóż do klasyfikacji osobno

liczy się pierwsza kategorja startują
cych, a osobno druga.

Dzień ten zapisał się w dziejach na
szego narciarstwa również chwalebnie,
bo w biegu złożonym (na razie bez sko

ków. które odbędą jutro) zdobyliśmy
przez Bronka Czecha czwarte miejsce,
W biegu otwartym uzyskaliśmy dopie
ro 13 miejsce przez Zdzisława Motykę,
ale bieg złożony jest 'bez porównania
ważniejszy.

Sukces Czecha jest tem większy, że

przed nim zna;du:e się jeden Finland-

czyk i dwóch Norwegów. Stoimi zatem

lepiej niż Niemcy, Czesi, Szwedzi Szwaj
carzy, Włosi i Rumuni. Zawodnicy in
nych narodowości, nie czując się na si
lach, do zawodów tych nie stawali.

W ogólnej klasyfikacji biegu, złożone
go, otrzymali notv: Sarrinnen (Finlan-
dja) 240, Stenen (Norwegja) 235.5, Vin-

jareneen (Norwegja) 234, Czech Br. (Pol
ska) 231 Różnica więc niewielka.

Dotychczas szanso Polski do uzyska
nia dobrego miejsca w ogólnej klasyfi
kacji znakomite.

*

Międzynarodowe zawody - zawodami,
ale do brania w nich udziału jest predy-
stynowana zaledwie garstka wybrań
ców. A reszta? Ta reszta jeździ, jak u-

mie i może i gdzie może, to znaczy wszę
dzie, gdzie jest śnieg na nartach, sanecz
kach, zwanych popularnie bobami. dan-

cinguje, marznie na mecie i starcie i

bawi się, jak może.

Gdzieś ktoś, słysząc o saneczkach,
fktóre tu będziemy nazywali ,,boby"),
machnie z lekceważeniem ręką, rówiąc:

ąa: też zjeżdżałem, Twmązasem tu rzecz

ma się nieco odmienniej. Prawda, są

i tutaj tory, na które można śmiało

machnąć ręką. Ale są i inne. jak np tor

w Kuźnicach, urządzony na wzór toru

w St Moritz. Proszę sobie wyobrazić
wąski na 2 do ZlA metra tor. długości
ponad 1800 m, o spadku ponad 200 m.

Boby na 4, 6 i 8 osób, żelazne, z kierow
nicą i kilku skombinowanemi hamul
cami. W szystko to waży ze trzy cent
nary. Do Kuźnic ze śródmieścia idzie

się dobrą godzinę a zjazd 1800 m trwa

4—5 minut. Wprawdzie na torze w St,
Moritz osiąga się do 140 km na godzinę.

Bolesław Koreywo. 47)

M e siiiii.
Powieść współczesna.

(Ciąg dalszy.)

Z kłopotliwej sytuacji wybawiła go je
dnak niezwłocznie, oświadczając mu

bez żadnych ceremonij:
— Masz w tej chwili przeraźliwie nie

mądrą minę Czy jeszcze się dąsasz na

mnie? Toś głupi! Przecież wiesz dosko
nale, że lubię cię bardzo I aczkolwiek

wcale nie zachwyca mię z tak śmieszną
starannością odgrywana obecnie przez
ciebie rola ascety, po głębszym namyśle
przyszłam do przekonania, że rada two-

ja nie była znów tak bardzo niemądra..
— Byłaś u Krechowieckich? - przer

wał przyjemnie zdumiony jej oświad
czeniem.

— Byłam... — potwierdziła z chełpli
wym triumfem, patrząc na Baryłkę
śmiejącemi się pogodnie oczyma: wi

dzisz. że twoja Basia nie jest znów taka

zła, za jaką ją uważasz...

— Wcale nie jestem złego zdania o

tobie... — zaprzeczył szczerze: różnimy
się obecnie tylko zapatrywaniami ńa

pewne kwestje życiowe... ale powiedz
że mi jak cię tam przyjęto?

— A widzisz, masz i sam co do tego
pewne wątpliwości! — zawołała śmiejąc
się, ale wyobraź sobie że obawy me by
ły płonne. Coprawda doktor z początku
patrzyłnamniewzrokiem zaklinacza wę

żów i odczuwałam, że niezbyt jest zado

wolony z mego wtargnięcia do ich prze
siąkniętego cnotliwością gniazda mał
żeńskiego Wiesz jednak, że zbyt tchórz
liwą nie jestem I jeśli, mówiąc szczerze

dla dogodzenia twojej fantazji zdecydo
wałam się na odbycie tej pańszczyzny,
nie pozwoliłam się tak łatw'o wysadzić
z siodła a nieuprzejma podejrzliwość
Krechowieckiego w stosunku do mej o-

soby dodała mi tylko tupetu, odzyska
łam zaś zupełną pewność siebie za
wdzięczając Heli, która przyjęła, mię z

dawną serdecznością Uważałam, że

najlepiej uczynię, jeśli będę z nimi zu
pełnie szczera. tó też wyspowiadałam się
przed nimi ze wszystkiego, nie tając
naimniejszego szczegółu.

Moje wyznanie wywołało taki efekt,
że Hela rzuciła się mi na szyję a jej
m ąż rozkrochmalił się i buchnął mię w

łapę, czego — nawiasem mówiąc — nie

uczynił przy powitaniu. I oto jesteśmy
teraz na stopie najserdeczniejszej przy
jaźni...— zakończyła z tupetem, ocze
kując widocznie wyrazów uznania ze

strony Baryłki.

Rozmowa ta była ponownym punk
tem zwrotnym we wzaiemnem ustosun
kowaniu się Baryłki i Basi.

Zrozumieli obole, że ciążenie ich ku

sobie oparte jest na jakiemś bardziei

trwałem uczuciu, niż przelotny feblik

sezonowej sympptu.
Nie wypowiedzieli sobie nawzajem te

go spostrzeżenia, lecz ustalenie łączą
cych ich więzów skłoniło obo;e do pe
wnych wzajemnych ustępstw Baryłka
postanowił zmierzać do przekształcenia
upodobań i zapatrywań Basi mniej
ffwajtownęnii środkami., Basia zaś usi
łowała, gwałcąc w sobie żywiołowy pęd

do rozrywek, przystosowywać się do

zmienionego trybu życia Baryłki.
Uważała to za grubą z jej strony o-

fiarę na rzecz swego przyjaciela, lecz

jednocześnie świadomość, iż właśnie po
nosi dlań tę ofiarę, dawała jej wyraźną
satysfakcję moralną.

Wszak była kobietą. A kobiety naogół
z prawdziwem amatorstwem lubią od
grywać rolę ofiar i tem łatwiej im to

przychodzi, gdy czują, iż są kochane

przez tych, dla których te ofiary pono
szą.

Wyszedłszy z restauracji ,,Pod Or
łem" Baryłka szybko przebiegł plac
Wolności oraz ulicę 27 Grudnia i wpadł
do kawiarni Dobskiesro.

Na tarasie w pobliżu wodotrysku uj
rzał Basię smakowicie zajadającą lody
ananasowe.

Ucieszyła się szczerze, gdy niespodzia
nie stanął przed nią.

- Przyszedłeś? - zawołała radośnie:

a przecież mówiłeś, że nie będziesz
mógł być dzisiaj u Dobskiego?

- Istotnie mam czas zajęty, gdyż mu
szę na gwałt spotkać się z pewnym bub-

kiem i latam po wszystkich knaipach w

bezowocnem dotychczas poszukiwaniu
tej godnej osoby. Jestem jerfnak pewnv,
że w tym czasie powinien gdzieś ni

szczyć alkohol, bo w przeciwnym razie

nie bvłbv sobą... — wyjaśnił Baryłka.
- Ale wyobraź sobie, — ciągnął dalej

- że wnadłszy przed chwilą do restau
racji ,,Pod Orłem" ujrzałem coś co

tknęło mię tak swym cynizmem i czel
nością, że nie mogłem się powstrzymać,
aby nie przybyć tu ce'em poinformowa
'nia ciebie o tem — dodał siadając tuż

obokBasi

— Có znów nowego? — spytała zacie
kawiona.

— Wyobraź sobie, że ujrzałem w bok
sie zajadających wspólnie w najlepszej
komitywie obiadek Kubickiego i ...Flau-

ma! - rzekł półgłosem Baryłka.
Basia ze zdumienia klasnęła w dłonie

i pochylając się ku Baryłce spytała
szeptem:

— Cóż to ma znaczyć? Czyliżby twe

podejrzenia co do Kubickiego, które u-

ważałem za przesadne, ziściły się?
— Dla mnie jest to zupełnie wyraźny

dowód, że ci dwaj ,,dżentelmeni" zau
ważył z ironją — są cichymi wspólnika
mi w tego rodzaju brudnych aferach.

Jakże inaczej można tłumaczyć sobie to

przyjazne ich ucztowanie po tem

wszystkiem co się stało wówczas?
— Istotnie... - zgodziła się Basia po

ważniejąc: czy zamierzasz swe spostrze
żenie wyzyskać w jakibądź sposób!

— Na razie nic uczynić nie mogę.
Trzeba jednak zwrócić uwagę policji na

konszachty tych panów Jestem pewny,

że znów knują coś będącego w niezgo
dzie z kodeksem karnym... Ale uważam,
że w pierwszym rzędzie trzeba powia
domić o tych ich konszachtach Krec-ho-

wieckich. Musisz to uczynić Basiu.

Wszak po tem co ujrzałem nie mogą na
dal przyjmować w swym domu tego
szarlatana z pod ciemnej gwiazdy... —

rzekł Baryłka podniecony.
— Ależ Kubicki nie bywa u nicn wca

le. Podobno już miesiąc przed ich ślu
bem zaprzestał bywać w ich domu.

Wspominała mi o tem Hela i wyczułam
z jej słów. że jest nie lepszego mniema
nia o Kubickim niż ty... — zauważyła
Basia.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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a tutaj 79-80 km. Różnica pewna jest,
ale szybkość ta wystarczy, by na wira
żach jeździć po ścianach toru (utrzyma
nie się na torze jest niemożliwością' i hy
w razie drgnięcia ręki kierowcy wyle
cieć jak z procy na kilka lub kilkana
ście metrów.

Piszący te słowa należał do tych, któ
ry jechał w piątkę na zardzewiałych
bobach, gdzie kierownica chodziła jak
słoń. I w czasie takiego zjazdu miałem

okazję wyskoczyć dwukrotnie z toru.

Było to w każdym razie kilka metrów

i poza kilku sińcami czuję się dobrze.

Ale mogło to skończyć się gorzej, gdyby
np. SJ-centnarowe sanie mnie przygnio
tły.

Jak z tego wynika, przyjemności i roz,

rywek tu nie brak. Tylko szkoda, że

stosunkowo tak niewielu Wielkopolan i

Pomorzan Zakopane zna w porze zimo
wej. Jot Zet,

Z KRAJU.
Warszawa, 12. 2 . (tel. wł.) Wczoraj

'mróz nieco zelżał. Bano notowano 27"

mrozu, w południe 20 st. W południe
najzimniej było we Lwowie - 24 st.

mrozu. Wieczorem mróz wzmógł się
Notowano stopni: w W arszawie 21. Za
kopanem 28, Toruniu, 26, Lublinie 25,
Krakowie 24, Wilnie 18. Instytut Mete
orologiczny stwierdza, że

nie należy spodziewać się zmiany
w ciągu najbliższych dni. Mróz będzie
się jednak zmniejsza! o 2 -3 stopnie.
Władze szKotne w Warszawie

przerwały naukę w szkołach

powszechnych, w średnich zaś pozosta
wiły wolną rękę dyrekcjom poszczegól
nych szkół. We Lwowie naukę przer
wano na czas nieograniczony,

W Katowicach mróz doszedł wczo
raj do 35 stopni. Pociągi przychodzą
nieregularnie. W skutek mrozu i nie-

ogrzania sali sejmowej,
odwołano posiedzenie sejmu

śląskiego.
We Lwowie życie niemal zamarło. Do

pogotowia zgłosiły się przeszło 2.000 o-

sób z odmrożeniami. Dla biednych otwo
rzono bezpłatne herbaciarnie. Poczta

Jtia przychodzi od kilku dni.

Zmniejszył się również dowóz żywności.
W dyrekcji stanisławowskiej w dal
szym ciągu na 24 godz. wstrzymano
ruch kolejowy. Również ruch między
Krakowem a Lwowem przerwano.

?4arsz, Piłsudski do naszej marynarki
wojennej,

Z okazji święta marynarki wojennej,
przypadającego w dniu 10 lutego szef

kierownictwa marynarki wojennej o-

trzymał następującą depeszę:
MNaszej marynarce wojennej ślę w

dniu jej święta serdeczne żołnierskie ży
czenia aby w wyścigu pracy nad ugrun
towaniem potęgi i sławy Rzeczypospoli.
tej szła zawsze w pierwszych szeregach
obrońców Ojczyzny. Minister spraw

wojskowych (-O Józef Piłsudski, pierw
szy marszałek Polski."

Miasta śląskie przygotowują się do
udziału w P, W. K,

W Katowicach odbyło się posiedzenie
przedstawicieli miast śląskich, zaintere
sowanych PWK. Uchwalono, że samo
dzielnie wystąpią miasta Katowice. Kró
lewska Huta, Mysłowice i Bielsko, na

obszarze 309 metrów kwadratowych te
renu stoiskowego, inne miasta zaś obję
te będą zbiorową wystawą urządzoną
przez Związek Miast Polskich. Wyko
nanie filmu śląskiego po rozpatrzeniu
wszystkich ofert powierzono firmie ,(Pe
gaz" w Królewskiej Hucie.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Szaredowo. Jz'-m ze śpiewaków. W zwią

zku ze sprawozdaniem z uroczystości Powsn

1Wojaków I wzmianką o tow. śpiewu ,,Jed
ność" otrzymaliśmy od ,,j"tnego ze śpiewa
ków n a st pogróżki. Pisze on ,,zaznaćzam.
iż tu u nas istnieje t. zw . sąd doraźny, któ
ry natychmiast wydaje wyroki. Może przy

Okazji w Szaradowie p. Redaktora taki wy
rok spotkać" .

Większej głupoty trudno było wymyśleń!
Snać ów ,,Jeden ze śpiewaków" by! w nie
trzeźwym stanie, pisząc ów list do redakcji.

Premier Bartel do wojewodów
w sprawie weslowej.

Prezes rady ministrów prof. Bartę!
wydał do wszystkich wojewodów nastę
pujące zarządzenie:

Do wszystkich panów wojewodów! W

związku z niedomaganiami, jakie dają
się zauważyć w dziedzinie zaopatrzenia
ludności w węgiel, po porozumieniu z

panami ministrami spraw wewnętrz
nych, komunikacji oraz spraw wojsko
wych, zarządzam co następuje;

1. Pp. wojewodowie niezwłocznie u-

stalą w porozumieniu z prezesami dy
rekcji kolei państwowych, jakie zapasy

węgla posiadają wzmiankowane dyrek
cje, zapasy przekraczające czterotygod
niowe zapotrzebowanie (w dyrekcji kra
kowskiej i lwowskiej 3 tygodniowe), mo
gą być w miarę potrzeby zużytkowane
dla zaopatrzenia rynków w węgiel na

zasadach poniżej wyłuszczonych;
2. Pp . wojewodowie niezwłocznie u-

stalą, w porozumieniu z dowódcami o-

kręgów korpusów, jakie zapasy węgla
są do dyspozycji władz wojskowych. Za
pasy przekraczające 10-dniowe zapo
trzebowanie, mają być zużyte jak w

punkcie 3.

3. Uzyskany w ten sposób węgiel po
winien być w granicach istotnej potrze
by zużytkowany w następującej kolejno
ści: a) dla pokrycia potrzeb szpitali,
elektrowni, gazowni oraz wodociągów I

kanalizacji, b) dla bezpośrednich potrzeb
konsumentów na cele domowo-opałowe
i kuchenne, c) na pokrycie potrzeb prze
mysłu, d) dla pokrycia dalszych potrzeb
władz wojskowych.

Należy wydać kategoryczne zarządze
nia, gwarantujące rozsprzedaż węgla po
cenach godziwych i.zgodnie z intencją
niniejszego pisma. Nad obrotem wę'zło
wym roztoczą pp. wojewodowie ścisłą
i baczną kontrolę, mającą na uwadze in
teres konsumentów, zwłaszcza drob
nych.

Dwa groźne pożary w Warszawie.
Paiit się Bank Polski i fabryka ,,Sietys2"-

W Warszawie wybuchły w poniedzia
łek dwa groźne pożary, a to prawie rów
nocześnie, tak, że akcja ratunkowa

była bardzo utrudniona.

Cztery oddziały straży pożarnej pra
cowały z całym wysiłkiem kolo zlokali
zowania pożaru fabryki samochodów

krajowej marki ,,Stetysz", własności hr

Tyszkiewicza. Ponieważ woda w hy
drantach zamarzła, z początku całą
uwagę trzeba bylo poświęcić rozgrzewa
niu rur. Mimo bohaterskich poorostu
zmagań strażaków z szalejącym żywio
łem spaliły się wszystkie zabudowania

fabryki z wyjątkiem blachami i stolar

ni. Straty wynoszą około miljona zło
tych, Firma była ubezpieczona.

Podczas gdy straże zajęte były gasze
niem ognia na terenie fabryki ,,Stetysz",
zapasowy oddział straży zawezwany zo
stał do gmachu Banku Polskiego. Palił

się tam cały dach z powodu pęknięcia
rur centralnego ogrzewania wskutek

mrozu. Izolacja korkowa zawiodła i

nastąpiło krótkie spięcie. Za jakiś czas

przybyły na miejsce drugiego pożaru
pozostałe straże i ogień ugasiły. Straty
są bardzo znaczne.

Pozatem wybuchły w Warszawie i in
ne pożary ,ale nie wyrządziły większych
szkód.

Wybuch gazu świetlnego w Katowicach.

W ubikacji jednej z restauracyj kato
wickich nastąpiła eksplozja, skutkiem

której zostały wybite szyby w oknach

klatki schodowej, a kilka osób doznało

poparzeń. Eksplozja nastąpiła wskutek

zapalenia zapałki w ubikacji, gdzie na
gromadziło się dużo gazu świetlnego z

powodu niezamkniętego kurka gazowe
go

Zawzięta walka opryszków z policją.
Bandyci zostali unieszkodliwieni.

Jak donosiliśmy, w nocy z 12 na 13

stycznia posterunkowy policji państwo
wej w Będzinie Stanisław Torba stoczył
walkę z opryszkami, z których jeden zo
stał zabity, dwaj zaś pozostali zbiegli

Urząd śledczy w Sosnowcu ustalił, ż**

byli to mieszkańcy Dąbrowy Jan Ryga-
lik i Jan Kolaska. W tych dniach do
wiedziano się, że znajdu'ą się oni we

wsi Porąbka w pobliżu Kazimierza Za
rządzono obławę Otoczono piętrowy
dom, gdzie odkryto mieszkanie, w fetó-

rem znajdowali się bandyci. Bandyci
zasypali policję gradem kul. Policja od
powiedziała również strzałami, poczem

jeden z opryszków Rygalik poddał się
i został skuty. Kolaska począł ostrzeli
wać policję, jednak wyczerpawszy zams

amunicji, ostatnią kulę wpakował sobie

w głowę. Walka z bandytami trwała

dwie godziny.

Pożar zniszczył fabrykę cementu.

Wskutek nieostrożnego obchodzenia

się z ogniem, wybuchł pożar w fabryce
Portland Cementu w Łazach (w Kłelec-

kiem). Pożar strawił dach na budynku
fabryki i uszkodził poważnie urządze
nia maszynowe. Straty wynoszą około

250000 zł. Ogień zlokalizowano po 2 go
dzinach.

Dolary na ulicach Lwowa.

We Lwowie tut obok komendy poli
cji dokonano niezwykle śmiałego napa
du rabunkowego. Na kupca Horowitza

napadł Jakiś nieznany osobnik i po ogłu
szeniu go zrabował mu l 000 dolarów,
poczem rzucił się do ucieczki Na krzyk
powalonego kilku przechodniów podjęło

pościg za złoczyńcą. Ten potknął się w

czasie ucieczki i upuścił teczkę, rozsy-

Pując zrabowane pieniądze. Skorzystał
z tego jeden z przechodniów ścigają
cych go i porwał teczkę z większością
zrabowanych pieniędzy i zbiegł.

Przypuszczają, iż był to wspólnik zło
dzieja. Resztę rozsypanych na śniegi!
pieniędzy zwrócono poszkodowanemu.

Areszfowan!e akademika.
Kraków, 12. 2. (tel wł.) *Policja prze

prowadziła rewizję w Domu Akademic
kim i aresztowała stud. fil. Stanisława

żyja. członka związku niezależnej mło
dzieży ludowej ,,Orka", oskarżonego o

agitację antypaństwową.

17-!etni parobek czterokrot
nym morderca.

Wrocław, 12 lutego.

We wsi Ratzen w okręgu Hoyerswer-
da 17-letni parobek Miersch zamordo
wał wójta Wieschaasa, jego żonę 1

córkę oraz siostrę żony wójta. Potem

przyniósł on słomę ze studoły i próbo
wał podpalić chatę. Szczęściem słoma

była wilgotna i nie zapaliła się, Mierach

popełnił mord wespół z innym parob
kiem. Przyczyną mordu była chęć zdo
bycia pieniędzy. Obu zbrodniarzy are
sztowano.

Długowieczność Mazurów.
Zmarła 104-lełnia wdowa Luiza Sowa,

najstarsza mieszkanka Hamburga. W

dniu 25 marca kończyła ona 104 lata Do

ostatnich dni swego życia zachowała

ona całkowitą przytomność umysłu i

nawet brała ona udział w roku ubie
głym w wyborach do rady miejskiej.

PROGRAMY RADIOFONICZNE. )
CZWARTEK, 14 LUTEGO. H

Poznać. (336,3). Godz.: 12,05-12,10: Sygnał
czasu. 12,10 -12 ,35: Odczyt. Transm. * Warsa.

12.35-14,00: Koncert dla młodzieży. (Transm.
z Filharm. Warsz.). 14,00 -14,15: Nolow. giełdy
pien. 14,15—14,30: Komun.: gospod., roln., PA T .

'

17,15-17,30: Lekcja alfabetu Morsego. 17 .30 -

17,55: Odczyt pt. ,,Owady kopalne" - p. ppułk.
Piekuckl 17,55-18,50: Koncert kameralny, po
święcony twórcz. L. van Beethovena. 18 ,50-
19,10: Kurs elem . języka Iranc. 19,10—19,35s
Odczyt pt. ,,Kwasowość gleb" - dr. Gabryela
Karłowska 19,35-20 ,00; Rolnicza skrzynka ra-

djowa. 20 ,00 -20 ,30: Nadprogram. 20,30—20,15;
Koncert na dwa fortepiany. 21,15—22,00: Słu
chowisko z Krakowa: ,,Komedja o człowieku,
który poślubił niemowę" franc'a . 22,00-22,70:
Sygnał czasu, komunikaty e, d., komunikat

Z.O,K.Z,

Warszawa. (1385,7). Godz.: 11,56 -12 ,10: Sy
gnał czasu, kom. lotn. - m eteor. i rolniczy. 12 ,10 -

12,35: Odczyt dia^ młodzieży szkolnej p t ,.W
krainie wiecznej wiosny" - - prof, A Janowski,
i2,30: 12-ty koncert szkolny. 14,50-15,10: Kom.s

meteor., gospod. 1 nadprogram . 16,00 -16,15!
Komunikat Ligi Obrony Pow. i Przeciwgazowej.
16,15—16,45: Program dla dz'eci. Transm. z

Krakowa. 17,00 -17,25: ,,W śród książek". 17,25-
17,50: Odczyt z działu ,,Samorząd". 17,55: Kon
cert kameralny poświęcony twórczości L. vas

Beethovena. 18,50—19,10: Rozmaitości. 19,10 -

19,35: Odczyt z działu rolniczego. 19,50-20 OOs

Sygnał czasu. 20,00: Koncert Warszawskiej Ork.

Policji Państwowej. 2000—20,25: Odczyt p t

Dzieje Muzyki Polskiej" .

— prol. Stanisław

Niewiadomski, 20,30: Koncert wieczorny. 21 .15s

Transm. słuchowiska z Krakowa. (Komedja o

cz'owieku, który poślubił niemowę - Franc'a),
22,00—22,05: Komun, łotn. - m eteor. 22,05—22,20:
Komun. PAT . 22,20-22 .30: Komun'katy: poli
cyjny, sportowy, nadprogram. 22,30—23,30;
Transmisja muzyki tanecznej z Sali Malinowej
hotelu ,,Bristol" .

Budujmy Sokolnię w Gdańsku.
W czasach najcięższej niewoli gniazda

sokole w kraju i na obczyźnie zdobywa
ły Się na energję i znajdowały środki

na budowę gmachów, które były nietyl
ko ostoją idei sokolej, ale zarazem

ośrodkiem myśli I pracy społeczno-na -

rodowej.

Jeżeli możliwem to było w czasach

niewoli, tembardziej możliwem jest dziś.

przy istnieniu państwa polskiego, tern

bardziej w środowisku takiera, jak
Gdańsk, Posiadanie własnego gmachu,
w którym młode pokolenie mogłoby
swobodnie rozwijać ducha i ciało, to bez
względny warunek rozwoju Idei sokolej
i od spełnienia tego warunku w znacz
nej mierze zależy, czy życie sokole w

Gdańsku będzie nadal wegetować i po
woli zanikać, czy też zakwitnie w całej
pełnj i przyczyni się do ugruntowania
potęgi naszej Ojczyzny.

,,Sokół" w Gdańsku, tułający się po

obcych lokalach, nie ma możności roz
woju, a wałcząc wśród najcięższych
trudności, otoczony wrogim żywiołem,
nie jest w stanie o własnych siłach zdo
być się na stworzenie dla swej pracy

narodowej silnych podstaw, od których
zależy jego byt i stan naszego posia
dania nad brzegami Bałtyku.

Dlatego też zwracamy się do Was, Ro
dacy w kraju I na obczyźnie, którym le

ży na sercu przyszłość naszego narodu,
dopomóżcie nam w naszej pracy, nie

dajcie nam zaniknąć i w miarę możno
ści przyczyńcie się do budowy gmachu,
gdzie ,,Sokół" gdański mógłby znaleść

schronienie.

Żywimy nadzieję, że w społeczeństwie
polskiem znajdzie się zrozumienie dla

celu, tak wielkiego, jak ,,gmach sokolnl,
mający być symbolom polskości, syra.
bólem nieprzedawnionych naszych praw
do Gdańska, a zarazem symbolem lej
czynności i pogotowia, które z tradycji
i zależenia swego Sokolstwo zawrze re
prezentuje."

Nikogo, kto czuje się Polakiem, nie

powinno zabraknąć w tej akcji j niech

każdy poczuwa się do spełnienia swego

obowiązku wobec narodu i przyszłych
pokoleń, a spełni go, dopomagając choć
by skromnym datkiem do urzeczywist
nienia tak wzniosłego celu.

Zarząd Sokoła w Gdańsku.

PS Datkł uprasza się składać na kon
to w PKO r.r 210045 ,,Fundusz Budowy
Sokolni w Gdańsku", a o wpłacie zawia
domić pod adresem.: Mgr. Franciszek

Matejski, Dyrekcja Kolei Państwowych
w Gdańsku.

Wszystkie pisma polski uprasza, się o

przedruk niniejszej odezwy.
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List pasterski na post 1929 r.
Stanisław Wojciech z zmiłowania B o ie g o i Stolicy Apostolskiej łaski biskup chełmiński

duchowieństwu i wiernym błogosławieństwo w Panu.
Kochani Diecezjanie!

Pasterski Nasz i serdeczny obowiązek
rozbudzenia w duszach Waszych ducha

Chrystusowego, zaprowadzenia Was na

drogę spełnienia zawsze i wszędzie woli

Bożej, szczera troska o potęgę i spoistość
państwa naszego, o dobrobyt wielkiej
rodziny narodowej, o szczęście Wasze,
kazały Mi rok temu, na początku Wie!

kiego Postu przemówić do Was o sto
sunku i obowiązkach Waszych do pań
stwa i władz państwowych. Konieczno
ścią jest państwo Bez niego niepodob
na żyć narodowi. Obywatelom swym

daje możność rozwoju życia cielesnego i

duchownego. Ułatwia im pielgrzymkę
przez życie doczesne do Boga i do wiecz
ności. Naodwrót zaś także obywatele
mają obowiązki wobec państwa, obo
wiązki wdzięczności, uszanowania i

życzliwej współpracy. Taka jest wola

Boża, tak nas uczyli apostołowie, tak po
stępowali wyznawcy Chrystusowi od

zarania chrześcijaństwa.
Na tem jednakże nie wyczerpują się

obowiązki chrześcijanina-katoltka. Po
prawne stanowisko wobec państwa po
czątkiem dopiero jest drogi do szczę
ścia społecznego, podstawą jedynie, na

której się ma wznieść gmach szczęśli
wej ojczyzny, kwiatu tylko zawiązkiem
z którego ma wyrosnąć owoc soczysty,
w żarze Bożego słońca dojrzewający
Cudowną zaś ową siłą, która tego wszy
stkiego dokona jest miłość bliźniego
Potrąciwszy już o nią przed rokiem

pragniemy w niniejszym Liście Paster
skim o niej szerzej pomówić, pragniemy
rozniecić ją w sercach Waszych.

Niewypowiedzianie wielka jest war
tość i potęga tej miłości. Przez nią całe

światy się uszczęśliwiają, otchłanie nie
szczęście wypełniają, oblicze ziemi się

'przeobraża. Ona przywraca światu

pierwotną doskonałość, jakiej Bóg prag
nął, gdy ,,widział wszystko, co uczynił,
a to było bardzo dobre'* (Gen. 1. 311. Mi
łość jest uwieńczeniem wśzelkich ludz
kich zamierzeń, wysiłków i pragnień
Gdzie miłość, tam niedaleka doskona
łość. Wielbi ją św. Paweł jako koronę
wszystkich cnót: ,,Przyobleczcież się te
dy, jako wybrani Boży, święci i umiło
wani, w serdeczne miłosierdzie, w do
brotliwość, w pokorę, w cichość, w cier
pliwość. Jedni drugich znosząc i odpu
szczając sobie, jeśli kto ma skargę prze
ciw komu; jako i Pan odpuścił wam,

tak i wy. A nad to wszystko przyodziej
cie Miłość. Bo ona jest węzłem dosko
nałości** (Kol. 3 12 -14).

Miłość utrwala stosunki wśród społe
czeństwa, umacnia węzły, któremi na
ród winien być zespolony, jeśli chce

spełnić zadanie, przez Boga sobie po
wierzone. W rodziny wnosi radość pro
mienną. Jakby złotym łańcuchem obej
muje tysiączne serca społeczeństwa,
czyni z nich naród szczęśliwy i Bogu
przyjemny.

,,Jeden jest przewodnik wasz, Chry
stus'* (Mat. 23. 11) powiedział kiedyś
Pan o sobie. Niech więc wódz i nau
czyciel ludzkości słowem i przykładem
odpowie wszystkim pytającym: pocóż
m iłość bliźniego, czyż nie jest każdy sam

sobie najbliższy? Niech pouczy tveh,
którzy słyszą i przyjmują szczytne ha
sła miłości bliźniego, ale nie podążają
drocrami m iłości.

Chrystus Pan przebywał w nieustan
nej łgczności z Ojcem niebieskim. Gdy
myślał o człowieku, myślał zarazem o

Ojcu. Człowiek jest dzieckiem Ojca w

rdebiesiech, wszyscy ludzie stanowią
więc jedną wielką rodzinę, są braćmi

i siostrami. W tej Bożej rodzinie ma

być zgoda pomiędzy członkami, ku

wza:emnej pomocy ma się wyciągać
dłoń ku dłoni. Przecież Zbawiciel przy
szedł na ziemię, by zaprowadzić do ro
dziny Ojca wszystkich złych i dobrych
,,Módlcie się za tych, którzy was prze
śladują ł potwarzaią, abyście byli syna
mi Ojca waszego, który jest w niebie-

siech. k'tóry każe także wschodzić słoń
cu swemu nad dobrymi i złymi i spu
szcza deszcz na sprawiedliwych i nie
sprawiedliwych'* (Mat. 5. 44, 45),

Tak każe czynić ludziom Syn Boży
Miłować się mają dzieci, gdyż i Ojciec
z wyżyn niebieskich wyciąga swe ra
miona, by w miłości przygarnąć cały
świat. A dzieci Ojca kocha i Syn. Roz

pięty na krzyżu pragnie przyciągnąć
wszystkich ku sobie. Najwyższą zasa
dą, na której wsparta wielka rodzina

Boża na ziemi, jest miłość. Nie jest
prawdziwym członkiem tej rodziny, kto

brata miłować nie chce. ,,Nikt nie ma

większej miłości nad tę, jeśli życie swe

daje za przyjaciół swoich" (Jan 15. 13).
Nie wzdrygał się Pan dać dowodu naj

wyższego swej miłości, choć wiedział

kim jest człowiek. Jak wiatr niestały,
jak trzcina slaby, niewdzęczny i samo
lubny jak skąpiec. Zbyt tępy, by zrozu
mieć niebieską Jego naukę. Błogosła
wił Pan, a zbierał przekleństwa. Był
zapoznany, niezrozumiany nawet przez
uczniów najbliższych, mimo długiego,
codziennego z nimi współżycia. Pośród

wielkich rzesz, ciągnących za Nim jest
jednak sam, wewnątrz opuszczony, ni
by opoka w huczącem morzu. W noc
nych godzinach cichej rozmowy z Oj
cem ciążył mu człowiek, jak glaz na

duszy. ,,Rozpoznaj, o Boże, sprawę mo
ją przeciw narodowi nieświętemu, od

człowieka złego i chytrego wybaw mię"
(Ps. 42. 1). Umiłowany uczeń pisze o

Panu: ,,Nie trzeba Mu było niczyjego
świadectwa o człowieku, gdyż sam wie
dział, co się kryje w człowieku'* (Jan 2.

25). Pochylcie czoła przed m iłością
Zbawiciela! Wbrew wszystkim smut
nym doświadczeniom z ludźmł nie prze5,
mował słę goryczą, nie opuszczał rąk,
tylko .,przeszedł przez świat, dobrze czy
niąc'*. W sercu Jee-o ponad wszystkie
inne uczucia wybiła się współczu?ąca
m iłość. ,,A k iedy patrzał na rzesze, li
tował się nad niemi, bo były znękane i

upadające jak owce bez pasterza'* (Mat
9. 36). Patrząc na ogrom nieszczęścia
ludzkiego odpuszcza arzechy, leczy cho
roby, naeyca głodnvch i apostołom tak

czynić rozkazu'e. Na widok matki-

wdowy, pozbawionej ostatniej podpory,
syna-jedynaka ,.ulitował się nad nia i

rzekł do niej: Nie płacz!'* (Łuk. 7, 13'.

Miłość bliźniego była dła Pana pochod
nią rozjaśniałącą w godzinach przygnę
bienia mroki duszy, pochodnią ogrze
wającą i zapalającą tych, którzy do Nie
go się zbliżali. Miłość była treścią i

programem Jego życia. Jako spuściznę
najbardziej osobistą i własną, jako o-

statnią wołę w przedśmiertnej godzi
nie pozostawia uczniom swoim w poże
gnalnej mowie przykazanie miłości bliź
niego: ,,To jest przykazanie moje, abyś
cie się wzajemnie miłowali, jakom Ja
was umiłował'* (Jan 15, 12). Kończył

swe życie z tem, od czego był rozpoczął,
gdy w wielkiem kazaniu na górze u-

roczyście przed całym światem ogłosił
zasadę pierwszą królestwa niebieskiego:
,,Czyńcie tedy drugim to wszystko, co

chcecie, żeby wam ludzie czynili, w tem

bowiem streszcza się zakon i prorocy"
(Mat. 7. 12).

Wiernie strzegli apostołowie ostatniej
woli Pańskiej. Co im jako największe
polecił przykazanie, co im kazał czynłć.
gyd ich wysłał na drogi apostolskie, to

przekazali nam w pismach swych, to w

czyn wcielili życiem swojem. Otwórz
cie listy apostolskie, wszędzie odnaj
dziecie Chrystusowe wskazania. Św.
Piotr i Paweł, Jan i Jakób żagiew mi
łości rzucają w serca swych wiernych.

Najmilsi! Miłujcie się zobopólnie. Bo

miłość jest z Boga. 1 każdy, co miłuje,
z Boga jest zrodzony i zna Boga. Kto

nie miłuje, nie zna Boga. Albowiem

Bóg jest miłością'* (I Jan 4. 7—8).

Bóg jest miłością. A człowiek, stwo
rzony na obraz i podobieństwo Boga,
przejawia obraz Boski w swej duszy
tem, że miłuje. Miłość jest najszlachet
niejszym odblaskiam podobieństwa na
szego z Bogiem. ,,Bądźcież tedy dosko
nałymi, jak i Ojciec wasz niebieski do
skonały jest'* (Mat. 5, 48).

Ogień przyszedł Pan puścić na ziemię,
a czegóż pragnie więcej, jeno, aby za
płonął. Zarodek miłości włożył ludziom

w serce, by kiełkował i rósł i tysiąc
krotny niósł plon. Światło miłości roz
niecił w duszach. ,,Tak niechaj świeci

światłość wasza przed ludźmi, aby wi
dząc dobre uczynki nasze, chwalili Oj
ca waszecro, który jest w niebiesierh"

(Mat. 5, 16). Ogień nie może tlić pod po
piołem i miłość bliźniego w sercu musi

się stać czynem. Tak było od począt
ków Kościoła. Dzie:e Kościoła są zara
zem dziejami miłości bliźniego. Ludzie

doby obecnej więcej niż kiedykolwiek
pragną widzieć uczynki miłości, a nie

tylko słyszeć o niej słowa. Człowiek

współczesny skłonny jest wierzyć prze
dewszystkiem w to, co widzieć i do
tknąć może. Możliwości niesienia po
mocy materjalnej są dziś wprost nie
ograniczone, leżą przed ludzkością jako
szerokie rozłogi. Przewroty i przemia
ny gospodarcze nawałnicą zalały lud*

kość ostatniemi laty. Krociowe mająt
ki obróciły się w niwecz. Niepewni o

jutro ciągną tysiące na drodze życio
wej, jakby na chwieinem trzęsawisku,
nie wiedząc, kiedy się zapadną. Upiór
bezrobocia krąży po miastach i wios
kach, zagląda do domostw, przestrasza
jąc starców i dzieci. Niedostatek i nę
dza codziennym u wielu jest gościem.
,,A jeśliby brat i siostra byli nadzy i po

trzebowali powszechniej żywności a

rzekłby im ktoś z was: Idźcie w pokoju,
ogrzejcie się i nasyćcie się a nie dali
byście im, czego potrzeba ciału; cóż po
może?** (Jak. 2 15b życie ciąży wielu.

Miłość bliźniego uczyni je znośniejszem.
Iluż mamy starców, błędnem spojrze
niem patrzących na wieczór swego ży
cia. Oszczędności młodych lat prze
padły, pożyczki i hipoteki przeliczono
skurczyły się do niepozornych resztek,
szaro i beznadziejnie około tych niesz* zę.

śliwych Jakie pole dla miłości bliź
niego! Jeżeli sumienie radzi się miło
ści, czyż nie będzie można w poszczegól
nych wypadkach tym nieszczęśliwym
więcej płacić, niż to, co ustawa jako
stawkę najniższą wyznaczyła?

A cóż powiedzieć o biedzie mieszka
niowej! Rodziny bez dachu nad ełową,
mieszkania straszliwie przepełnione, oto

troska najwyższych władz paYntwowych
oto troska urzędnika choćby i ostatniej
gminy! A miłość nie znalazłaby środ
ków zaradczych? Nie zapomina'cie, iż

ten, który o sobie mówił, że ,.nie ma

gdzie głowy skłonić'* (Mat. 8. 20), na

sądzie ostatecznym pytać się będzie;
cóż uczyniliście, ,,albowiem łaknąłem..,
czułem pragnienie... byłem bezdom
nym... byłem nagim, chorym'* (Mat 25,
35—36), cóż wobec tych nainierwsz,,ch
potrzeb waszej bracł uczyniliście? Pa
miętajcie. przykazanie miłości nie 'est

zaleceniem i radą tylko, lecz obowiąz
kiem ścisłym, popartym całą przejmu
jącą powagą słów Jezusowych Zq
wszystkiego uczeń Chrystusowy powi
nien dać, nie tylko z tego, na czem mu

zbyw'a, z nadmiaru dóbr doczesnych.

Acóż powie Pan tym, którzy dla szyb
szego zbogaeenia się podbi'ałą cenv, z

trudnego położenia gospodarczego dla

siebie ciątrną korzyści kosztem snołe-

rzeństwa. drożyznę powiększało, ubogim
życie jeszcze bardziej utrudniają?

O brak miłości oskarżać dalej będzie
Pan tych wszystkich, co z lekceważenia

i brudnej chęci zysku ludziom winny
zarobek zatrzymują albo wypłaty poza

należyty czas świadomie i z własnej
winy odkładają. Upomina św. Jan:

,,Synaczkowie moi, nie miłujmy słowem

ani językiem, ale uczynkiem i prawdą.
Ktoby miał m a;ętność tego świata, a

wiedziałby, że brat jego ma potrzebe a

zawarłby serce swe urzed nim. -'ał'oż w

nim nrzebywa miłość Boża?" (I Jan 3,
18 17).

A szczęśliwy ten naród, to snołerzeń-

stwo, które ożywiają i przenikają owo

Boskie siły miłości. Milkną żale i skar
gi i złorzeczenia Błogosławić będa kraj
swói, jako troskliwą matkę, jako hfoo'o-

sławiony dom o'czysty. Radośnie za
wołać moną słowami psnlmłsty: ..Jakże

błogo i jak miło mieszkać bramom w

zgodzie społem!" ^Ps. 132. 1). Ktokol
wiek zaś okazuje miłość, siebie snmeao

uszczęśliwia i w sobie zazna tesro Moao-

sławieństwa, które płynie z każdego
dobrego czynu.

*

Przez pomoc mater5alną okalać swą

miłość poWiliśmy Wam na nłerwszcm

miejscu Zaradza?ąc najpierw potrze
bom ciała, umożliwiałąc sobie inną no-

moe, niemniej potrzebną, pomoc ducho
wą. Bo nie chleba ziemskieero tvlko

pragnie człowiek, ale i o durhowv no-

karm wołają zgłodniałe dnsze wielkich

rzesz. Bywa zaś. że te dusze nieprzy
stępne są, zamknięte, zacięte. Pomoc

mnterłalna iest jakby kluczem złotkom,
który odmyka zamknięte w eorvczv du
sze. iakby płueiem. co rozrywa twer.ly
erunt nieufnych serc. by rosa niebies
kiej prawdy je moeda zrosić i jałowe,
puste \mory przemienić na kwitnący
ogród Boży. Czynna miłość bliźniego
toruie Królestwu Bożemu dro'm do

dusz. tak samo jak brak teł miłości w

zbyt wielu iuź zachwiał wiarę w nraw-

dę objawioną, ponieważ dostrzec nie mo
gli u wyznawców Pana tej miłości, któ
rą mistrz nakazał.

Pomóc zatem należy nietylko cłoht,
ale i dusze podnieść, krzepić, prowadzić,
nieść im ukojenie i siłę. Tem samem

zaradzi się często i niedoli mater'ałne5,
gdyż ta zewnętrzna niedola początek
swói najczęściej czerpie z winy we
wnętrznej, z grzechu własnesro lub ob
cego. Od tej duchowej pomocy nikt

wymówić sig nie może, na nią stać kai-

Poplelec.

Z prochu powstałeś i w proch się obrócisz!
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dego, czy kto ubogi, czy samotny, czy też

chory. A jak morze nieustannie swe fa
le wyrzuca do brzegu, tak dzień każdy
niesie sposobność czynienia dobrze.

Pomóc może każdy. Także Chrystus
Pan był ubogi, nie mógł dać dachu bez
domnym, ni ubrań tym, co w łachma
nach chodzili. A z rąk Jego płynęło
przecież błogosławieństwo i pomoc.

Wstępuje w ślady Tego, który przy
szedł szukać, co było zginęło, miłość sta
ra się sprowadzić błądzących na droarę
dobrą. Pogrążeni w mrokach złego,
grzesznicy zwykle pod wpływem jakie-
gość czynu miłości pierwsze stawiają
na drodze poprawy kroki. Darmo mę
czyły się głowy uczonych, darmo aniel

skiemi przemawiał języki zaoał apostol
ski, darmo pukała łaska: miłości dopie
ro otwiera się serce nieszczęśliwego
grzesznika.

,,M iłość cierpliwa jest, łaskawa jest"
(T. Kor. 13. 4). Jak dobry anioł towarzy
szy nieśmiałym krokom naw'róconego
Nie zawstydza, tylko przykrywa wady
i przywary duszy. Z taktem i delikat
nością postępuje, jak Zbawiciel z cudzo
łożnicą Zachęca, dodaje odwagi, gwiaz
dę nadziei i nieci przed oczami wątpią
cego.

Miłość pociesza strapionych. Ogar
nijcie spojrzeniem te rzesze znękanych,
cierpiących, nieszczęśliwych, te tłumy
wykolejonych. Proszę o posłuch, o

współczucie, o zrozumienie, o słow'o po
ciechy. Miłość cierpliwie wysłuchuje
ich skarg, wygładza im z czoła

zmarszczki, otuchę i siłę sączy w dusze

Miłość nie zmęczy się. Na tysiącu miej
scach niestrudzenie się poświęca
,,W szystko znosi, wszystkiemu wierzy,
wszystkiego się spodziewa, wszystko
wytrwa" (l Kor. 13, 7.)

Miłość oświeca, poucza nieumiejęt
nych Służy radą służy wiedzą. Różne

przydzieliła Opatrzność ludziom losy.
Jednym wypadło rozkazywać, drugim
słuchać, jedynym życie skromne, dru
gim dostatki Są pracobiorcy, są praco
dawcy. Gdzie miłości niema, będzie wal
ka jednych przeciw drugim. ,,M iłość

nie zazdrości" (l Kor 13, 4). Ona szuka

porozumienia, zgodnego współżycia.
A choć wszyscy równymi być nie mo

gą wspólna jest wszystkim godność
ludzka. ,.Miłość nie nadyma się". Wy
chodzi na gościńce i ścieżki życia od
szukać niskich i najniższych, by wy
prowadzić ich na wyżyny godności ludz.-

kiej. W zetknięciu się osobistem, w to
warzystwach będzie się starała udzielić

z jasnych skarbów ducha, nosić oświatę,
pieścić w duszach i rozbudzać, co w nich

drzemie pięknego, wzniosłego, szlachet
nego. Nierówni wprawdzie stanem, ale

równi godnością człowieczą, miłością
złączeni staną brat obok brata, czło
wiek obok człowieka, wszyscy równe

dzieci Boże.

Miłość umie wreszcie modlić się za

bliźniego. Błagalną swą do Boga mo
dlitwą obejmuje sprawy i troski całej
ludzkości Jej modlitwa nie jest ciasną,
samolubną, o sobie tylko pamiętającą.
,,Nie szuka swego". Pomóc pragnie ka
żdej duszy, pielgrzymującej do Boga,
zapominając o sobie na wzór św. Pawła,
który gotów był sam stracić Chrystusa
byle uratować braci. W wielkiej rodzi

nie Bożej wyręcza brat brata, wstawia

się za niego u Boga, przejmuje krzyże i

kary jemu przeznaczone. Jak piorun
przebiega świat od wschodu do zacho
du, tak modlitwa miłości sięga od krań
ca 'świata do krańca, nikogo nie wyłą
czając Modli się za władze kościelne t

świeckie, za papieży i biskupów, za gło
wy państwa i podwładnych, za roda

ków i obcych, chrześcijan i pogan. Od

kolebki do grobu towarzyszy braciom

modląc się i poświęcając.
Nawet nad grobem się nie zatrzymu

je. Bo i rodzina Boża, królestwo Kościo
ła nie zamyka się w granicach ziemi.

Wybiega lien, do wyżyn niebieskich,
gdzie Święci, Kościół triumfujący, w

wiecznej chwale złączeni są z Bogiem;
zstępuje do czyśea, do Kościoła cierpią
cego. gdzie dusze zmarłych wyglądają
chwili ujrzenia Bos'a na zawsze, tej
chwili, gdy otrze Bóg wszelką Izę z o-

czu ich, a śmierci dalej nie będzie, ani

smutku, ani skargi ani boleści więcej
n ie będzie" (Objaw 21, 4). Miłość bli
źniego nie opuści tych dusz cierpią
cyt-b, stai-a się skrócić im chwile czeka

nia, modlitwę i umartwienia swoje po
łoży na wadze sprawiedliwości Bożej,
by jaknajrychlej się zrównały szaia

przewinień i szala pokuty. Szczególnie
we mszy św , gdy Chrystus ofiarę swą
za ludzkość odnawia na ołtarzu, kto z

duszami w czyścu współczuje, zanosić

będzie wspólnie z kapłanem ciało i

krew ofiarną Chrystusa Ojcu niebie
skiemu z pokorną modlitwą: ,,Wspo
mnij też Panie na sługi i służebnice

Twoje, którzy nas poprzedzili, znaczeni

znamieniem wiary i śpią teraz snem

pokoju. Błagamy Cię, o Panie, daj w mi
łosierdziu Twojem tym duszom, jako też

wszystkim w Chrystusie odpoczywają
cym miejsce ochłody, światłości i poko
ju!"

Tak to poznaliście, kochani Diecezia-

nie, ogromną doniosłość miłości bliźnie
go w życiu jednostki, społeczeństwa i

Kościoła. Płynie z odwiecznych źródeł

Boskiej istoty, bo Bóg jest miłością. Mi-

ljony ludzi, przez Boga stworzeni, wo
łają codzień do Niego: Ojcze nasz. W

Bogu, w ich wspólnym Ojcu, łączą się
te miljony w jedną wielką rodzinę, któ
rej najwyższem prawem jest miłość. Ze
słał Ojciec Syna którego życie całe nie
przerwanym przejawem jest miłości.

Przykazanie miłości zostawia ludziom

jako ostatnią swoją wolę. Kto tej woli

nie zachowuje, nie może być uczniem

Chrystusowym. ,,Po tem poznają wszy
scy, żeście uczniami moimi, jeśli jedni
ku drugim miłość mieć będziecie" (Jan
13, 35). Chrześcijaństwo jest więc reli-

gją miłości. Im więcej miłości, tem wię
cej chrześcijaństwa. Rośnie Królestwo

Boże na ziemi w tej mierze, w której mi
łość rośnie w sercach chrześcijan. Je
żeli Chrystus dziś nie króluje we

wszystkich ludziach, którzy Go poznali,
jeżeli Kościół dziś nie przyciąga do sie
bie niepowstrzymaną siłą całego świa
ta, czyż nie dlatego, że uczniom Chry
stusow-ym nie dostaje tej mocy miłowa
nia, która z nich promieniować winna?

Niech więc rośnie miłość w sercach

Waszych a przez Waszą miłość niech

przyjdzie i rośnie Królestwo Boże na

ziemi!

,,Pokój niech będzie braciom i miłość

z wiarą od Boga O'ca i Pana Jezusa

Chrystusa. Łaska ze wszystkimi, któ
rzy miłują Pana naszego Jezusa Chry
stusa w niezmiennej wierności. Amen".

(Efez. 6. 23 -24).

Dan w Pelplinie, 25 stycznia 1929 r.

Stanisław Wojciech
Biskup Chełmiński.

Przepisy postne obowiązujące w archidiecezjach
gnieźnieńskiej i poznańskie!.

1. W czasie Wielkiego Postu należy się
wstrzymywać od potraw mięsnych i rosołu

w piątki i soboty, w środę popielcową, oraz

w środę suchedniową, przypadającą w ty
godniu po Popielcu. 'W inne dni Wielkiego
Postu wolno używać raz ha dzień potraw

mięsnych oraz w Wieli:ą Sobotę od godziny
12-tej w południe. Na mocy upoważnienia,

jakie Władza Duchowna u Stolicy Apostol
skiej uzyskała, pozwala się na czas Wielkie
go Postu w roku obecnym na używanie po
nadto pokarmów mięsnych kilkakrotnie na

dzień: w poniedziałki, wtorki, środy i czwar
tki (z wyjątkiem środy popielcowej i suche-

dniowej).
2. W ciągu roku należy się wstrzymać

od potraw mięsnych i rosołu w piątki, w su-

chedni i we wigilję Zielonych Świątek,
Matki Boskiej Wniebowziętej, Wszystkich
Świętych i Bożego Narodzenia.

3. We wszystkie dni postu wolno uży
wać mleka, masła, jaj, oraz tłuszczów do

kraszenia; wolno także używać równocześ
nie ryb i potraw mięsnych.

4. Przepis co do jednorazowego posile
nia się aż do sytości obowiązuje we wszyst
kie dni Wielkiego Postu z wyjątkiem nie
dziel; dalej w suchedni i wigilje Zielonych
Świątek, Matki Boskiej Wniebowziętej,
Wszystkich Świętych i Bożego Narodzenia.

5. W niedzielę i święta postu niema. W

święto, przypadające w czasie Wielkiego
Postu, wolno używać potraw mięsnych, ale

tylko raz do sytości się posilić.
6. Do wstrzymania się od mięsa w dni

postne są zobowiązani wszyscy od skończo
nego 7go roku życia, chyba, że ich zwalnia

ważna przyczyna, jak choroba lub ubóstwo.

Do zachowania ścisłego postu są zobo
wiązani wszyscy od skończonego 21-go roku

aż do rozpoczętego 60-go roku życia, jeśli
ich nie zwalnia ważna przyczyna, jak cięż
ka praca, choroba lub słabe zdrowie.

7. Z wyjątkiem Wielkiego Piątku są

zwolnieni ci, którzy, podróżując lub stołu
jąc się w restauracjach, nie mogą otrzymać
potraw postnych.

8. Księża Proboszczowie posiadają w po
szczególnych wypadkach wedle kan. 1245

władzę udzielania ze słusznych powodów
dyspensy tak jednostkom jak i całym ro
dzinom. do ich parafji należącym, choćby
się znajdowały poza parafją, również podró
żującym, ale tylko w obrębie własnej pa
rafii.

9. Tę samą władzę posiadają spowiedni
cy w stosunku do penitentów, ale tylko pod
czas spowiedzi.

10. Zwykłą jałmużnę postną niechaj
wierni złożą do skarbonki, na ten cel prze
znaczonej, lub na ręce duszpasterza. Kto

dla ubóstwa jałm użny złożyć nie może,
niech w każdą niedzielę Wielkiego Postu

zmówi 5 razy Ojcze nasz i 5 razy Zdrowaś

Marja za potrzeby Kościoła św.

11. Czas Komunji św. Wielkanocnej trwa,

od czwartej niedzieli Postu do trzeciej nie
dzieli po Wielkanocy.

12. W czasie zakazanym, to znaczy od

środy popielcowej aż do niedzieli Wielka
nocy (włącznie) i od pierwszej niedzieli ad

wentowej aż do pierwszego święta Bożego
Narodzenia (włącznie) nie są dozwolone ślu
by z uroczystem błogosławieństwem, t. j. z

błogosławieństwem podczas mszy św. ślub
nej. Śluby bez uroczystego błogosławień
stwa są dozwolone. W czasie zakazanym
winni się wierni również wstrzymać od za
baw publicznych, mianowicie od tańców.

Przepisy postne dla diecezji chełmińskiej.
1. Pościć, t. zn . jednorazowo w ciągu

dnia najeść się do sytości i wstrzymać się
od potraw mięsnych, należy w Środę Popiel
cową, w piątki i soboty W. Postu, (w W. So
botę aż do południa), w Suche Dni, w wigi
lję Bożego Narodzenia, Zielonych Świątek.
Wniebowzięcia N. Marji P. oraz Wszystkich
Świętych.

2. Pościć, ale nie wstrzymywać się przy

żadnym posiłku od potraw mięsnych i rów
nocześnie rybnych, należy we wszystkie po
niedziałki, wtorki, środy i czwartki W. Po
stu. W niedziele W. Postu ani wstrzyma
nie się od potraw mięsnych nie obowiązuje

Pościć winni ci, którzy ukończyli rok 21

życia, a nie rozpoczęli jeszcze roku 60, o ile

nie są złożeni chorobą, albo po chorobie

przychodzą do zdrowia i o ile nie pracują
ciężko.

3. Od potraw m ięsnych wstrzymać się
winni wszyscy od 7 roku życia we wszyst
kie piątki całego roku.

4. Święto, nakazane przez Kościół a

przypadające na dzień postu lub powściąg
liwości od potraw mięsnych poza W. Pos

tem, znosi wszelki posi i wszelką powścią
gliwość od potraw mięsnych.

5. Nabiału, więc mleka masła, sera i jaj
wolno używać we wszystkie dni roku, tak

samo tłuszczu, margaryny i smalcu do kra

szenia potraw i posmarowania chleba.

6. W szyscy proboszczowie i rządcy pa

rani posiadają w poszczególnych przypad
kach i ze słusznych powodów władzę udzie
lania większych jeszcze ulg co do postu i

powściągliwości od potraw mięsnych dla

poszczególnych osób lub rodzin swoich pa-

rafij. Spowiednicy posiadają tę władzę tyl
ko wobec swoich penitentów.

7. Wierni, korzystający z ulg postnyęh.
powinni się gorliwiej w czasie W. Pośtu

modlić i obfitszą złożyć jałmużnę na cele

liecezjalne, umieszczoną w kościele z napi
sem: Jałmużna postna. Po wielkanocnej
spowiedzi i komunji św należy dobrowolne

te ofiary przesłać do Kasy Biskupstwa w

Pelplinie.
8. Czas wiel' anocnej spowiedzi 1 Komu-

uji św. rozpocznie się w IV niedzielę W. Po
stu i potrwa do III (trzeciej) niedzieli po

Wielkiejnocy włącznie.

9. Śluby mogą się we wszystkie dni ro
ku odbywać, ale w czasach zakazanych t. j.
ad I niedzieli adwentowej do I święta Bo

tego Narodzenia i od Środy Popielcowej do,
l święta wielkanocnego bez błogosławień
5twa, udzielanego we Mszy św. za nowożeń

;ów. - W czasie adwentowym, i W. Postu

powinni wierni wstrzymywać się od pu
blicznych tańców i zabaw.

Pelplin, dnia 25 stycznia 1929 r.

Starislaw Wojciech,
Biskup Chełmiński.

konduktorzy kolejowi
zmienili sztandar.

Założony swego czasu w Poznaniu Zwią
zek Drużyn Konduktorskich opierał się
pierwotnie na zasadach chrześcijańskich i

narodowych, h'o przejściu jego także na te
reny poza obrębem poznańskiej i pomor
skiej dyrekcji kolejowej, wkradło się do

związku tego dużo radykałów, którym się
zasady chrześcijańskie nie podobały. Wie
dząc, że Pomorzanie i Poznańczycy jednak
do zasad tych wielką przywiązują wagę,

zgiosili radykałowie z b. Kongresówki na

jednym z zjazdów tego związku wniosek o

skreślenie w statucie związku słów .,oparty
na zasadach chrześcijańskich". . Wniosek

ten uzasadnili względami taktycznej natu
ry. Łatwowiernym związkowcom z naszej
dzielnicy tłumaczyli, że usunięcie tych słów

z statutu ułatwi rozszerzenie organizacji, bo

umożliwi wstąpienie także takim kondukto
rom, którzy należą do Zawodowego Zwią
zku Kolejarzy (Z. Z . K.). Podstępna akcja
się udała. Założyciele Związku Drużyn
Konduktorskich z b. dz. pr. poszli na lep
tych nęcących wywodów z tym skutkiem ,

że krótko potem ster związku przeszedł w

ręce elementów, należących — narazie jesz
cze tajnie - do czerwonego obozu.

Ta prawda ujawniła się całkowicie do

piero teraz.

W Warszawie powstało po rozłamie w

P. P . S . t. zw . Centralne Zrzeszenie Klaso
wych Związków Zawodowych, ulegając
wpływom posłów z Frakcji Rewolucyjnej
P. P . S Otóż Zarząd Główny Związku Dru
żyn Konduktorskich skierował do tegoż
zrzeszenia pod datą 29. I. br. list, treści na
stępującej:

L. dz. 218/Sa

Do

Centralnego Zrzeszenia Klasowych

Związków Zawodowych
w miejsca.

Zarząd Główny Zawodowego Związku
Drużyn Konduktorskich, zdając sobie do
kładnie sprawę z odpowiedzialności wo
bec całej armji swych członków, czuje
się w obowiązku zgłosić swój akces dc

Centralnego Zrzeszenia Klasowych Zwią
zków Zawodowych, które, jak wiadomo

zawsze występuje w obronie mas pracu
jących i świadomie popiera ich postula
ty i dążenia.

To też Zw. Zw. Dr. Kond., któremu

kierunek ideowy i faktyczny P. P. S. (L
Pr. Eew, w zupełności odpowiada, a któ
remu ten sam kierunek wykreśliły u-

chwały Walnego Zjazdu Delegatów, pra
gnie w interesie konsekwetnej i celowej
walki ludzi pracy o poprawę warunków

płacy i pracy współdziałać z akcją kon
centracyjną Związków Zawodowych po
myślaną i realizowaną poważnie.

Wobec powyższego zgodnie z naszymi
poglądami i przekonaniami przystępuje
my z całą świadomością rzeczy do Cen
tralnego Zrzeszenia Klasowych Zwią
zków Zawodowych.

Za Zarząd Główny:
Następują podpisy:

* * *

Z powyższego listu, złożonego jako de
klaracji dowiadujemy się, że Związek Dru
żyn Konduktorskich poszedł na służbę so
cjalistów z grupy Frakcji Rewolucyjnej P.

P.S.

Dobrze o tem wiedzieć. Społeczeństwo
wielkopolskie i pomorskie, które swego
czasu pracy tego związku, stojącego jeszcze
na gruncie narodowym i chrześcijańskim,
pomagało, będzie się musiaio odpowiednio
do związku tego ustosunkować.

Dziwimy się tylko, że łączące się organi
zacjekolejoweP.Z.K.iZ.Z.P., które -

jak wiemy — Związkowi Drużyn Konduk
torskich zaproponowały połączenie się w je
den związek, spoieczeństwa dotąd o , rą-

dach, istniejących w tym związku nie po
wiadomiły. Żałujemy, że konduktorów ko
lejowych na Pomorzu i w Wielkopolsce,
którzy chyba nie są socjalistami, w czas o

zamierzeniach swego głównego zarządu nie

poinformowano. Jesteśmy przekonani, że

konduktorzy, zrzeszeni w Związku Drużyn
Konduktorskich, na Pomorzu i w Wielko
polsce z zmiany zasad i sztandaru przez

centralę wyciągną odpowiednie wnioski.

Przepisowe mundurki
dla uczni G'ranaLuni Klasycznego

34909) poleca bardzo korzystnie

F. Wesołowski, Batorego 5*
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Wolne posady w policji.
Komenda Wojewódzka Policji Pań

stwowej w Poznaniu przyjmie kandy
datów na szeregowych Policji Pań
stwowej do Województwa Białostockie
go, Łuckiego, Tarnopolskiego, Poznań
skiego i Miasta Stoi. Warszawy.

Warunki przyjęcia są następujące:
minimalny wzrost 168 cm., 2. stan wol
ny, 3. wiek 23 do 35 lat, 4. zdrowa i sil
na budowa ciała, 5. nieskazitelna prze
szłość, 6 conajmniej 2 łata służby w

wojsku polskiem.
Petenci powinni złożyć w Komen

dzie Powiatowej Policji Państwowej
na terenie której obecnie zamieszkują
wniosek, własnoręcznie pisany życio
rys, metrykę urodzenia, świadectwo

moralności, świadectwo obywatelstwa
pojskiego, dokumenty wojskowe, stwier
dzające służbę wojskową odbytą w

armji polskiej ewtl. w armji zaborczej
i świadectwo szkolne. Zgłoszenia petem
tów nie odpowiadających ściśle powyż
szym warunkom będą załatwione od
mownie.

Zgłoszenia przyjmuje się do dnia

31 marca 1929 r.

Weągrowiec.
Z Rady Miejskiej. Ostatnie posiedzenie Rą

dy Miejsk. odbyło się pod przewodnictwem dr.

Kulińskiego. Najpierw zdawał sprawozdanie
z rewizji Kasy Kameralnej p. Złotowicz, które

przyjęto bez zmian. Następnie p. Gramse refe
rowai budżet miasta na rok 1929-30, W ob

szernej dyskusji poruszono sprawę pomocy dla

bezrobotnych, sprawę remontu elektrowni itd.

Remontu dokona się w marcu, motory są już
zakupione. Koszta rem ontu wyniosą około

J50.000 zł, które pokryje M agistrat z własnych
unduszow, ponieważ pożyczki nie można było

otrzymać. Budżet przyjęto bez zmian. Na
stępnie uchwalono sprzedać p. Polewczyńskiemu
parcelę pod budowę domu mieszkalnego, za su

mę 700 zł. Uchwalono również dodatkowy re
gulamin targowy. W wolnych głosach poruszo
no jeszcze raz kwestję bezrobotnych i uchwa
lono powołać specjalną komisję, która obmyśli
środki zaradcze dla walki z bezrobociem. Ra
dni pp. Cy(lak i Złotowicz wnieśli prośbę do

Magistratu, aby postarał się w Dyrekcji Kolei

w Poznaniu o przyspieszenie odjazdu pociągu
rannego do Rogoźna, ze względu na dojeżdża
jących uczniów gimnazjalnych. M agistrat przy
rzekł sprawą tą zająć się. Na tęm zakończono

obrady Rady Miejskiej.
Aresztowanie komornika sądowego. W tych

dniach aresztowano komornika sądowego w

Wągrowcu niej. Rykaczewskiego, który z wy-

egzekuowanych 16000 zł w ciągu ostatnich 4

miesięcy nie mógl się wytłumaczyć. Areszto
wanego odstawiono do dyspozycji sądu okręgo
wego w Gnieźnie. Wypada zaznaczyć, że R.

był komornikiem jut 4 lata przy tut. sądzie.
Z zebrania pocztowców. Doroczne walne

zebranie Zw. Niższych Pracowników Poczty od
byto się w tych dniach pod przewodnictwem
prezesa p. Zanto. Zarząd okręgowy reprezento
wał p. Krawiec z Poznania. Ze sprawozdania
prezesa wynika, iż członków czynnych było 42.

Stan kasy przedstawia się w dochodach 1426,76
złotych, w rozchodach 371,56 zł. Zarządowi u-

dzielono absolutorjum. Do nowego zarządu
weszli pp.: Zanto prezes, Smykowski wicepre
zes, Urbański sekretarz, Witucki zast sekr,
Drażdżyński skarbnik. Komisja rewizyjna skła
du się z pp.: Karczewskiego, Jeskę, Burdei-

skiego, Kwaśniewskiego i Eichstaedta. O dzia
łalności zarządu głównego w Warszawie i okrę
gowego w Poznaniu referował p. Krawiec.

Z zebrania S. M . P . Pierwsze w tym roku

zebranie miesięczne Stow. Młodzieży Polskiej
odbyło się pod przewodnictwem prezesa p.

Łukaszewskiego. Referat wygłosił p. Wojnecki
na temat ,,Alkohol a wychowanie fizyczno-spor-
towe". Następnie wybrano członków zarządu
w osobach pp Nowaka zast. sekr., Adamczew
skiego zast. gospod, Gruszki zast. bibliotekarza

W. jn-cklcgo zast. naczelnika i Rybarczyka zast

skarbnika. Po załatwieniu kilku drobniejszych
spraw zakończono zebranie odśpiewaniem
,Stańmy bracia wraz".

Walne zebranie ,,Sokoła" . Doroczne wal
ne zebranie ,,Sokoła" odbyło się w tych dniach

pod przewodnictwem wiceprezesa dr. Modrze
jewskiego, w obecności 60 członków. Na prze
wodniczącego zebrania powołano p. Derdę z

Poznania Ze sprawozdań członków zarządu
wyn.ka, iż idea sokola ną naszym gruncie jest
zaniedbywana i ignorowaną szczególnie przez

miejscową inteligencję. Ustępującemu zarządo
wi udzielono absolutorjum. Sprawę orkiestry

powierzono zarządowi. Następnie dokompleto-
wano zarząd wyhierając pp.: Ziółkowskiego
naczelnika, Maciołka zast. naczełn., Kuśnier-

kównę kierowniczkę oddziału żeńskiego, Do-

lackiego gospodarza. Delegatami do okręgu
Wybrano pp. dr. Modrzejewskiego ł Jeskiego,
do dzielnicy p. Czcrnocha. Sąd honorowy two

rzą: pp. Weymannówna, prof. Jaślar ł Bonowski.
W końcu p. Derda omówił sprawę wszechslo-

wiariskiego zjązdu sokolego w Poznaniu. W

tyra roku przypada 35 rocznica istnienia miej
scowego gniazda sokolego i dlatego postano
wiono udekorować pięciu zasłużonych członków

odznakami honorowemu

imprezy konne Komitetu T a r g ó w Końskich
w Gnieźnie.

Staraniem ruchliwego ! pracującego na sze
roką skałę Komitetu Targów Końskich w Gnie
źnie, zapowiadają się tegoroczne jarmarki koń
skie bardzo ciekawie. Cłou jarmarku będą
wielkie konkursy hipiczne i inne zawody spor
tu konnego, które odbędą się w czasie od 20

do 23 kwietnia br. na własnym terenie konkur
sowym, położonym przy ulicy Wrzesińskiej.

Ogólna suma wyznaczona na nagrody wyno
si 20.000 zł. Prace przygotowawcze Komitetu

Targów Końskich dają rękojmę, te imprezy
stać będą na wysokim poziomie. Udział naj

wybitniejszych jeźdźców tak wojskowych jak
i cywilnych jest zapewniony. Dla lubowników

konia i sportu konnego będzie to nielada

atrakcja, która wzbudzi zainteresowanie naj
szerszych warstw społeczeństwa z dalszej
i bliższej okolicy. Wygodne pomieszczenie
wszystkich gości zapewnia Komitet Targów
Końskich, projektując okazałe budowle.

Programy, propozycje oraz zaproszenia na

jarmarki i konkursy wysyła na tyczenie sekre
terjat Komitetu Targów Końskich w Gnieźnie,
hotel Francuski.

Katastrofa samochodowa
na szosie Łazarskiej.

Samochód woad! na drzewo. - Dwoje o sób poranionych.
,,Nowy Kurjer" donosi: W ub. ponie

działek dnia 11 hm. około godz. 5,30 ja
dący z Poznania do Kotowa poznań
skiego samochód wpadł z niewiado
mych przyczyn na przydrożne drzewo.

Wskutek silnego wstrząsu jadący z za

bawy narzeczeni 18-letnia Kazimiera

Żerlówna z Kotowa i 21-letni kupiec
Andrzej Szyper zamieszkały przy ul. Se
weryna Mielżyńskiego wylecieli z po

trzaskanego częściowo samochodu na

pole Żerlówna jak i Szyper odnieśli

rany na czołe i głowie a Żerlówna do
znała zwichnięcia podudzia.

Zaalarmowane Pogotowie Ratunkowe

im. Marszałka Piłsudskiego wysłało na
tychmiast lekarza, który po opatrzeniu
rannych przekazał ich do dalszego le
czenia, Samochód uległ częśćiowemu
rozbiciu.

GNIEWKOWO. Słaby ruch na jarmarku.
Ruch na jarmarku w dniu 5 bm. był nadzwyczaj
słaby. Przyczyną małej frekwencji na wspom
nianym jarmarku był siłny mróz, który znie
wolił kupców ł kupujących pozostać w domu.

Dalej zaznaczyć wypada, że jarmarki kramne

w miesiącu lutym nie mają o tyle powodzenia,
ponieważ w miesiącu tym jest już każdy zaopa
trzony w potrzebne artykuły zimowe. Główną
przyczyną zamarcia ruchu na naszych jarmar
kach jest fakt, że część ludności wiejskiej za
kupuje swoje towary w byłej Kongresówce.
Pozatem przychodzi ludność pomału do przeko
nania, że najlepiej jest zaopatrzyć się w po
trzebne ubrania itp. artykuły u rzetelnego
miejscowego kupca, aniżeli zakupywać tandetę
od żydów na jarmarku. Niema więc żadnego
powodu do tęsknienia za dawniejszymi wielki
mi targami, które były tylko chwilowym pó-
dźwignięciem ruchu w mieście i stanowiły za

to poważny uszczerbek w dochodach dla miej
scowego kupiectwa.

Z POMORZA.
Przed zjazdem delegatów Towarzystw

Powstańców i Wojaków obwodu

tucholskiego.
W niedzielę dnia 17 bm. odbędzie się

w Tucholi, w lokalu ,,Browaru" p. Ziółkowskie
go, o godz. 12 -ej w południe, doroczny walny
zjazd delegatów Tow. Powst. i Wojaków obwo
du (powiatu) tucholskiego.

Na powyższy zjazd powinna każda placów
ka wojacka, istniejąca na terenie powiatu tu
cholskiego, wysłać swych delegatów.

GNIEW. Zabawę karnawałową zorganizo
wali pomocnicy fryzjerscy w sali p. Bartkow
skiego. Bawiono się bardzo dobrze, ochoczo,
wesoło i w zgodnej harmonji do rana.

PIŁKA, pow. czarnkowskL Osobiste. Pan

Franciszek Wrzeszczyóski z Piłki uzyskaj jako
eksternista przy szkole wydziałowej we Wron
kach dojrzałość naukową absolwenta 6 Id. szko
ły wydziałowej.

WIELE. Stow. Młodzieży Męskiej. Dni 2 bm.

odbyło się walne zebranie Stow. Młodz. Mę
skiej. Prezesem nowego zarządu obrano jedno
głośnie powszechnie łubianego p. Patenkiewi-

cza, nauczyciela, p. Brzezińskiego Br. kom en
dantem, p. Łangowskiego zastępcą, p. Piniskie-

go sekretarzem, p. Lorka zastępcą, p. Szylickie-
go skarbnikiem. Patronuje towarzystwu ks.

GrabańskL

WĘGORZYN. Na walnem żebranin Tow.

Powst. i Woj. w Węgorzynie pow. wąbrzeski,
wybrano nast zarząd: prezes kpt. rez . p . Stur-

mowski z Węgorzyna, zast. prez. p . Kwiatkow
ski Fr,, inauczyciel z Orzechowa, sekretarz

p. Rhode Jerzy, nauczyciel z Węgorzyna, skar
bnik ponownie p. Krystkowiak Jan z Węgo

rzyna, zast. kom. Ligaja Fr. z Januszewa, refe
rent oświatowy ponownie p. Piontek Stan.,
naucz, z Zajączkowa. Rewizorzy kasy: pp. Grze-

szewski Leon z Węgorzyna, Ligaj Fr. z Janu
szewa i Guzowski Bonifacy z Orzechowa, sąd
honorowy pp.: Kwiatkowski Fr. z Orzechowa,
Machinią i Rhode J. z Węgorzyna. W wol
nych głosach uchwalono zbierać fundusze na

budowę okrętu ,,Pomorze".

MAŁE CZYSTE, pow. Chełmno. W ybory.
Urząd gminny ogłosił wybory do rady gminnej
na niedzielę, 3 marca br. od godz. 2 do 8 wieczo
rem. Lokal wyborczy jest u p. kupca Ziół
kowskiego.

WIELKIE CZYSTE, pow. Chełmno. Kolęda.
Po kilkuletniej przerwie odbywa się w roku

bieżącym znowu kolęda u wszystkich rodzin ka
tolickich. Parafianie z tego się bardzo cieszą
i wdzięczni są swemu ks. proboszczowi.

DZIAŁDOW'O. Ciągnienie loterji fantowej
komitetu T. C . L. w Działdowie zostało prze
łożone na dzień 26 i 27 kwietnia hr. Ciągnienie
powyższe odbędzie się nieodwołalnie. Losy mo
żna nabywać w T. C. L. w Dziaidowie.

Cliofmice.
Wieczorek towarzyski JLutni”. W środę,

dnia 6 bm. odbył się z okazji 10-lecia istnienia

,,Lutni" wieczorek towarzyski w ząmkniętera
kółku, w lokalu-p . Węsierskiego. Wśród mi
łego nastroju tańczono do rana.

Sprostowanie. W ar. 31 ,,Dziennika Byd
goskiego" w sprawozdaniu z walnego zebrania

Sokola, zaszedł błąd drukarski; mianowicie:

na wice-prezesa wybrano p. Skwierawskiego,
znanego działacza na niwie'sokolej i społecznej,
a nie jak podano p. Skureżawskiego.

Zebranie Tow. Powstańców f Wojaków.
W środę, dnia 6 bm. odbyto się w lokalu p. Lo
cha miesięczne zebranie Tow. Powst. i Woj.
przy licznym udziale członków. Zebranie za
gaił prez. tow. por. rez . p. Morawski, następnie
udzielił głosu b. dow. miejsc, garnizonu, mjr.
rez. p . Nieborakowi, który wygłosił nader cie
kawy referat o przyszłej wojnie. Referent zo
brazował nam ciekawe momenty wojenne, jak
walki gazowe, ataki lotnicze itp. Po ukoń
czeniu rek nagrodzono p. majora Nieboraka

hucznymi oklaskami. Nadmienić wypada, że

Tow. Powst. i Woj. pod szczęśliwą prezesurą

p. por. Morawskiego, rozwija się pomyślnie,
co świadczy o wstąpieniu do tow. sześciu no
wych członków, między inn. obywatel ziemski

por. rez . p . Jagodziński. Po omówieniu spraw

ogólno-towarzyskich zebranie zamknięto hasłem

,,Wolność".

SĘPOLNO. Z życia Stow. Młodzieży Żeńsk.

,,Zorza". Walne zebranie ,,Zorzy" odbyło się
w obecności ks. prob. Grudzińskiego i ks. pa
trona Prissa. Porządek był następujący: 1) zą-

gajenie, 2) sprawozdanie z ostatn. zebrania

plenarnego, 3) wybór prezydjum, 4) sprawozda
nie poszczególnych członków zarządu, 5) wy
bór nowego zarządu, 6) wybór członków komi
sji rewizyjnej, 7) założenie kółek misyjnych,
8) wolne giosy i wnioski. Przewodniczącym
wybrano jednogłośnie księdza protektora. Na

Sekretarkę walnego zebranie obrano p. Kło
dzińską z Niechorza, jako ławmczki p. Dywe-
lówną i p. Buszacówną. Z obszernego spra
wozdania prezeski Brzezińskiej wynika, że

Stowarzyszenie pracowało w ostatnim roku

i rozwijało się bardzo pomyślnłfe. Skarbniczka

A. Lorkówna zaznajomiła obecnych ze stanem

kasy stowarzyszeniowej. Ogółem było docho
du 1.773,84 zł, rozchodu 1.748 zł, pozostało
w kasie 25,84 zł. Przystąpiono wreszcie do wy
boru nowego zarządu. Jednogłośnie wybrano
zarząd dotychczasowy.

BRUSY, Ofiara tragicznego polowania na

dziki w M. Chełmach zmarła. W ostatnich

dniach donosiliśmy o tragicznem polowaniu na

dziki w M. Chełmach. Ofiara tragicznego po
lowania, robotnik Kiersk, wskutek postrzału
w prawą stronę piuc zmarł w kilka dni po wy
padku. Pogrzeb nieszczęśliwego odbył się
w ub. niedzielę przy licznym udziale krewnych
i znajomych. Dzień przed pogrzebem zjechała
na miejsce wypadku komisja sądowo-lekarska,
celem przeprowadzenia śledztwa w tej sprawie.

Jarmark. We wtorek, 4 bm. odbył się
pierwszy jarmark w roku bież. na bydło i konie.
Rucb jarmarczny byl bardzo mały.

Takim majstrem być nie sztuka I

Plan budowlany premjera Bartla polega na podniesieniu ko
mornego oraz podatku od nieruchom ości.
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Z Torunia.
Nocny dyżur ma do dnia 15. bm. włącznie

apteka pod ,,Orłem", R ynek Staromiejski.

Z TEATRU POMORSKIEGO,
Dnia 12. bm. o godz, 8 wieczorem przemiła

operetka Herve'go pt. ,,Nitouche" z p. Porębską
w roli tytułowej i p'. Zdzitowieckim w roli Cele
styna. Dalszą obsadę tworzą pp. Plucińska.

Chrzanowska, Jaglarz, Lenczewski, Rygier, Ja
worski, Hajdamowicz i Jejde. Doskonała gra

artystów, pełna humoru i vAnvy wywołuje na

widowni wybuchy szalonego śmiechu i gorących
oklasków. Ceny miejsc zniżone.

Dnia 13. bm. ukaże się jedno z najwspanial
szych dzieł naszej poezji dramatycznej obecnej
doby ,,Zaczarowane koło" Lucjana Rydla. Re
żyseruje p. W asilewski a zupełnie oryginalna
i nowa inscenizacja tego wspaniałego dzieła

oraz przepiękna oprawa dekoracyjna p. Ma-

kojnika złożą się na całość o wysokim poziomie
artystycznym .

Osobiste. Dnia 6. bm. pobłogosławiony zo
stał w kościele N. M. P . w Inowrocławiu zwią
zek małżeński pomiędzy p. Heleną Semrau a

p. Stan. Gotowałą. Gości weselnych podejmo
wali z staropolską gościnnością, rodzice p. m ło
dego. Młodej parze życzymy ,,Szczęść Boże".

Kino Żołnierskie daje miłą i zabawną ko-

medję z udziałem Harry Liedtke'go w roli głó
wniej pt. ,,Urwipołeć”. Do tego nadprogram.

,,Pan" występuje z genjalnym dramatem pt.
,,Carewicz" odtworzonym według powieści G.

Zapolskiej. W roli głównej J. Petrowicz. Do

tego tygodnik ,,Gaumonta".
,,Światowid" wyświetla wesołą i pełną hu

moru komedję w 10 aktach pt. ,,Don żuan w

pensjonacie". Ponadto nadprogram.
,,Palace" demonstruje wszechświatowej sła

wy obraz pt. ,,Zmartwychwstanie" podług po
wieści Lwa Tołstoja. W roli głównej Dolores

dcl Rio i Rod la Roąue.

Kradzieże. Por. Michałowski Józef, zam.

ul. Rabiańskiej 12, zgłosił kradzież portmonetki
z 40 zł gotówki, zegarka i losu Loterji Państwo
wej. - Sałocka Natalja, zam. w Toruniu ul.

Szczytna 2, zgłosiła kradzież garderoby w arto
ści 450 zł. — Trommota Lucjan, zam. w Podgó
rzu ul. Parkowa 14, zgłosił kradzież zegarka
wartości 30 zł. — Osmańska Marta, zam. w To
runiu przy ul. W . Garbary 17, zgłosiła kradzież

torebki i 150 zł gotówki. — Nadrowska Marja
zam. przy ul. Krasińskiego 68, zgłosiła sprzenie
wierzenie jednego ubrania 4 pary trzewików

wartości 100 zł popełnione przez M. z Torunia.

Bezpański koń z saniami na drodze. D nia

9. bm. Kiełbasiński Stefan, zam. w Papowie
Toruńskim, idąc w kierunku miasta Torunia,

zauważył na szosie Toruń—Łosomice sanie z

koniem zaparte o drzewo przydrożne. K . sanie

wraz koniem zabrał i zdał w komisarjacie I'I,
P. P . W toku dochodzeń ustalono, że sanie

wraz z koniem zostały skradzione rolnikowi

Hoffmanowi z Gostkowa pow. Toruń.

Z walnego rocznego zebrania Tow . Kupców
Chrzęść, Dnia 8. bm. odbyło się w sali ,,Dworu
Artusa" roczne walne zebranie Tow. Kupców
Chrzęść, przy udziale około 80 członków oraz

gości i to prezesa p, Marchlewskiego z Gru
dziądza, który wygłosił referat gospodarczy i

pp. Chmurzyńskiego z Chełmna, Samolińskiego
z Grudziądza. Ze sprawozdań zarządu, które

zdawali prezes, sekretarz i skarbnik, wynika, iż

Towarzystwo Kupców w Toruniu pod przewod
nictwem p. Januszkiewicza nabrało szerszego
rozmachu w kierunku organizacyjnym i zawodo
wym. Ogrom pracy wykonany w ciągu roku

ubiegłego dowodzi, ii Tow Kupców Chrzęść,
spełnia swoje posłannictwo nietylko w kierunku

obrony swoich interesów, ale i w kierunku

unormowania życia gospodarczego. Tow. Kup
ców podzielone jest na branże i to: Spożywczo-
wódczana, tytoniowa^ bławatnicza, węglowa

I drogeryjna. Członków liczby Tow. obecnie 179.

Dc zarządu na rok następny wybrano p. Hamer
skiego jako prezesa. Na dalszych członków za
rządu wybrano pp. Katafiasa, Sikorę, Muta,

Ligmanowskiego, Zwierzykowskiego, Wąsika.
Komisję rewizyjną tworzą pp. Skrzetuski,
Czachla i Żółowski.

10-lecie Stowarzyszenia Chrz, Naród, Nau
czycieli Szkół Powszechnych w Toruniu. D nia

10. bm. z okazji przypadającej 10-letniej rocz
nicy Stowarzyszenia Chrz. Naród. Nauczycieli
Szkół Powszechnych w Toruniu, odbyło się w

sali ,,Dworu Artusa" uroęzyste posiedzenie w

którym udział wzięli poza członkami: kurator

p. Szwemin, naczelnik wydziału szkół powszech
nych, ks. Strogulski, insp. p. Żelazny, p. Nowicki

prezes okręgu pom. Stow. Naucz. p. Ciombo-

rowski, delegat T. N . S . W . prof. Zagórski oraz

prezes Stowarzyszenia Nauczycieli ,,Ognisko".
Zebranie zagaił w pięknie przystrojonej sali pre
zes p. Buchholz, który równocześnie zdał krót
ki pogląd historji powstania Stowarzyszenia i

jego rozwoju. Przemówienie swoje zakończył
okrzykiem na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospo
litej i prezydenta Ig. Mościckiego, który powtó
rzyli obecni trzykrotnie. Po złożeniu życzeń
przez delegatów i gości oraz po zbadaniu spra
wozdania z działalności Koła wręczono kilku

zasłużonym członkom dyplomy z nominacją na

członków honorowych. Dyplomy otrzymali:
pani M. Piątkowska, L, Zalewski. W końcu

uczczono pamięć zmarłych członków w okre
sie dziesięciolecia. Po zebraniu urządzono za
bawę taneczną, która przeciągnęła się do pół
nocy.

Nowy zarząd Tow. Właśc. Nieruchomości.
Na zebraniu Stow. W łaścicieli Nieruchomości w

Toruniu, które się odbyło dnia 10. bm. w Strzel
nicy, po sprawozdaniu z całorocznej działalno
ści zarządu, wybrano nowy zarząd, w skład

którego wchodzą pp.: Borowski, Ant. Czajkow
ski, Billewicz, Stankiewicz, Jankowski, inż. Ko
łek, Lewandowski, Kopeć, J. Makowski, Sko
rupski, J. Suchocki i Wieczorek. Na zastępców
wybrano pp.: Szmidt Albert i Skowroński Ka
rol. Komisję rewizyjną tworzą pp.: Szumlański,
Szumański i Dzięciałowski. W obszernej dy
skusji, w której zabierało głos szereg obywateli
uskarżano się na władze skarbowe, które nie

wykazują względności przy ściąganiu podatków,
a w szczególności na miejski wydział podatko
wy, ściągający przez swych komorników po
datki dawno zapłacone.

Tczew.
Balkrólewski w Strzelnicy. W ub. czwartek

odbył się ba! Bractwa Strzeleckiego. Bawiono

się świetnie w dobranem i wesołem towarzy
stwie. Przy kawce raczono się wyśmienitem
ciastem, które zafundował król Bractwa p.

Szczygielski. Tańczono bardzo ochoczo przy

dźwiękach orkiestry wojskowej ze Strogardu.
Tow. gimnastyczne ,,Sokół" w Dalwinie. So

kół w Dalwinie, niedawno założony, urządził
przedstawienie amatorskie, z którego czysty
zysk przeznaczono na kupno sztandaru, który
przy końcu tego miesiąca będzie wykończony.
Amatorzy z ,,Sokoła" odegrali sztukę p. t.

,,U licznik W arszawski" nadspodziewanie do
brze. Po przedstawieniu odbyła się zabawa

taneczna, na której bawiono się bardzo ochoczo.

Do odebrania, Przybłąkał się pies, z rasy
wilków. Odebrać go można u p. Mateji przy

uL Sambora 21 b.

Z Tow. 5piew. ,,Echo", Z powodu występu
chóru na akademji papieskiej dnia 17. bm.

zarząd ,,Echa” prosi wszystkich członków,

aby punktualnie przybywali na lekcje w dniach

wyznaczonych.

ogólnopolski, pod protektoratem k s . kardynała
prymasa Hlonda, ujął komitet parafjalny, w

skład którego weszły osoby najwybitniejsze
wśród miejscowego społeczeństwa i to nietylko
ze względu na zajmowane przez nie stanowi
ska społeczne, lecz przedewszystkiem osoby
znane z energji organizacyjnej, a ż akcją pro
pagandy trzeźwości żywo sympatyzujące. W

skład komitetu wchodzą; pp. Dąbrowski dyrek
tor Pow. Kasy Chorych, Grzanka major, dow.

garnizonu, dr. Fuhrmann, Habel prof., dr. Hillar

lekarz powiatowy, Jagłowa, ks. Konitzer dzie
kan, Kostka burmistrz, Kotlęga, Kowalski sta
rosta pow,, dr. Kuchanny dyr. gimnazjum, ks.

Lehmann, Lipiński insp. szkolny, Makitła rektor

szk. wydz., Parczewska, Sądecką, Wierzek,
Zatorski rektor. Po zorganizowaniu tego ko
mitetu okazało się, że propaganda trzeźwości

liczy u nas bardzo nawet wielu zwolenników

dotychczas niezorganizowanych. Wielu zgła
sza dobrowolnie chęć współpracy propagando
wej, żywo interesują się też akcją panie z po
śród wszystkich w arstw a zwłaszcza inteligencji.
Akcja propagandowa odbędzie się tu dla tem

lepszego zorganizowania, oko.o 24 lutego. Szcze
gólne zainteresowanie obudzą wykład znakomi
tego specjalisty, lekarza zakładu psychiatrycz
nego dr. Fuhrmanna, znanego u nas chlubnie ze

znakomitych, a niestety nielicznych dotąd wy
kładów . Wykład, ilustrowany obrazami, od
będzie się dla parafjan z wiosek w niedzielę
dnia 24. bm, po sumie, a tenże sam wykład po
łączony ze znakomitym koncertem tegoż dnia

wieczorem w auli gimnazjum.
W y kład ,,Uniwersytetu Powszechnego" w

Świeciu po przerwie w czasie krótkiego, a

więc pełnego zabaw karnawału, wznowione zo
stają w nadchodzącym poście i odbywać się bę
dą w każdą niedzielę, począwszy od dnia 3

marca. A zatem w dniach 3, 10, 17 i24 marca.

Tegoroczne wykłady mają jut ustaloną dobrą
sławę i cieszą się wielką frekwencją,

SitaH'ograrci.
Śmierć zasłużonej działaczki. W tych dniach

zmarła zasłużona krzewicielka pieśni na Po
morzu, długoletnia członkini Tow. śpiewu ,,Ce
cylia" p. Negowoska.

Odznakę frontu pomorskiego otrzymali:
Iwański, W orzała, Rączkowski, Roiński, Le
wicki, Pawłowski, Wicek, Kamiński, Wiśniew
ski, Wrzonkowski, Noppe, Pozorski, Szczodrow-

ski i Piechowski. Powyższe odznaki zostały
wręczone przez prezesa honorowego p. pułk.
rez. Dbńimirskiego i prezesa Andrzejewskiego
na miesięCznem zebraniu Tow. Powstańców

i Wojaków.
Fabryka monopolu tytoniowego zostanie

zamknięta? Jak nam donoszą, fabryka mono
polu tytoniowego zostanie na pewien czas zam
knięta, o ile w międzyczasie nie nadejdzie
większy transport węgla.

Liczne wypadki odmrożeń. W ciągu ostat
nich kilku dni w Starogardzie zanotowano kil
kadziesiąt poważniejszych odmrożeń rąk, nóg
i uszów. Wypadki odmrożenia zdarzają się
najczęściej u uczni szkół powszechnych i u

żołnierzy.
Transporty z w ęgłem nie mogą dojechać do

Starogardu. Większe transporty węgla prze
znaczone dla państwowych i samorządowych
instytucji, oraz dla właścicieli składów z wę
głem zostały w drodze zatrzymane z powodu
znacznego uszkodzenia toru kolejowego. W

kilku miejscach szyny wskutek wielkich mro
zów popękały.

M agistrat powinien dostarczyć węgla bie
dakom. Uboższa ludność, oraz bezrobotni wy
razili życzenie, aby M agistrat dostarczył po
kilka centnarów węgla na rodzinę po zniżonej
cenie.

itościerzcima.
Warsztaty kolejowe. Jak już donosiliśmy

dyrekcja kolei zamierza przenieść warsztaty

kolejowe z Szlachty do Kościerzyny. W tym
celu mają być warsztaty kolejowe w Koście
rzynie odpowiednio przebudowane i rozszerzo
ne. Na jednem z ostatnich posiedzeń uchwa
liła Rada Miejska odstąpić 200 mórg ziemi zu
pełnie bezinteresownie pod budowę warsztatów.

W ten sposób przybędzie Kościerzynie około

1000urzędników.
Rzeźnia Miejska. Miasto zawarło z właści

cielem kościerskiej Fabryki Bekonów p. Abram-

sonem kontrakt, na mocy którego zobowiązał
się on ubić do 1 kwietnia 2000 świń, a miasto

wybuduje 2 wielkie baseny do mięsa w Rzeźni.

Nowi członkowie Magistratu. Na ostatniem

posiedzeniu Rady Miejskiej wybrano jako człon
ków Magistratu pp. Fr. M archewicza, Jaśtaka

i Skaję. Podobno województwo nie zatwierdzi

p. Marchewicza.

Egzamin fryzjerski. P. St. Princ złożył przed
komisją egzaminacyjną w Grudziądzu w ub.

tygodniu egzamin fryzjerski.

ZGratlziadza,
Z TEATRU MIEJSKIEGO.

,,Czartowska Ława" zapowiedziana od sze
regu dni premjera wodewilu Galasiewicza ,,Czar-
towska Ława" odbędzie się nieodwołalnie w

środę, dnia 13. bm. Końcowe próby pod reży-
serją Stanisława Zięciakiewicza dobiegają koń
ca. W sztuce tej o prześlicznym ludowym ko
lorycie występuje cały zespół operetki i dra
matu. Część hereograficzną przygotował p. A.

I.uziński. Barwne tańce pełne werwy i tempe
ramentu w wykonaniu całego zespołu baletowe
go z p. Felą Staniszewską i Romanem Szma-

rem na czele, będą niemałą ozdobą sztuki.

Nową szatę dekoracyjną przygotowały praco
wnie teatru.

Kino ,,Apollo'' w yświetla film pt. ,,Wołga,
Wołga

'

realizując genjalnego W. Turzyńskiego.
Jest to film zakrojony na olbrzymią skalę.
,,Wołgę - Wołgę” trzeba koniecznie zobaczyć.

Echa z posiedzenia R ady Miejskiej, W

uzupełnieniu naszego sprawozdania z ostatniego
posiedzenia Rady Miejskiej warto przytoczyć
charakterystyczne dwa punkty, które uszły

uwagi naszego sprawozdawcy. Przedewszy-
tkiem należy ku pamięci zanotować, że od gło
sowania ńad przyjęciem preliminarza budżeto
wego wstrzymali się socjaliści i Niemcy, a po
zatem P. P . S. zakwestionowało pozycję 15000

na Wychowanie Fizyczne, dopominając się skre
ślenia 5000 zł i przeznaczenia ich na śniadania

dla biednej dziatwy. Rada Miejska nie po
szła za tym demonstracyjnym wnioskiem, dzięki
Ch. D . i innym ugrupowaniom, które pojmują
czem jest wychowanie fizyczne młodzieży, nato
miast wskazano inny sposób pokrycia, słusznej
zresztą propozycji, zwiększenia sumy na doży
wianie dzieci o cyfrę 5000 zł.

Wśród sympatycznych śpiewaków. Bal chó
ru męskiego ,,Echo", n a którego czele stoi jako
prezes działacz społćczny p. W achowiak, udał

się świetnie i cieszył się ogólnem poparciem.
Sala pięknie udekorowana i z efektem oświet
lona, wypełniona była doborową publicznością,
która bawiła się w najlepszej harmonji — do

samego rana

Drobne kupieetwo. Placówka drobnego ku-

piectwa grudziądzkiego na którego czele stoi

znany kupiec i społecznik p. Wiktor Szulc,
urządziło w sobotę w ,,Tivoli" swój bal masko
wy. Dzięki inicjatywie komitetu którego prze
wodniczącym był p. Boiejewicz bal udał się
pod każdym względem.

Dancing Polskiego Czerw. K rzyża , Polski

Czerwony Krzyż z prezeską p. Żyborską urzą
dził w sobotę dancing w lokalach ,,Królewskiego
Dworu”, który udał się bardzo dobrze. Tu

zgromadziła się elita naszej publiczności. Zau
ważyliśmy: prezesa Rady Miejskiej p. mec . Szy
chowskiego, z kupiectwa p. W , Korzeniewskiego
z lekarzy dr. Zambrzyckiego, prezesa Pom.

Izby Rzem. p . dyr. Grobelnego i wielu innych.
Bawiono się bardzo harmonijnie.

Nieszczęśliwy wypadek. W dniu 7 bm. zła
mał nogę technik urzędu budowlanego, p. Filip
Igliczka, którego odwieziono do szpitala miej
skiego.

Baczność, członkowie Ch. Z. Z. W alne, rocz
ne zebranie Chrzęść. Zjednoczenia Zawodowe
go odbędzie się w czwartek, dnia 14. bm. o go
dzinie 18,30 (6,30) w lokalu Domu Tow. dawn.

,,Bazar" ul. Moniuszki. Na porządku obrad

między innemi referat del. zarządu okręgowego
Ch. Z. Z. oraz wybór nowego zarządu obwodo
wego. Uprasza się szanownych członków o licz
ne i punktualne przybycie. Zarząd.

Kulig ,,Sokoła" żeńskiego. N a sz ruchliwy
,,Sokół" żeński urządził w niedzielę, dnia 10 bm.

kulig saneczkami do bratniego gniazda sokole
go w Mniszku. Na końcu ul. Chełmińskiej ze
brały się druhny z prezeską p. Kaczmarkówną
prowadzili kulig pp. Poznańscy, którzy dali

konia i sanie do dyspozycji druhen. Ładny,
barwny korowód sań ruszy! w kierunku Mni
szka, mimo siarcistego mrozu, z wesołą pio
senką na ustach. W Mniszku w ogrzanej sali

p. Skowronia zgromadził się tamtejszy ,,Sokół”,
a prezes p. W olter witał serdecznie drużynę
żeńską z staropolską gościnnością. Odpowie
działa bardzo serdecznie prezeska p. Kaczmar
kówna, Następnie przy kawie i miłej poga
wędce bawiono się w gry towarzyskiej słodko

minął czas — że w końcu trzeba było opuścić
gościnne progi Mniszka i wracać do Grudziądza.
Wiele stracili ci, którzy w strachu przed mro
zem nie wzięli udziału w tej miłej imprezie.
Wszystkim, którzy się przyczynili do urozmai
cenia tej nadzwyczaj miłej imprezy, należy się
serdeczne podziękowanie.

Z ostatniej doby karnawałowej. Ze względu
na krótki latosi karnawał, spieszono się i ubie
gano się nawzajem, aby jak najwięcej urządzić
balów. Salę zamówiono już od roku, tak, te

,,niektóre" towarzystwa były w tem ,,szczę-

śliwem" położeniu, że tych zabaw karnawało
wych miało dwie a nawet więcej. Wszystkie
zaś towarzystwa liczyły na wielkie zyski; tym
czasem miały wielkie wydatki, bo trzeba było
,,jeszcze lepiej" — ,,jeszcze piękniej" udekoro
wać salę. Zarabiał w tym wypadku tylko go
spodarz lokalu, więc czy to warto urządzać z

takiem nakładem sił i finansowym owe ,(Wspa
niałe bale karnawałowe"? Zapytajmy siebie sa
mych i omówmy tę sprawę na naszych zebra
niach.

W sobotę. W salach Domu Towarzystw
(dawn. Bazar) przy ul. Moniuszki, urządziła
Bratnia Pomoc, uczniów państwowej szkoły
budowy maszyn swój doroczny raut, który u-

dał się świetnie i zgromadził dość liczne rzesze

sympatyków tej naszej uczelni. Tem bardziej,
że dochód był przeznaczony na cel wzniosły,
bo właśnie na Bratnią Pomoc.

Na Chełmińskiem Przedmieściu nasz ,,Sokół"

li-gi urządził w lokalu p. Derdowskiego swój
skromny bal karnawałowy. Dano popisy gim
nastyczne i urozmaicono tę zabawę różnemi

występami. Na czele zarządu stoi obecnie p.
J. Nowak, a duszą Towarzystwa jest sekretarz

p. Boi. Cywiński. Na zabawę przybyli m. in.

prezes Dzielnicy p. Wł. Samoliński, b. prezes

gniazda p. aptekarz Degórski i wielu wybitnych
obywateli.

kwiecie.
Ślub. W dniu 21 stycznia poślubił w pięknie

udekorowanym kościele poklasztomym w Świe-
ciu, referendarz woj. p . A . Kirstein pannę Irenę
Sobolewską, córkę p. Sobolewskiego, pow. lek.

wet. Po wzniosłej i wzruszającej przemowie
udzielił ślubu brat pana młodego, ks. prałat
dr. Kirstein, poczem nastąpiła uroczysta msza

św. Należ ydodać, że do wspanialej uroczysto
ści przyczyuiła się delegacja korporacji ,,Magna
Polonia", która podczas aktu ślubnego stała

z wzniesionymi rapierami za młodą parą, w rę
czając po ślubie młodej już filistrowej wstęgę
korporacyjną. Nadeszły liczne powinszowania
z życzeniami młodej parze szczęścia i pomyśl
ności na nowej drodze życia. ,,Szczęść Boże"

młodej parze!

Kulig, zdrowy i przyjemny rodzaj rozrywki,
wchodzi u nas w latach ostatnich w użycie.
W ostatnich tygodniach, korzystając z pięknej
zimowej pogody i dobrej sanny, kilkakrotnie

organizawano w Świeciu kulig. Raz kromadka

starszy'ch osób popędziła ,,kuligiem" do Chełm
na, gdzie Wisłę przebywa się 'po- lodzie, to

znów za przykładem starszych młodzież; mia
nowicie sodalicja marjańska młodzieży gimna
zjum urządziła taką ochoczą, a bardzo liczną
wycieczkę saniami do Chełmna, a wreszcie Sto
warzyszenie katolickiej młodzieży żeńskiej
wraz z uczennicami szkoły wydziałowej do

Gruczna, gdzie zabawiono się przy kawie i pą
czkach u p. Wolszlegiera,

,,Tydzień Propagandy Trzeźwości" z n a la zł w

tym roku silne poparcie u tutejszego społe
czeństwa, Akcję, zainicjowaną przez komitet

ZMARLI:
S. p. Zofja z Nasierowskich hr. Droga

sław-Skorzewska w Poznaniu.

Ś. p . Wacław Pilitowski, delegat wydzia
łu Banku Ziemiańskiego, w Poznaniu.

Ś. p . Pelagja z Grześkowiaków Dzików
ska w Gnieźnie.

Ś. p . Władysław Zbąski w Środzie.
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KALENDARZYK.

Dziś: t Popielec. Marjusza, Juljana m.

Jutro: Walentego ka.pl., Agątona pap. w .

Wschód słońca: godz. 7,24.
Zachód słońca: godz. 17,06..i

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 11 bm. do poniedziałku
18 bm. dyżurują:

1) Apteka Piastowska, Plac Piastowski.

2) Apteka Pod Złotym Orłem, St. Rynek.

Wypożyczalnia książek ,,Lektor", ulica

Gdańska 141, otwarta codziennie od godziny
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

Biblioteka francuska T-WA. PRZYJ.

FRANCJI, Cieszkowskiego 20, otwarta w

poniedziałki i piątki od 6-7 . (1794

TEATR MIEJSKI.
Dziś w środą głośna sztuka H. Kistemae

ckersa ,,Szpieg",
'

W czwartek po raz drugi ,,Szpieg".
W piątek o godz. 7'Astaraniem Towarz.

Urzędników Miejskich uTurandot".

Dyskusja budżetowa w Sejmie była z

wielu względów pouczającą i uwagi godną
Przedstawiciele wrogich nam ugrupowań
politycznych wyzyskały ją, aby nam w oczy

powiedzieć, że państwo polskie nienawidzą
i będą do upadłego pracować nad jego zni
szczeniem. Jedyną odpowiedzią na tak nie
słychane odezwanie się, było przyzwanie
odnośnego posła do porządku, chociaż np.

wicemarszałek Woźnicki tego rodzaju es

kapady zupełnie bezkarnie przepuszczał.
Posłowie są nietykalni - to prawda.

Ale przecież tego rodzaju odezwanie się, jest
oczywistą zdradą stanu, na której złapany
in flagranti poseł powinien z miejsca pójść
za kratę.

Czemu się tego nie robi? Aby nie draż
nić mniejszości? Nonsens. Furor nationa-

m* Grabskich i Prószyńskich był szkodliwy.
Tymczasem rząd sanacyjny popada w dru
gą ostateczność: powoduje się tolerancją,
która dla państwa jest wprost zabójczą.

Niemców, Ukraińców, Żydów i Białoru
sinów przesadną tolerancją nie pozyskamy.
Oni biorą to za słabość i z tem większym
impetem godzą w naszą państwowość. Nie

wolno oddawać się fikcji politycznej, że ja
kiś poseł albo jego stronnictwo przywiąże
się ostatecznie do państwa za to, że się zno
siło ich wichrzycielską, antypaństwową ro
botę. A także te mniejszości, które się do

nas lojalnie odnoszą, muszą uledz demora
lizacji, widząc, że największym wrogom na
szej państwowości wszystko uchodzi, a na
wet, że się ich głaszcze i różnemi ustępstwa
mi pozyskać stara. Tak nie postępuje rząd,
czujący się silnym. Kto - choćby opance
rzony nietykalnością poselską lub stenogra
mami sejmowymi - nawołuje do zdrady,
do buntu, do rzezi, ten musi iść pod sąd,
jeśli w tej aberacji tolerancyjnej sami zgi
nąć nie mamy!

- Uroczysta Akademia Papieska. Liga
Katolicka urządza w niedzielę, dnia 17 bm.

o godz. 20 w sali p. Kocerki ul. św. Trójcy
uroczystą Akademię Papieską z okazji VII.

rocznicy koronacji i Złotego Jubileuszu

Kapłańskiego Ojca św. Piusa XI., n a którą
już dziś zwracamy uwagę.

- Odczyt francuskL Staraniem Tow.

Przyjaciół Francji odbędzie się w niedzielę
dnia 17 lutego o godz. 17 -ej w Klubie Pol
skim przy ul. Cieszkowskiego 2 odczyt, któ
ry wygłosi w języku francuskim zasłużony
poeta i redaktor ,,Messager Polonais" pan

Lucien Roąuigny. Wielce ceniony prele
gent, znany wszystkim radjo-słuchaczom z

swych wykładów, przyjeżdża po raz pierw
szy do grodu naszego i mówić będzie na te
mat wyobraźni poety ,,le poóte et sa Ianter-

ne magiąue". — Niewątpliwie rzadka ta o-

kazja ściągnie liczne grono sympatyków do

Klubu Polskiego, by osobiście zapoznać zna
komitego mówcę. — Wstępne 1,50 zł. — Dla

członków Towarzystwa i młodzieży szkolnej
1,00 zł.

- Baczność właściciele domów! Zwraca

się uwagę na obwieszczenie, które ukaże się^
w najbliższym numerze Orędownika Urzę
dowego m. Bydgoszczy z wyjaśnieniem, że

każdy właściciel lub zawiadowca budynku
obowiązany jest przedłożyć w Miejskim U-

rzędzie Bezpieczeństwa i Porządku Publicz

nego ul. Grodzka nr. 32 pokój 8, książkę
kontrolną wykonywanych w jego domu prac

kotninarskich przez zakontraktowanego
- przemysłowca kominarskiego. Książki te

należy przedkładać w następującym po
rządku alfabetycznym ulic: do 15. II . z ulic

odA—J,do28.II.zulicodJ—P,do
15.III.zulicodP- W, do31.III.zulic

od W-Z . Niezastosowanie się do powyż
szego podlega karze 60,- zl.

— Pan wojewoda poznański w Bydgosz
czy. Wczoraj o godzinie 14,37 przybył po
ciąg'iem do Bydgoszczy p. wojewoda poz
nański,hr. Borkowski, powitany na dworcu

przez p. starostę dr. Berefę, komendanta

policji państwowej p. Łukaszewskiego i ko
mendanta poi. państw, na powiat bydgoski
p. Kochmańskiego. Pan wojewoda udał się
w asyście p. starosty z dworca do starostwa,

gdzie odbył z przedstawicielami kolei, z p.

starostą dr. Beretą i p. wiceprezydentem dr.

Chmielarskim, konferencję w sprawie zao
patrzenia szkól i instytucyj użyteczności pu
blicznej w węgiel. O godzinie 17 p. wojewo
da opuścił Bydgoszcz, udając się z powro
tem pociągiem do Poznania.

— Cieple filcowe buty dla patrolujących
policjantów. Posterunkowi policji państwo
wej, patrolujący na stałych posterunkach,
otrzymali za staraniem p. komendanta Łu
kaszewskiego, ciepłe filcowe buty, chroniące
ich przed dotkliwym mrozem. — P. komen
dant Łukaszewski sprawi! posterunkowym
tę siurpryzę z funduszów Policyjnego Klubu

Sportowego. Posterunkowi patrolujący ca-

łemi godzinami na ciężkim mrozie, narażeni

są na różne odmrożenia. To też kilku z nich

uległo już odmrożeniu nóg i twarzy. Obec
nie filcowe buty w zupełności zabezpieczą
im nogi od tego wypadku.

— Drużyno Żeńskiego ,,Sokola"! Dziś w

środę dnia 13 bm. odbędzie się w sekretarja-
cie przy ul. Dworcowej nr. 2 o godz. 8 -mej
wieczorem plenarne zebranie Żeńskiego
Tow. gimn. ,,Sokół", na którem wygłosi p.

inspektor Kłóskowski dalszy wykład z cyk
lu na tem at: ,,Obowiązki kobiety jako m at
ki" . Ze względu na ważność referatu, dru
żyna, jaką i członkinie na powyższe zebra
nie stawić się winny.

W sprawie braku węgla.
W odpowiedzi na wczorajszy artykuł

,,Gdzie jest węgiel?" donosi Zw. Towarzystw
Kupieckich, że składnice węgla nie sprze-

dawają nie z powodu przechowania zapa
sów, lecz ze względu na brak węgla. Kon
cerny węglowe nie pokrywają od szeregu

tygodni zapotrzebowań miejscowych firm

węglowych naskutek braku węglarek i z

powodu mrozów i zasp śnieżnych.

Węgle dla Bydgoszczy są na Górnym
Śląsku załadowane, nie odchodzą jednak z

powodu przeszkód w komunikacji. Tutej
sze firmy węglowe, przewidując kompletne
wyczerpanie się zapasów węgla, podjęły
dość wcześnie wszelkie kroki, w celu zabez
pieczenia Bydgoszczy w odpowiednie zasoby
węgla. Z ich inicjatywy zwołano wspom
niane posiedzenie do Izby Przemysłowo
Handlowej w sprawie interwencji u miaro
dajnych czynników.

* * *

Widzimy zatem, że główną przyczyną

braku węgla jest utrudniona komunikacja
i rozmaite inne przeszkody, zależne od in
nych czynników. Należy dodać, że brak wę
gla odczuwać się daje nietylko w Bydgosz
czy, ale i w innych miastach

Pamiętalcie o biednych
koniach I

Przypomina się utrzymującym konie, a

mianowicie kantorom węglowym, biurom

przewozowym, fabrykom, cegielniom, zakła
dom mleczarskim i t. p . przedsiębiorstwom,
aby przy obecnej tak ciężkiej i śnieżnej zi
mie pamiętali i starali się ulżyć ciężkiej do
li zwierząt pociągowych, nie obciążając cię
żarami ponad siły. Zwłaszcza kantory wę
glowe i biura dostarczające materjal budol-

cowy powinny pamiętać o powyższem. Do

wozów naładowanych ciężarami powinna
być odpowiednia do ciężaru ilość koni za
przęgana. Uwaga ta dotyczy specjalnie dróg
stromych i trudnych do przebycia, jak ul.

Podgórna, Seminaryjna, Stroma i t. d . od

Rynku Poznańskiego. Nie ma tam stałego
posterunku policyjnego, więc nieraz dzie-

ZJazd przemysłowców drzewnych
okręgu bydgoskiego i Pomorza.

Uchwalono dążyć do obniżenia

cen zakupu surowca.

Zwołany do Bydgoszczy zjazd przemysłow
ców drzewnych województw zachodnich zgro
madził około 100 przedstawicieli Pomorza i

okręgu bydgoskiego, W charakterze gości
przybyli na zjazd wysłannicy związku gdańskie-

Reprezentowane też były zarządy obu

zainteresowanych izb przemysłowych — gru
dziądzkiej i bydgoskiej, tudzież bydgoska giełda
drzewna.

Zjazd zagaił dyr. Jackow ski z Kapuścisk,
wskazując na sytuację, w jakiej się znalazł

przemysł drzewny w okresie przetargów w la
sach państwowych.

Po utworzeniu prezydjum zjazdu w składzie

następującym: prezes Izby przemysłowej
Grud ziądza inż, Czarliński — marszałkiem

zjazdu, kierownik tartaków Lloydu Bydgoskie
go Wigura — sekretarzem oraz Fr. Litewski

z Skórcza i Robakowski z Koronowa — ła
wnikami; przystąpiono do referatów.

Dyr. Baier z Koronowa (dyrektor firmy
Kantak i Sp., która niedawno święciła swoje
stulecie) mówił na tem at ,,Submisje w lasach

państwowych a przemysł drzewny". Referent

niezmiernie ubolewał nad tem, że obecnie nie

można przeprowadzić ścisłej kalkulacji, ponie
waż dyrekcje lasów nie uwzględniają złożonych
ofert, lecz podnoszą ceny według swego uzna
nia. Przemysł drzewny w zeszłym roku prze
płacał drewno o 20 proc. i poniósł wskutek

tego znaczne straty.
O zadaniach bydgoskie! giełdy drzewnej

mówił dobitnie dr. Piechocki Giełda bydgo
ska wykazała małą aktywność. W sferach

kupców i przemysłowców drzewnych nie prze
jawia się dla niej zainteresowanie z powodu
niepomyślne! koniunktury. Giełdę tutejszą
trzeba koniecznie ożywić, bo nas inne dzielni
ce wyprzedzą.

W dyskusji zabrali głos: prezes bydgoskiej
Izby przemysłowej Kasprowicz, dyr. Jackowski,
syndyk bydgoskiego Związku właścicieli tar
taków Ludwiczak, Jędrkiewicz, Dzionara, dr.

Rzepecki i b. poseł Bobowski, Poruszono naj
żywotniejsze kwestje. Zawarte z Niemcami

prowizorjum drzewne nie przyniosło spodziewa
nych korzyści. Firmy zagraniczne wykupują
całe lasy na kresach i wywożą surowiec. T ar
taki tutejsze, które mogłyby dać pracę 9000

lud zi, zatrudniają zaledwie 1450. Z pośród
192 tartaków na Pomorzu jest czynnych tylko
74, Ceny nie znają granic! Istnieje obawa,
że rząd obejmie część tartaków (które ,,wiszą")
w własny zarząd. Przemysłowcy drzewni za
chodnich województw dalszego podbijania cen

nie zniosą, dlatego obmyślili środki zaradcze,

Powzięto jednomyślnie następujące uchwały:
1) Przy przetargach publicznych ogłaszanych

przez dyrekcje lasów państwowych pod żad
nym warunkiem nie składać olert dodatkowych,

2) Dążyć do utworzenia rady naczelnej prze
mysłu drzewnego, która będzie broniła intere
sów województw zachodnich.

3) Poprzeć bydgoską giełdę drzewną, zapi
sując się gremialnie na członków.

Władze zwierzchnie obu związków — byd
goskiego i pomorskiego (poznański związek nie

był na zjeździe reprezentowany) zastanowią się
nad rygorem, mającym mieć zastosowanie wo
bec członków nie przestrzegających postano
wień o nieskladaniu ofert dodatkowych. Za
prowadzona będzie t. zw . czarna lista i zażąda
się weksli gwarancyjnych, podobnie jak to

uczynił przemysł łódzki.

Zjazd pod koniec wybrał delegację, kfóra

wyjedzie w dniach najbliższych do W arszawy,
celem przedstawienia ministrowi rolnictwa roz
paczliwej sytuacji tutejszego przemysłu drze
wnego.

ją się tam sceny barbarzyńskie znęcania się
nad biednemi zwierzętami. Opieka nad koń
mi i zwierzętami wogóle, powinna być po
wierzona ludziom, dbającym o inwentarz i

mającym o nie staranie. Aby przyjść z po
mocą Towarzystwu Opieki nad Zwierzętami
i zapobiec znęcaniu się nad końmi i wogóle
zwierzętami, uprasza się o najliczniejsze za
pisywanie się do tego Towarzystwa.

Kurs bibliotekarski T. C. L.
Program:

W dniu 18 lutego:
1. Otwarcie kursu;
2. ,,Znaczenie książki" — ks. prob. Sko

nieczny;
3. ,,Literatura nowoczesna", a) klasycz

na — p. prof. Góralczyk.

W dniu 19 lutego:
1. ,,Literatura nowoczesna", b) dzisiej

sza — p. prof. dr. Peliński;
2. ,,S ystem działowy i liczbowy w biblio

tece z prakt,. pokazami" — p. Utecht-

W dniu 20 lutego:
1. ,,Jak czytać książki" — ks. prof. Ha-

nelt;
2. ,,Technika w'ypożyczania książek i pro

wadzenia kartotek" — p .Utecht.

Wykłady odbędą się w czasie od ponie
działku do środy, od godz. 18 o 20, w auli

Szkoły Wydziałowej Męskiej przy ul. Konar
skiego 7.

Członkowie p(odkomitetów T. C. L. biorą
udział obowiązkowo. Organizacje, które pra

gną brać także udział, zechcą się wcześniej
zgłosić, celem odbioru legitymacji uczestni
ctwa. Zgłoszenia należy kierować do biura

parafjalnego przy kościele św. Trójcy,

Komitet T. C. L.

na miasto Bydgoszcz.

Dział społeczny.
Na rynku pracy poprawa.
Wiadomą jest rzeczą, że w okresie zimo

wym, w którym cały szereg gałęzi produk
cji zastanawia pracę, bezrobocie się ,powięk
sza. Jeżeli więe chodzi o ocenę położenia
na rynku pracy, nie należy porównywać
danych statystycznych z okresu jesiennego
i zimowego, bo toby dla ustalenia sądu o

ogólnej sytuacji na rynku pracy doprowa
dziło do wniosków fałszywych. Dla właści
wej oceny należy sięgnąć po cyfry z okresu

zimowego r. 1928. Biorąc to pod uwagę, mu
simy dojść do przekonania, że na rynku
pracy nastąpiła w ciągu roku 1928 znaczna

poprawa. Podczas kiedy bowiem w dniu 1

stycznia 1928 mieliśmy 165000 bezrobotnych,
w dniu 1. I. 1929 naliczono ich w Państwo
wych Urzędach Pośrednictwa Pracy 128000,

czyli o 37000 mniej niż w roku ubiegłym.
Znaczy to, że produkcja krajowa w ciągu
roku 1928 znacznie się rozrosła, co jest wy
razem ogólnej poprawy w położeniu gospo-
darczem naszego kraju .

Powyższe dane statystyczne znajdują
swoje potwierdzenie także' w sprawozda
niach Kas Chorych, stwierdzające wszędzie
znaczny przyrost członków, ubezpieczonych
przez pracodawców.

W tramwaju.
— Mróz, pani Łepkowska, co?

— Oj, jeszcze jaki. Nawet moja gorąca
krew nimoże go strzymać. Wczora mi łzy
na gębie jak te krople lodu zamarzły.

— A o cóż to pani płakała?
— Bo mi sie życie ckni. Cięgle ino jeż-

dzij na targ, z masłem i z jajami sie trap,
a przecie kobita jak ja jest do czegoś lep-
szygo stworzona.

— A bo sie pani pomyliła wedle swoich

rodziców. Trza pani było przyjść na świat

jako Furdzianka albo inna Mussolińska, a

nie tam jakaś Łepkowska z Czyżkówka.
Przecie pozyture pani ma, i gębę taką, że

daj mi ją Boże na sądzie ostatecznym.
— Ma pani recht pani Piemoga. Jedyne

ładne, co mi rodzice dali, to moje imie Zu
zanna, któremu się nawet sam sądowy try
bunał nie mógł dość nadziwić. A i serce

mam mówię pani, jak z deserowego masła.

Miękkie jest i niełedwie pachnie.
— Gdzie pani ma to swoje syrce z m as

ła? Przecie kto chciał i niechciał to go po

ździbku próbował.
— Panie Antkowiak, środę popielcową

dziś mamy, a u pana ten pysk jak u lucy-
pera. Niech se pan donice popiołu, na łeb

wysypie i za grzychy żałuje, albo pana

czarny żywcem niedługo porwie.
— Pani czarnego bać sie nie potrzebuje.

Niechby panią porwał w nocy, toby panią
nad ranem prędko znowu odniósł.

— Ady niech pon tak nie baje, panie
Antkowiak. Niechby sie ino djabeł dorwał

pani Łepkowski, toby ji tak prędko z pazu
rów nie wypuścił. Znajdzie to w piekle dru
gą taką rasową kobitę...

— Moi państwo, przestańcie już, bo sie

ani wyznać nimoge w waszem gadaniu.
Pan Antkowiak grubijanin jest, ale i pani
Piernoga jakby figle-migle ze mną stroiła.

Czemuż to sie djabeł ma mnie dorwać?

Czarownica jestem albo co?
— Rynek!...,

Przy bólach, lub zawrotach głowy,
szumie w uszach, bezsenności, złem sarno

poczuciu, pobudzeniu, * należy natychmiast
zastosować wypróbowany przy tych dolegli
wościach środek — wodę gorzką ,,Franciszka
Józefa''. Sprawozdanie naczelnych lekarzy
zakładów leczniczych dla chorób żołądka
i kiszek, stwierdzają -nadzwyczajną skutecz
ność naturalnej wody Franciszka-Józefa
jako środka przeczyszczającego.
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Z rocznego walnego zebrania Towarzystwa
Terminatorów.

Wdzięczną jest praca nad wychowywa
niem młodych dusz, a zwłaszcza jeżeli się
widzi, że praca ta daje pomyślne wyniki.
Wynikami takiemi mogą się poszczycić o-

piekunowie i wychowawcy młodzieży rze
mieślniczej, w szczególności zaś stały opie
kun towarzystwa terminatorów, p. Kowal
ski, który umiał towarzystwo to scemento-

wać; zaprowadzić w metn ład i pchiiąć na

właściwe tory.

Gdy bowiem przed rokiem zauważyliśmy
na rocznem walnem zebraniu Towarzystwa
Terminatorów pewne rozluźnienie, brak

zgody i lekceważenie obowiązków organiza
cyjnych, to dziś, z prawdziwą radością
stwierdzamy, że towarzystwo rozwija się i

rośnie, wychowywując młodzież na dziel
nych rzemieślników i obywateli kraju.

W ubiegłą niedzielę odbyło się w Domu

Czeladzi Katolickiej roczne walne zebranie

towarzystwa, któremu przewodniczył opie
kun p. Kowalski. Zagajając obrady, prze
wodniczący powitai w serdecznych słowach

przedstawiciela ,,Dziennika Bydgoskiego",
oraz członków opieki w osobach pp. Smo
larka, Zjawińskiego i Parzysza, poczem wy

głosił o głębokiej treści przemówienie, na
wołując młodzież do pracy i życia moralne
go. - ,,Na młodzieży budujemy przyszłość' -

mówił prelegent - ,,jaką będzie miodzież

takiem będzie państwo". Aby państwo było
silne i potężne, miodzież musi być wycho
wywana w zasadach katolickich. Następnie
zdawał sprawozdanie prezes towarzystwa
p. Lipiński, który podkreślając zgodę i har
monijną współpracę całego towarzystwa z

zarządem, wyraził przytem podziękowanie
opiekunom, a zwłaszcza opiekunowi p. Ko
walskiemu za jego ojcowską troskliwość.

Z sprawozdania sekretarza, dowiaduje
my się, że towarzystwo odbyło 11 zebrań

plenarnych, 1 nadzwyczajne i 1 uroczysto
ściowe, na których to zebraniach odbywały
się pouczające pogadanki; przystąpiono 3

razy do wspólnej spowiedzi i komunji św.;
urządzono piękny obchód listopadowy; od
była się piękna uroczystość poświęcenia
własnego sztandaru; przy towarzystwie
uiworzone zostało kółko muzyczne i t. d

Członków towarzystwo liczy 350, w ciągu
roku przystąpiło do towarzystwa 136 człon
ków. Biblioteka, składająca się z siedem
dziesięciu kilku książek, była średnio wy
korzystana. Skarbnik zrobił milą niespo
dziankę zebranym, podając do wiadomości,
że z groszowych składek członków, zebrał

dla kasy towarzystwa 129 zł.

Po sprawozdaniach jednogłośnie uchwa
lono absolutorjum ustępującemu zarządo
wi.

Przy wyborach wybrano ponownie pre
zesem p. Lipiń.skiego, wiceprezesem p. Cięż
kiego, skarbnikiem ponownie p. Siudow-

skiego, sekretarzem p. Mazurczaka, zast.

sekr. p. GackoWskiego, bibljotekarzem p.

ludka i zast. bibljotekarza p. Ziółkowskie
go. Chorążym został p. Zmuda, podchorąży
mi pp. Siończewski i Majewski. Do komisji
rewizyjnej weszli pp. Nowakowski i Skiba.

Nastąpiły wolne glosy, w których mło
dzież zabierała głos w różnych sprawach,
poczem odśpiewaniem pieśni wieczornej za
kończono zebranie.

Na zebraniu panowała harmonja, zrozu
mienie i powaga.

Z rocznego walnego zebrania Towarzystwa
Rybackiego.

Wielkopolskie i Pomorskie Towarzystwo
Rybackie odbyło dnia 9 bm. w sali p. Mel
lera swe roczne wałne zebranie przy licz
nym udziale członków oraz w obecności in
spektorów rybactwa na Wielkopołskę i Po
morze w osobach pp. Błażejewskiego i Da-

nieleckiego. Zebraniu przewodniczył prezes

p Krzywoszyński. Po zagajeniu, uczczono

przez powstanie pamięć zmarłego członka

śp. Stanisława Dembińskiego, poczem prze-

woęlniczący powiadomił zebranych o otrzy
manej od rządu subwencji w sumie 1650 zł

na urządzanie lotnych zebrań z pouczają-
cemi wykładami fachowetni oraz: o przy
dzieleniu towarzystwu płatnego przez rząd
urzędnika., w charakterze fachowego in
struktora i kierownika, którym jest p. Ja-

chimiak.

Ze sprawozdania p. Jachimiaka dowia
dujemy się, że giównem zadaniem towarzy
stwa w r. 1928 było uporządkowanie spraw

wewnętrznej organizacji oraz wznowienie

pracy oświatowej na polu rybactwa. Towa
rzystwo w ciągu roku urządziło 5 lotnych
zebrań oświatowych rybackich w różnych
miejscowościach i Jo 2 na Pomorzu i 3 w

Wielkopołsce.
Celem podniesienia poziomu fachowego

rybaka, towarzystwo czyni zabiegi około

zorganizowania kilkudniowych kursów ry
backich i opracowało już program egzami
nacyjny dla członków ubiegających się o

tytuł zawodowego rybaka,
W kierunku zarybiania wód, towarzy

stwo poczyniło starania, celem uzyskania
dwóch terenów w Wieikopolsce w państwo-
wem nadleśnictwie Bucbarzewo i w Zielon
ce dia założenia punktów narybkowych dla

sandacza i lina'; towarzystwo wszczęło per
traktacje o przyjęcie uruchomienia wylę
garni pstrągowej w Gródku na Pomorzu

oraz weszło w kontakt z Wydziałem Ry
backim w Warszawie, w celu wspólnego
sprowadzenia narybku węgorza.

Wreszcie towarzystwo poczyniło usilne

starania o utworzenie Związku Towarzystw
Rybackich z siedzibą w Warszawie, k'tóry
to związek wkrótce powstanie.

W dyskusji nad temi sprawami dano

wyraz ogólnemu zadowoleniu z działalności

i poczynań zarządu, poczem uchwalono za
rządowi jednogłośnie absolutorjum.

W dalszym ciągu obrad, p. inspektor
Błażejewski odczytał zebranym statut Zwią
zku, który jednogłośnie zostai przyjęty. Na

delegatów do Rady Głównej w Związku wy
brano pp. hr. Bnińskiego z Dąbków i p. Dre-

czkowskiego; na zastępców pp. inspektora
Daniełeckiego i Krzywoszyńskiego Nikode
ma. Do podpisaniu aktu przy organizowaniu
Związku delegowano p. Dreezkowskiego.

Za organ Związku przyjęto ,,Przegląd
Rybacki' , w którym, stosownie do zapadłej
uchwały, będą umieszczane streszczenia z

w ykładów lotnych.
Kursa rybackie odbędą się w początku

maja br. i przywiązuje się do nich wielką

wagę, gdyż wpłyną one w dużej mierze na

podniesienie rybactwa. Również utworzenie

Związku ma bardzo doniosłe znaczenie dla

rozwoju rybactwa.
W wolnych glosach omawiane były sze

roko sprawy zawodowe i organizacyjne. W

końcu podano zebranym do wiadomości, że

w lutym towarzystwo urządzi 4 lotne zebra
nia oświatowe na Pomorzu.

Hak uniknąć odmrożenia?
Częstokroć przy wypadkach odmrożenia

które wobec strasznej obecnej fali zimna

przytrafiają się niem al co chwila, ludzie nie
świadomi stosują zupełnie niewłaściwe, a

często ..prost szkodliwe środki, jak naprz.

ogrzewanie odmrożonej części ciaia.

Aby temu zapobiec podajemy poniżej kil
ka wypróbowanych sposobów, bądź usuwa-

ją^ch odmrożenie, bądź łagodzących jego
nieraz bardzo skomplikowane i trudne do

wyleczenia następstwa.

Przy lekkich wypadkach dających o so
bie znać silnem zaczerwienieniem oraz swę
dzeniem odmrożonego członka, przyczepa
skóra w miejscu zaatakowanem nabiera

specyficznego połysku, nalepy stosować o-

kiady z wody gulardowej i spirytusu. W

wypadkach silniejszych, gdy odmrożoną
część ciaia nabrała koloru bladego 1 zatra
ciła wrażliwość, najlepiej jest stosować na
cieranie śniegiem, aż do chwili gdy ta część
ciaia nie odzyska normalnej ciepłoty 1bar
wy.

5W wypadkach bardzo silnego porażenia,
gdy naruszony jest naskórek, gdy występują
na nim plamy koloru sinego lub pęcherze
należy udać się o pomoc do lekarza, gdyż
tego rodzaju odmrożenia wymagają nieraz

skomplikowanych zabiegów, a nawet pomo
cy chirurgicznej.

Aby się uchronić od odmrożenia, należy
ubierać się ciepło i przestronno, najodpo-
wiedpiejszemi do tego materjaiami jest czy
sta wełna i futro, jako znakomite przewod
niki ciepła.

Paragraf 53 dekretu prasowego broni Poczekają
i Flgia przed zdemaskowaniem.

,,Przeprowadzenie dowodu prawdy jest niedopuszczalne!"
W nr. 100 ,,Dzień. Bydg." z dnia 19 sierp

nia 1928 umieściliśmy znamienne ostrzeże
nie szwagra Leona Figla, byłego współpra
cownika dobranej ,,spóiki Figel-Poczekaj",
p. A. Christmana nast. treści:

W interesie publicznym ostrzegam
wszystkie osoby prywatne, instytucje
finansowe i przemysłowe przed Leonem

Figlem, obecnym właścicielem Hurtow
ni Drzewa nWi3la" w Bydgoszczy i Ku
jawskiej Spółki Drzewnej w Inowroc
ławia, jak i jego naganiaczem Włady
sławem Poczekajem, obu ogólnie zna
nymi oszczercami, szantażystami, nisz
czycielami cudzego mienia i honoru,
nie cofającymi się przed przekupstwem,
fałszywem obwinieniem i wymusze
niem.

Wszystkich, którzy zawrą bliższą

znajomość z tymi niebezpiecznymi o-

sohnikami, czeka ten sam los, który
spotkał i jeszcze spotkać może liczn?

ich ofiary.

Na życzenie słnżę dowodami.

WZYWAM po raz trzeci Leona Figla
o wytoczenie mi skargi, albowiem caie

jego postępowanie dyskwalifikuje go

dla postępowania w drodze honorowej.
Bydgoszcz, dnia 16 sierpnia 1928 r.

Antoni Christm an,

Bielawki, ul. Kozietulskiego 4.

Wobec tego Fig:! i Poczekaj w nieśli

skargę da sądu przeciw ,,Dzień. Bydg." i A.

Christmanowi, jako autorowi owego ostrze
żenia.

Pierwszy termin odbył się dnia 9 bm. w

ub. Sobotę. Przewodniczył sędzia prasowy

p. Arndt, oskarżonego Ryszewskiego b. re
daktora odpowiedzialnego bronił adw. Ba
siński, p. A. Christmana - adw. Śmigielski.
Poczekają i Figla zastępował adw. Szway-
kowski. Na świadka oskarżycieli p. O Gert-

nera nałożono grzywnę w kwocie 60 zi za

niepunktualne stawiennictwo się na roz
prawę.

Po przeczytaniu aktu oskarżenia adw.

Szwa; i.owski złożył oświadczenie, w któ
rem powołując się na g 53 dekr. prasowego
stw ierd ził, iż przeprowadzenie dowodu

prawdy przez ,,Dzień. Bydg." jest niedopu
szczalne w myśl ustawy.

W doskonałej odpowiedzi adw. śmigiel
ski uzasadnił, iż 5 53 nie może być w toczą
cym się procesie w pełni zastosowany. Po
za prawniczemi wywodami podkreślił on. iż

zarzuty stawiane Figlowi i Poczekajowi by
ły spowodowane uzasadnionym interesem

publicznym. Oskarżony Christm an podpisał
się całem nazwiskiem i śmiało głosił, iż go

tów jest służyć dowodami. Dlaczegóż mu

dziś tę możność odbierać?

,.Figel starał się 0 pożyczkę w Banku Go
spodarstwa Krajowego w kwocie 400 tys. zł

dla upadającej .,”7isły''. Stan przedsiębior
stw a przedstawił on w różowych kolorach

m. in., że stan aktywów wynosi 8 miljonów
złotych. Jak wiadomo, ogłoszono później
konkurs i skarb Państwa mógłby ponieść
straty, gdyż stan pasywów był znacznie

większy, niż aktywów. Przez ogłoszenie o-

strzeżenia Christman zapobiegł temu.

Figel, jako cziowiek sprytny chwyta! się
różnych sposobów, celem wydobycia pienię
dzy. Tylko przez publiczne ogłoszenie moż
na byio temu zapobiec. Figeł był wmieszany
w różne afery, które mu zaszczytu nie

przyniosły.
Oskarżony Christman, szwagier Figla i

najbliższy współpracownik zna dokładnie

sprawki Figla. Porzucił on pracę, gdy wi
dział, że dzieją się nieczyste sprawki. To

wszystko dotyczy również Poczekają, zwią
zanego z Figlem Np. cegielnię oszacowano

na 50 tys. zł w nieruchomościach, gdy war
tość prawdziwa wynosiła 100 tys. zl i to

z krzywdą dla Państwa."

Dla wyżej wyluszczonych powodów adw.

Śmigielski prosi! o dopuszczenie dowodu

prawdy ua zarzuty oszukańslwą, sprzenie
wierzenia, szantażu i L (L oraz ńa dopusz
'czenie świadków.

Adw. Łasińslii, solidaryzując się z przed
mówcą, zaznaczył, iż wszechstronne wyja
śnienie sprawy leży w interesie pp Pocze
kają i Figla. Dlaczegóż więc oskarżeni za
staw iają się S 53 ust. prasowej. Boją się
chyba opinji publicznej.

Adw. Szwaykowski raz jeszcze uzasadnił

swój wniosek, sprzeciwiając się przeprowa
dzeniu dowodu prawdy.

Sędzia p. Arndt ogiasza: uchyla się prze
prowadzenie dowodu prawdy na zarzuty
hańbiące. Przedmiotem rozprawy będzie je
dynie pytanie - czy Figel i Poczekaj dzia
łali na szkodę Banku Dyskontowego i ,,Wi
sły" (hurtownia drzewa). Zarządza się rów
nież 4-tygodniową przerwę w procesie, ce
lem dania możności oskarżonym Ii. Ry
dzewskiemu i A. Christmąnowi, skonkrety
zowania swych zarzutów przeciw oskarży
cielom .

Poczekaj w czasie rozprawy okazywał
wielkie zdenerwowanie. Pozwolił sobie na
wet na epitety pod adresem red. Ryszew
skiego - za co został zasłużenie skarcony.
Kilkakrotnie prosił o głos - jednak prze
wodniczący sędzia Arndt odmówił mu. Na
tomiast przemawiał Figel (przyjął on oby
watelstwo gdańskie!), który skarżył się, iż

w Polsce stracił 2 miljony złotych.
Nowy termin rozprawy będzie ogłoszony.

Wykłady Tow. Nauczycieli
Szkół Wyższych

zapowiedziane na dzisiejszą środę, z powodu
mrozów i niejnożpości ogrzania sali się nie

odbędą.
Wznowienie wykładów odbędzie się póź

niej, o czem nastąpi osobny komunikat

Rozwój soortu kreślarskiego
w Bydgoszczy.

Pośród kilkunastu klubów kręglarskich
w naszem mieście pierwsze miejsce zajmuje
bodaj czy nie najmiodsży - ,,Dobry rzut *-

mający w swena gronie mistrza sławy euro
pejskiej. Niemczewskiego.

Zokazji Powszechnej Wystawy Krajowej
odbędą się w Poznaniu rozgrywaj na 18 to
rach - o mistrzostwo Polski. Do współza
wodnictwa staną także niektóre kluby byd
goskie.

Kiub ,,Dobry rzut", założony przez p. Ka
zimierza Kujawskiego rok temu, miał o-

negdaj pierwsze doroczne kulenie o god
ność króla i o nagrody. Pozostawiając fa
chową ocenę wyników komu innemu, no
tujemy tylko nazwiska. Królem kręglarzy
ogłoszono p. Niemczewskiego; pierwszym
rycerzem został p. Weruo, drugim p. Drze

wieeki, Pozatem cenne nagrody zdobyli pp

Klorek, Górski, Jankowski, Lisiecki, Grzę
da, K. Kujawski, Karolewski, Jagła, Jaros

Boi. Szubert, Balcer, Wincenty Kujawski i

Furstenberg.

Kulanie klubu odbywa się co czwartek

w Resursie Kupieckiej. Przyjmuje się jesz
cze kandydatów.

- Nauka w Szkole Przemysłowe) Do
kształcającej rozpoczyna się w piątek 15

lutego, o ile powyższy termin nie zostanie

przedłożony osobnym komunikatem.

Bezczelny złodziei.
Przed pewnym czasem jakiś nieznany zło

dziei dokonał kradzieży garderoby i innych
rzeczy w mieszkaniu p. Wilkiewięza przy ulicy
?w Jańskiej 18. Złodziej wiamał się wówczas

do mieszkania p. W . przy pomocy podrobione
go klucza i dotychczas nie zostai wyśledzony.
Nie zbywa md jednak na bezczelności.

Zachęcony udałą kradzieżą, obecnie wrzucił

do skrzynki mieszkania p. Wilkanowicza świ
stek o następującej treści: ,,Proszę bardzo,
niech pan położy 50 złotych na oknie w kory
tarzu na trzeciem piętrze, W razie niespełnienia
rozkazu, okradnę pana jeszcze raz. Z poważa
niem ,,Biała maska".

Pan W. żądaniu bezczelnego złodzieja, natu
ralnie zadosyć nie uczynił; przygotował się' na
tomiast odpowiednio na jego przyjęcie, gdyby
zechciał się jeszcze raz zjawić. Zaprasza więc
tajemniczą ,,Białą maskę", celem udzielenia

jej takiego pouczenia, po którem odechce jej
się urządzania podobnych sztuczek.

Policja poszukuje.
Poszukiwanym przez organa policyjne

jest niejaki Bronisiaw Ploszyński, lat 19,
bez stałego miejsca zamieszkania, który
przed pewnym czasem prncowal w Urzędzie
Ziemskim w Bydgoszczy. Ploszyński. zapo
znawszy się w urzędzie ze sposobem pobie
rania rat od osadników, obecnie, zaopatrzo
ny w fałszywe legitymacje jako czynny u-

rzędnik Urzędu Ziemskiego w Bydgoszczy,
obchodzi osadników, ściągając od nich nie
prawnie raty, należące się urzęgowi. Poli
cja ostrzegając przed oszustem, uprasza, aby
w razie pojawienia się. oddać go niezwło
cznie najbliższej policji państwowej.
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- Zaszczytne odwiedziny. W piątek
bieżącego tygodnia zjeżdża do Bydgosz
czy generalny instruktor wychowania
iizycznego krćle^twa szwedzkiego celein

zwiedzenia różnych zakładów.

- Ciężkie mrozy nadal trwać będą. Po

wczorajszem złagodzeniu mrozów i opadach
śnieżnych dotkliwe zimno nas nie opuszcza.
Nowa fala mrozów ze wschodu znowu do

nas zawitała. Dziś rano termometr w Byd
gąszczy wykazał 20 stopni Celsiusza Niska

ta temperatura jest prawdziwą klęską dla

kraju Ale pocieszmy się. nietylko Polskę,
ale całą Europę nawiedziła silna fala sybe
ryjskich mrozów Meteorologowie przepo
w iad ają dalsze trwanie ciężkich mrozów

,,przy przejściowem zachmurzeniu i wia

trach wschodnich '.

W Bydgoszczy mrozy dają się mieszkań

com strasznie we znaki. Całe ulice pozba
wionę są wody. Wszędzie woda zamarzła, a

nawet w licznych wypadkach nastąpiło pę

knięcie ru r wodociągowych. Pociągi przy

chodzą z kilkiigodzinnem opóźnieniem. ko
munikacja telefoniczna zaś w dniu dzisiej
szym zupełnie zosiała przerwaną na głów
nych linjach telefonicznych, niektóre szkoły
pozamykane.

— Nauka w Gimnazjum Żeńskiem roz
pocznie się dopiero 18 lutego. Dyrekcja
Miejskiego Żeńskiego Kat. Gimnazjum Hu
manistycznego prosi nas podać do publicz
nej wiadomości, iż nauka w Gimnazjum
Żeńskiem wskutek silnych mrozów rozpócz
nie się w poniedziałek dnia 18 b. m . Jeżeli

ciężkie mrozy nie ustaną, termin rozpoczę
cia nauki zostanie jeszcze przesunięty, o

czein będzie kom unikat jeszcze osobny.
— Bury pękają od mrozu. W czoraj przy

ulicy Gdańskiej róg ulicy Krasińskiego pę
kła skutkiem silnego mrozu główna rura

wodociągowa tak, że woda przedostawała
się już na chodnik Urząd kanalizacyjny
przysłał robotników, którzy do późnego wie
czora pracowali nad naprawą rury.

Taki sam wypadek miał miejsce przy u-

!icy dr. Warmińskiego, gdzie pod chodni
kiem tuż przed Miejską Kasą Chorych rów
nież pękła rura wodociągowa, zalewając
wodą ulicę. Naprawa tej rury trwała do

późnej nocy.

a JS W wielu domach popękały lub pozama
rzały rury, skutkiem czego mieszkańcy tych
domów cierpią na brak wody.

Długo trwające mrozy dają nam się sro
dze we znaki i jeżeli jeszcze diużej trwać

będą mogą sprowadzić katastrofalne skutki.

- Złodzieje sklepowi grasują. Niema

prawie tygodnia, abyśmy nie mieli do zano
towania jakichś nowych kradzieży sklepo
wych, popełnianych przez sprytnych oszu
stów. Ostatnią taką kradzież popełniono
dnia 9 bm. na szkodę.p . Pawia Dorsza. Do

zakładu krawieckiego p. D. przy ulicy św

Jańskiej 19, przybyło dwóch mężczyzn w to
warzystwie jednej niewiasty i przedstawiw
szy się za rodzinę Malinowskich, oznajmili
p. Dorszowi, że przybyli z polecenia firmy
krawieckiej Halmich, celem wybrania sobie

materjaiu na ubranie. Pan D. znając się
dobrze z firiną Halmich uwierzył i chętnie

przedłoży! przybyłym różne materjaly do

oglądnięcia. Jednak z przedstawionych ma

terjałów nic odpowiedniego dla siebie nie

znalazłszy, wyszli. Dopiero w jakiś czas po

odejściu oszustów p. D. spostrzegł, że mu

skradziono jedną sztukę materjaiu na ubra
nie wartości 285 zł.

Dwaj mężczyźni byli to młodzi ludzie w

wieku 25-27 lat, wzrostu niżej średniego
Kobieta cokolwiek wyższa, ubrana byta w

pluszowy czarny płaszcz. Ostrzega się pp

kupców przed tymi osobnikami.

— Kradzież podczas pożaru. Dnia 10 bm

podczas pożaru na strychu domu przy ulicy Ku
jawskiej, o którym to pożarze donosiliśmy we

wczorajszym numerze naszego pisma, skradzio

Sio na szkodę Józefy Kotlęgi, zamieszkałej tam
że, garderobę, bieliznę i różne srebrne przed
mioty, wartości 700 zł.

Dezerter z szpitala miejskiego
Dnia 11 bm. o godzinie 7 rano, przechodzą

cy Placem Teatralnym byli świadkami, jak pa

trolujący przy Klaryskach policjant, przytrzy
mał jakiegoś uciekającego człowieka, który był
przyobleczony jedynie w bieliznę, bez żadne

go wierzchnego ubrania, W pomoc poiicianto-
wi przybyli posługacze szpitala miejsk., którzy
ścigali uciekającego i wspólnemi silami odpro
wadzono uciekiniera do szpitala. Był to po
dobno umysłowo chory pacjent szpitala miej
skiego, który przesądziwszy od strony podwó
rza. szpitalnego niezbyt wysoki płot, przedo.
stał się na ulicę Gdańską, próbując ucieczk-i
Został jednak przytrzymany i sprowadzony
z powrotem do szpitala. Gdy policjant zbli
żył się tylko do dezertera szpitalnego, ten rzu
cił się na niego i chciał go pogryźć zębami, i

Jednodniowy kurs
charytatywny Bady Wyższe) tow. św. Win

centego a Paulo w Bydgoszczy.

Na skutek wielkiego powodzenia i nad

zwyczajnych korzyści, jakie słuchaczom dal

krótki kurs charytatywny zorganizowany w

Poznaniu, Bada Wyższa pragnie tow. pań
m iłosierdzia w Bydgoszczy urządzić jiodob-
ny kurs jednodniowy i to w dniu 20 lutego
br. Prosimy zatem wszystkie panie należą
ce do towarzystw św. Wincentego a Paulo,

jak również te panie, które pragną zapoznać
się z działalnością tow. św. Wincentego
a Paulo o jak najliczniejszy współudział.

Chodzi o dobre ujecie pracy charytatyw
nej, a do tego koniecznajest dobra i rozum
na organizacja.

Program kursu jest następujący:

Ogodz. 9 -ej msza św. w kościele farnym;
O godz. 10-ej w Domu Katolickim przy

farze:

1. Otwarcie kursu;
2. Stwierdzenie obecnych;
3. Wybór prezydjum;
4. Referat z dyskusją: ,,Miłosierdzie

chrześcijańskie i jego wykonanie;'.
5. Referat z dyskusją: ,,Apostolstwo pań

czynnych.
O godz. 13 przerwa obiadowa.

O godz. 1434 w Domu Katolickim:

6. Referat z dyskusją: .,W spółpraca Sto
warzyszeń pań miłosierdzia z władza
mi i instytucjami opieki społecznej';

7. Referat z dyskusją: ,,Sprawy organi
zacyjne stowarzyszenia pań miłośier-

dzia";
8. Doniesienia Bady Wyższej;
9. Zamknięcie kursu.

Udział w kursie jest bezpłatny.

PROGRAM W KINACH.

ODRODZENIE, ul. Miedza 2, dziś w środę
popielcową nieczynny. Jutro w C2wart(.k wy
świetlany będzie po raz ostatni prześliczny
film z epopei napoleońskiej p. t. ,,Madame
Sans Gene", w 12 aktach. Początek o 6 i 8-ej.

KRISTAL. Dziś powtórzenie kolosalnego
programu, składającego się z dramatu krymi
nalnego p. t. ,,Trzynasta gcdz'na" z Lionelem

Barrym ore w roli głównej, ;zy współudziale
doskonale wytresowanego psa, który wyśle
dził niebezpiecznego zbója i sam go unieszko
dliwił wśród wielu niebezpieczeństw, oraz w e
sołej komedji sportowej ,,Panny do gimnastyki
i plastyki", niezwykle humorystycznej. Uzu
pełnia tygodnik. Razem 15 aktów.

NOWOŚCI. Wczoraisza premiera filmu pt
,,Jad miłości" z niezrównanym Ramonem No-

varro i genjalną chinką Anną May Wong w ro
lach głównych, przeszła z sukcesem. Ciekawy
dramat, ilustrujący pełne przygód życie mary
narki prywatnej. Nadprogramowa komedja
,,Feluś na weselu", rekordowa pod względem
komizmu i doprawdy ryzykownych trików,

MARYSIEŃKA. ,,Dom upiorów" oraz ,(Pa
nienka w jedwabnych pończoszkach", dziś po
raz ostatni wyświetlane będą w podwójnym
programie.

CORSO. Dziś po raz ostatni wielki dram at

sensacyjny p. t. ,,Tajemnica platynowej miny"
W roli głównej Marja W alkamp. Ze względu
na długość filmu początek o 6-ej,

— Wilk oszustem. Niejaki Jan Wilk, kra
wiec, zamieszkały przy ulicy Szpitalnej 7,

mając, jako krawiec, stosunki z róźnemi

firmami, pobrał u tych firm na weksle i ot
warty rachunek, tó\vary, jak: materjaly
futra drogie i t. p. za kilkanaście tysięcy
złotych, zbiegi wraz z swą małżonką w nie
wiadomym kierunku. Przed ucieczką jed
nak sprzedał jeszcze swe mieszkanie przy

ulicy Szpitalnej żydom. Poszkodował on na

poważne sumy kilka firm w Bydgoszczy.
— Pożar. Nocy dzisiejszej o godzinie 24,

powstał pożar aa strychu domu przy ulicy Św.
Florjana 8 gdzie zapaliła się belka skutkiem

wadliwości komina. Zaalarmowana straż po
żarna ogień wkrótce stłumiła. Straty nie wiel
kie, gdyż prócz opalenia kilku belek innej szko
dy nie było.

— Kradzież węgli. Dnia 11 bm. w podwó
rzu firmy Wodtke przy ulicy Gdańskiej nr

131 132, skradziono z stojącego tam wozu 3

centnary węgla na szkodę braci Tuplew
skićh z ulicy Poznańskiej 10.

— Ujęto: 2 złodziei, 1 oszusta i 1 poszuki
wanego.

— Do odebrania. W policji śledczej, pokó;
72, znajduje się srebrny męski zegarek i srebr
ny pierścionek z monogramem, pochodzące z

kradzieży. Prawy właściciel może zgłosić się
do rozpoznania w godzinach urzędowych.

— Znaleziono na dworcu tutejszym torebkę
damską z zawartością pewnej sumy pieniędzy.
Odebrać można w policji na dworcu.

Z sali sadowej.
Przywłaszczy! sobie podjęte za podatki

pieniądze.
Przed izbą karną sądu okręgowego zasiadł

na lawie oskarżonych pomocnik egzekutora
magistrackiego w Bydgoszczy Józef Ch. lat 36,
oskarżony o przywłaszczenie sobie podjętych
w charakterze egzekutora dla oddziału egze
kucyjnego M agistratu w Bydgoszczy gotówkę
w sumie 725 zl. Czynu tego dokonał oskarżo
ny w listopadzie roku ubiegłego. Tłumaczył
się on, że będąc w nietrzeźwym stanie pienią
dze musiał zgubić lub też ktoś mu ie wykradł

Sąd skazał Ch. na 3 miesiące więzięnia bio
rąc pod uwagę oko.iczności łagodzące.

Małoletni z'odzfei.
Przed pierwszą izbą karną sądu okręgo

wego rozpatrywaną była sprawa 18letniego
Tadeusza Grochota, praktykanta handlowe
go, zamieszkałego w Warszawie, kilkakrot
nie już karanego, oskarżonego o kradzież.

Grochot przybywszy z W arszawy do Byd
goszczy zakradł się dnia 27 listopada, ub.

roku do mieszkania p. Gackowskiego przy

ulicy Długiej i skradł tam zegarek, a będąc
przytrzymany na schodacł\ przez p. G., ude
rzył go i wyrwawszy się, zbiegł.

Dnia 13 grudnia, ubiegł roku, zakradł

się znów do mieszkania p. Wiktora Giżew-

śkiego kupca, zamieszkałego przy ulicy
Dworcowej 30, i gdy tam począł plądrować
w pokojach, zastał spostrzeżony przez na-

deszłą panią Giżewską, na widok której
chwyciwszy kasetkę z biżuterją i gotówką,
usiłował zbiec. Został jednak na ulicy przez

posterunkowego przychwycony i odprowa
dzony do aresztu.

Za te sprawki sąd wymierzył mu karę
8 miesięcy więzienia, jak o recydywiście,
zaliczając areszt śledczy.

kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
Zebranie Zarządu Okręgowego, które

miało odbyć się w środę, dnia 13. bm. niniej-
sżem się odwołuje.

Zarząd.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Bydgoskie Tow. Wioślarskie. Zgodnie z

S 20 statutu B. T . W . komunikujemy, że roczne

walne zebranie odbędzie się w środę, 27 bm.

wiecz. w sali Resursy Kupieckiej.
Tow. Uczniów Kupieckich. Roczne walne

zebranie w piątek 15 bm. o 8-ej wiecz. w sali

Resursy Kupieckiej. Uprasza się wszystkich
uczniów zatrudnionych w handlu i przemyśle
o wzięcie udziału. Komplet Tow. pożądany.

Baczność, pracownicy gastronomiczni! Wal
ne zebranie dnia 15 bm. w piątek w nocy o l-ej
w lokalu p. Mellera przy Placu Piastowskim.

K, S. ,,Brda" oddział szachowy. Schadzka

w czwartek, 14 bm. w kawiarni ,,Bielany" przy
ul. Bielany, narożnik ul. Jackowskiego.

Zebranie zarządu obwodowego Zw. Tow.

Powstańców i Woj. dnia 15 bm. o 19-ej w .,0
gnisku”, na które przybyć winni tylko członko
wie zarządu, celem przedstawienia sprawa rćań

rocznych.
W niedzielę, 17 bm odbędzie się zjazd dele

gatów Tow. Powstańców i Woj, obwodu byd
goskiego, w lokalu ,,Ognisko" przy ul. Jagieł
loriskiej, o godz. 13, na które orzybyć winni

wszyscy wyznaczeni delegaci poszczególnych
towarzystw.

Walne zebranie Sodallcji Panien odbędzie
się w czwartek 14 bm. o 6,30 w zakładzie Św,
Floriana.

Tow. Czeladzi Katolickiej. Zebranie w śro
dę 13 bm o 7,30 w Domu Czeladzi.

Cech Fryzjerów i Perukarzy. Członkowie

biorą gremjalny udział w pogrzebie żony kol.

Kobusińskiego, ś. p . Stanisławy Kobtisuiskiej
w czwartek o godz. 3 po poi. z domu żałoby
ul. Gdańska 75a.

CENY TARGOWE W BYDGOSZCZY.

Dnia 13 lutego 1929,

Mięso: wołowina 1,20—1,70, wieprzowina
1,20-1 ,70, słonina 1,60—1,70, baranina 1,20—
1,40, cielęcina 1.C0—1,50, sm alec 2,00—2,40,

Nabiał: jaja 4,80—5,00, masło 2,80—3,00, ser

50-60

Owoce: gruszki 60—70, śliwki 90—1,30.
Drób: gołąbki 1,20—1,30, kury 5.00—6 00, gę

si 1,80—2,00, kaczki 6,00—8,00, indyki 12,00—
18,00.

Ryby: liny 2,50—3,00, szczupaki 2,50—3,00,
karpie 2.50—3,CO

Bank Polski płaci! w dnia 13 lutego za:

dolary amerykańskie 8,85 -8 .84

funty szterłingów 43,12
franki szwajcarskie 170,86
franki francuskie 34,71
marki niemieckie 210,77
guldeńy gdańskie 172,31

szylingi austrjackie 124.75

liry włoskie 46,49
korony czeskie 26.28

Urzędowe sprawozdanie targowe
Komisji Notowania Cen.

Poznań, dnia 12 2 1029 reku.

Bydfo:
Woły:
b) pełnomięsiste, wytuczone woły

lat 4 do 7 ........ 144-150
B. S .adniki:

a) pełnomięsiste, wyrosłe najwyż
szej wartości rzeźnej - - - 146-150

b; pełnomięsiste młodsze................. 134-136

cj miernie odżywione młodsze i
dobrze odżywione starsze- -

* 116— 126

6, Jałówki i krowy:
b) peinomięśiste wytuczone krowy

najwyższej wartości rżeźnej do
lat 7 158-150

C) starsze wytuczone krowy i

mniej dobie krowy młodsze i
j a ł o w l d ......................................... . 1 3 6 -1 4 4

d) miernie odżywione krowy i

j a ł ó w k i ...................................... 126-118

e) licho odżywione krowy ijałówki 090-100

Cielęta:
b) najprzedniej. cielęta tuczne -

. . 180-174

(i) średnio tuczone cielęta i najprz,
ssaki .............................................. 166—170

d) mniej tuczone cielęta i dobre
ssaki ..........

-

. . 156— 164

ejliche ssaki......... . . 15J—146

Owce:
Opasy chlewne:

bj starsze skopy tuczne, liche ja
gnięta tuczne i dobrze odżyw,
m łode owce .......... 112—118

Świnie:
b) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. żywej

w a g i ...................................................... 206-210

cj pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żywej
w a g i .................................................. 200—204

d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej
w a g i ..................... .... .................................194— 198
ei mięsiste świnie ponad 80 kg. . 186-laO

fj maciory i późne kastiaty -

.

* 150-190

Giełda warszawska
dnia 12 lutego

Papiery Państwowe i obligacje
'*-pioc. poż. inwest. - - - 000,00 000 , 0 110,25
5-pioc. poz. premj. doi. 000,OJ 000,00 Io4m0
5 proc. poz. Kon.. . . . . ouu .uo UUo.OO067,00
6-proc. poz. doi. .....000,00 tu ,o t 0 5,u0
lo-proc. poi. kol. . . . . OOtjtu tttjtO 102,50

Akcje w zlotytli: ,

Bank Polski . 174,50-173 ,00
Bank Dyskontowy ..... . oój,00 -136,CO
Bank Zw. Sp . Zarób. .... . 85,00- 00,jO
Siła i Światło .... ... . 000,00 -13j,u0
W. T . F . Cukru ........ 00,OJ— 37,50
E i r l e y ..................................... 5j,00 - Uu,00
Nobel...00 . 8 . ..o. 2l.(o— 00,OJ
Lilpop ......0 . .... 00,00— 37,00
A l o u r z e j ó w ..................... .... Oj,oj- 30,00
Ostrowieckie Zakłady . . .

- - 1jj,50—iui,50
l t u d z k i ............................................. t o o , o o - 42 ,o0

Ceduła urzędowa giełuy pie
niężnej w Poznsniu.

POZNAN, dnia 12 lutego 1929 roku.

d% Pożyczka konwersyjna 00,OJ—65 ,03
8% dolarowe listy Pozn. Ziemst. Krej.

00,00-93,01
Bank Zw. Spółek Zar. I em. . 09,00 - 86,00
Her/.fcld Viktorius 1 em. - -

. *ćó,00 -00,09
,Unja” (dawu. l'etz.uj I cm. * 170,OJ-OJJ'jO

Tendencja: Spokojna.

Płody Rolnicze
Zboża i nasiona oleiste za 1000 kg

reszta za 100 kg.

Berlin, dnia12 lutego 1929.

Pszenica m archijska .... . 22), w - 213,00
m a r z e c ....................... 0j0,00 -232 ,30
m a j ................. ... . 00J,p0-249,01
lipiec ... .. .... .. .... .. .... .. .... .. 248,50-000 ,00

TenJencja dla pszenicy mocni.

Żyto m archijskie .......... 203,00—207,00
marzec .......... 2:3,75—224,j0
m a j .............................. 1 00 ,00 -2 32 ,50
lipiec ................. 234,00 -234 ,25

Tendencja dla żyta mocniejsza.
Jęczmień browarny...... 218,00-230,00
Jęczmień pastewny I prze

m y s ł o w y .................................. 19 2 ,00 -20 2 ,0 0

Tendencja dla jęczmienia spoko.na .

Owies m archijski ....... 2JH .00 -206,00
marzec ..... .... 000,00 -000 ,00
maj ........... . 233,O J -232,25
lipiec ........... 0jo,0 0 -241 ,5J

Tendencja dla owsa ustalona.

Kukurydza loco 238.00 -239,00
Tendencja dla kukurydzy ustalona.

Siąka pszenna . . . .... 26,25- 28,75
Tendencja mocniejsza.

Mąka żytnia -

.... 27.20 - 29,45
Tendencja mocniejsza.

O tręby p sz e n n e ..............................1 5 ,5 9 - 15,25
Otręby żytnie ................. 00,09- 14,75
jroch Viktoria ........ 4J .00 - 46,40
Rzepak .............................. ojo.uo- ujo.oj
Wyka .............................. 23,00 - 28,09
Ma uch rzepakowy ...... 20,20- 20,60
Makuch lniany -

... ... ... .. .... .. 25 00 - 25.40

Ąytłoki suszono ....... 1 3 3)- 1,3.50
Śrót Soya -

... .... 22.30 - 22.90
Płatki ziemniaczane ....... 18,80- 19,00
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Psstepowanie upadłościowe. Co (io ma ta tka knocą
Ernesta Steina, właśc firmy ,,Manufaktura"
w Bydgoszczy, ul. Grunwaldzka 134. wdraża sie
Z dniem dzisiejszym tj. z dniem 12. I. 1929 r. o godz. 13

post powinie upadłościowe. Zarzadea m asy upadło
ściowej mianu e się p, adwokata Chrzanowsk'ego
w aydgos'Ciy. ul. Gdańska nr. 164 Wierzytelności na
leży zgłaszać w Są zie najpóźniej do dnia 16 3 1929 r.

Do powzięcia uchwały, czy mianowany zarządca masy
ma pozostać. ewentualnie celem wyboru nowego zi-

rzad'-y, daiej celem ustanowienia wydziału wierzycieli,
a także celem powzięcia uchwały co do kwestyj, wy
mienionych w g 172 ustawy o upadłościach, wyznacza
się w niże,i wymienionym Sądzie termin na dzień
6 marca 1929 r. o godzin'ę tl-tej, zaś celem
zbadania zgłoszonych wierzytelności termin na dzień
22 marca 1929 r. o godzinie 11-łej. Wszystkim,
którzy posadaja lakiekolwisk rzeczy, należące do masy
upadłościowej lub któr/y tej masie sa cokolwiek dłużni,
zakazuje się owe rzeczy wydawać dłużnikowi upadłem u

względnie uisz-zać się z dtugu, a nadto poleca się im,
aby na później do dnia 6 marca 1929 r. donieśli

zarządcy rnasy o posiadaniu taK'ch rzeczy i o tem . czy
przyslu/nją im jakie wierzytelność', z powodu których
m ieliby prawo żadać odrębnego zaspokojenia z owych
rzeczy. Sąd Grodzki w Bydgoszczy. (3730

Obwieszczenie. Odmawia się wnioskowi firmy
M ik ymd.ian Sentkowski właśc. Maksymiljau Santkowski
1 Ignacy Żurawski w Bydgoszczy o odroczenie wypłat
ma koszt wnioskodawczym. 13727

Bydgoszcz, dnia 29 stycznia 1929 r. Sąd Grodzki.

Obwieszczenie. W sprawie nadzoru sądowego
nad niaiątkiem firny Bydgoski Dom Delikatesów Leon
Jmkowiak właśc. Ludwika Jankowiakowa w Bydgoszcze,
Uiica Gdańska L. 22 zwo'uje się ogólne zgromadzenie
wierzydeli w termiDie dnia t marca 1929 o godz.
Jl-tej przed poi. do Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy
pokój L 12 cel, m powzięcia decyzji ćo do propoz\ cii

układowych dłutniczki. (3729
Bydgoszcz, dma 16 stycznia 1929 r. Sąd Grodzki

Obwieszczenie. U 't'yła się postępowanie przy-
musoweto przetargu nieruchomości poiożo ej w So'cu
Kuiawsk m. powiat Bydgoszcz a zanisaaej w księdze
Wieczyst-j Solec, tom XIV, karta 508, na

'

m ę rola ka
Jana Adamczyka w Solcu Kujawskim, albowiem wie

rsyciel cofnął wn osek o przetarg przymusowy nie
ruchomości. Termin wyznaczony na dzień 19 marca

1929 r. o godz. li -tej znosi się. 'ST28

Bydgoszcz, dm a 6 lutego 1929 r. Sąd Grodzki

Obwieszczenia, uehyia się odro'zen 'e wypłat
co do m ajątku kupca Leona Andrzeja Ajfera właściciela
f rmy ,,Magazyn Nowości" właściciel Laon Andrzej Ajfer
alb iwiem w podaniu złożonem doSąlu w dniu 18styczn a

1929 r. zrzekł się dłużnik dalszego korzystania z dobro

dz'ejstw odroczenia wyołat. (3726
Bydgoszcz, dnia 24 stycznia 1929 r. Sąd Grodzki

Obwieszczen e. Do tnt. rejestru spółdzielczego
pod 1. 18 odnośnie do ,,Rolnika**, Towarzystwa zakupu
j sprzedaży, spółdzielni zapisanej z ograniczoną odpo
wiedzialnośMąw Szubinie zapisanodzis'aj.że w miejsce
H'polita Wałkowsk'ego w Szubinie wybrano do zarzadu

kupca Franciszka Alwina w Szubinie. (373 t

Szubin, dn a 24 października 1928. Sąd Powiatowy

Obwieszczenie. Do tut. rejes'ru spółdzi'elczego
pod 1. 18 odnośnie do firmy ,.Rolnik**, Towarzystwo
zakupu i sprzedaży, spółdzielnia zapisani z ograniczona
odpowiedzialność a w Szubinie, zanisano dzis!ai, te

Władysław Ozimina z Szubina wybrany został na

3 członka zarządu. (37d2
Szubin, dnia 28 listopada 1928. Sąd Powiatowy.

11110ĘVIU0H1I
i ordynuję prywatnie

przy uSScy Sobieskiego nr. 1.

D' Wiktor Flach8718

l

AUIO
okazyjnie na sprzedaż

**

et

prawie nowe. (374s
Zgłosz. pod ,,2. Jf. S." do Adm.

Dziennika Bydgoskiego.

Odwołanie.
Przetarg przymusowy ogłoszony ra dzień

14 bm. o godzinie It-tej przed południem przy ulicy
Wileńskiej 9, 1. pt.

nie odbędzie sie.
3745) Cywiński, kom. sąd. w Bydgoszczy.

Przetarg przymusowy.
W sobotę, 16 bm. o godz 11 nrzed połudn'em

sprzedawać będę przy ulicy Sowińskiego 7

1 cbrar. 1 franape, garnitur witrllmwir 5 części)
1 dywan, 2 hwialnkl. 3 okna firan z ramami.
3746) Cywiński, kom sąd. w Bydgoszczy.

Poszukuję od 1 marca b. r.

buchaltera - b lansisty - korespondenta
,i ly pterwsieo-zędnei, sammtzSei'nel, k 'ćra bedzie mogła zasląotć wła-

Scotela, obeznana w handlu kot-n 'alnym, wladajaca fęzykuni
po'skim i niemieckim w słowie t piSmle. Szczegółowe oferty z życio
rysem, fotografa, odpisami Świadectw i podaniem wynagrodzenia
należy skierować:

Wł. Nowakowski, Hurtownia koionjalna, Grudziądz
nlłea Toruńska 8S. (375

Składnicę
w pobliżu ul. Dworcowe1

poszuku'ę . Of. nod rITac"

do filji Dz. Bydg. Dwór
cowa 2. Pt931

Kilka szczeniąt
6 tygodniowych angiel
skiej rasy B. xer odda

H Czech. Chełmno,
ul. 22 Styczn'a 87.

Nauki
ksleg woścl.ftorespon*
dencjl i stenografii u-

dzieja (F 1840

ca. V**wMrs**a*a
rewizor ksiąg
Bydgostcz

ul. Jagiellońska 14.

Pieći
r^i.777 .m !eisoniof
znany i wypróbowany
środek do odświeżania
i wydelikacenia cery.

Banegiinatłuszczone,
jako konieczny doda
tek do kremu tejże na
zwy usuwa piegi ipla
my na twarzy inacie
le! Cena kremu 2. zl.

mydło 1,50 zł (l0885
Mag. fan Stenze), aptek.
atówny sktad wytw rnln

Apteka pod Łabędziem
Grudziądz. Hynek 20

Reperu'e
spuszcz me oczka u poń-
czorh, ul. Henryka Die-
tza 4. 22542

WEZWANIE
firmy

Anny CsilEag d o wszystkich!
Z okazji 50-'etniego inbi'euszn mojego przedsiębiorstwa, powołałam do życia organizację,

której cele n jest skuteczna walka z nie/ii'zonemi ob'ronami włosów, które rozmnożyły sę
w społeczeństwie, a które wśiód większości przechodzą całkiem niespostrz.eżenie, ponieważ
nie wj wołują żadnych bólów.

Moja wieloletnia praktyka w dzied inie pie!egoac|l włosów zaposn ła mnie s tysiącami
pnyoadków. u których skutkiem ni-świadomości danych osób, już w wieku Hjłeeięcwra przez
zam ieranie korzeni włosy całkowicie zaginęły, a przez to jakiekolwiek zab'egi celem ich

odzyskrnia były beznadziejne. ,

Te przypadki, które należy tłumaczyć Jedynie i wyłącznie zupełną nieświadomością danych osób że choroba

wogóle istnieje, nagromadziły się w ostaini Mi lat ch w t-n sposób, że naszemu pokoleniu grozi niebezpieczeństwo
całkowitej utraty tei wspaniałej ozdoby, jaką stanowią włosy.

Z tego powodu uciekłam się do bezwarunkowo koniecznego środka zapobiegawczego, a mianowicie

zupełnie bezpłatnego d!a wszystkich badania w ło só w
ispodziewam sę. że w Waszym własnym Interesie poirzecie mnie w tem gorliwię.

Wszystko co macie uczyń ć ta wynełnić sum enuie zamieszczony poniżej kwestjonanusz 1zarazprzysłać go do mnie.
Badanie włosów jest całkiem bezpłatn e, n e wahajcie więc am nie mówcie przypadMera że nie potrzebujecie

te?p. K ażdy musi się upewnić o stanie zdiow a swoi h włosów i skóry słowy *nmm będzie zapóźno. Z chwilą,
gdy nam oją prośbę wypełnicie starannie kwestjonarjusz, tein samem już dokonacie zna -zncgo kroku napr ót

w interesie zdrowia społecz-nego i37u3

Tq odciąć!

Sprzedaż przymusowa.
W czwartek, dn'a 14. II. 1929 r. o godz. 1t-e-j

b'dę sprzedawał pr y ul cy Grunwaldzkiej 144 naj
więcej dającemu za gotó vkę

3row er psiĘsSśil
w dobrym stanie.

8750) Malak, kom. sąd. w Bydgoszczy.

Nazwisko jeżeli tak, Jakie?..

Adres- -------- - --- --------- ------------ ---- Czem pielęgnuje pan(i włosy?

Zajęcie ----------------- --- --- -------- ------ -- ------

W iek -------------------------------------------------------------------

Czy cierpi pan (pani) na wypadanie v łosów ? -------

C /y ma p an (i) łu p ie ż ? ..............................................

Czy próbował(a pan(i) już jakieś środki na włosy
bezskutecznie? -----

.....------- .....

jeżeli tak, jakie?... ----------------- -- -- - ----------- - ----

Czy ma pan i) fryzurę chłopięcą czy długie włosy

Czy włosy pana fi) są radkie albo gęste?Czy włos pana(i)jest suchy czy tłusty?- .

-

Czy skóra głowy jest wrażliwa? ..... Czy cierpi pan(i) bóle głowy?

Czy w ostatnim czasie przebył(a) pan(i) jakie

choroby?
Załączyć 25 gr. w znaczkach pocztowych na odpowiedź.

Ten ole'nek z pytaniam' dokładnie we wszystktah ounktach wyoełnlć i wraz z kitaoma w ostatnich czasach

wyczesiinemi włosami wysłać w calu bezpłatnego zbadania, przyczem poi gwarrncją zobowiązuje się do
zachowania zupełnej dyskrecji w każdym wypadku jak również do tego, że pismo to archiwów moich nie opuści.

ANNA CSILLAG - KRAKÓW 81.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 liczb jedno słowo

i, w, z, a - każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50słów.

'Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 1000 drożej iak w zwykłym dziale ogłoszeń*

SCEEEDl
Toalety

stosowne do każdej sy
pialni poleca Nakielska 8

Stolarnia. 9740

Nieruchomość
centrum miasta Byd
goszczy z fabrykacjami
i składami, przynosząca
dochodu 1620zł miesięcz
nie, cena wraz z długiem
120.000 zł, wpłaty naj
mniej 60.000 zł. Dalsze
do umowy. Kamienica
II piętrowa z składem

oficyną, wolnetn miesz
kaniem 55.oO0 zł poleca
biuro , Pogoń', Bydgoszcz
Dworcowa 80. Tel. 1815.

Zakład fryzjerski
dla pań i panów z pewną
egzystencją sprzedam
okazyjnie za 800J złotych.
Uprasza się o łaskawe

zgłoszenia tylko poważ
nych refiektantów pod
Fryzjer, Lidzbark, ulica

Krouuk, 076 i

Skład
z mieszkaniem zaraz wol
ne, Fprzedam. Kl czkow-
ski. Dworcowa 69 w po
dwórzu. 3754

Oom
I ptr. z ogrodem, 4 poko
jowe mieszkanie wolne
za 19000 zl sprzeda Po-

ius, Pomorska 40. (3755

Oom
wInowrocławiu wpobliżu
rynku, z 2 interesami

jeden interes z mieszka
niem wolny. Lena 80.000
w płata podług ugody. Zgł.
Rozpłoebowski Inowroc

ław, ul. Dworcowa 27ą.
3395

Piekarnia

cnkiernie, restauracje,
rzeźnictwa, składy kolon

jalne, mieszkania sprzeda
Nowakowski,Dworcowa69
telefon 85). (8751

Świnie
centnarowe 7 sztuk na

sprzedaż. Z . Bosiacki,
ogrodnictwo, ul. Młyńska
nr. 3 przy młynach Pe
tersona, 8743

K
POSADTIK

- Sm /J
Robotnik

obeznany w składzieipo
dwórzu potrzebny zaraz.

Wilhelm Weiss, Wełniany
Rynek 5-6, 3734

Dzlewczą
porządne do wszystkiego
potrzebne. Gamma 2, ptr.
lewo. F1932

Kobieta

potrzebna do mycia na
czyń Kawiarnia , Zacisze”
Śniadeckich 2. 3742

Przyjmę
dwóch uczni krawieckich
wraz z utrzymaniem lecz
za wynagrodzeniem. Do

zgłoszeń uprasza się o

odpisy iwiadectw szkol
nych. Wł. Kaczma-ek
mistrz krawiecki Budzyń.

876J

Uczennico
do szycia bielizny przyj
mie Ilasse, Jagiellońska 7.

3756

2 retuszerów(ki)
w zastępstwie robienia

zdjęć watelieri zewnętrz
ne, również 1 laborant

natychmiast lub później.
Pf. z fotografją i poda
niem miesięcznaj pensji

do fotogr. Poznański,
Grudziądz, Rynek 21.

2978

Usłuęjsczke
potrzebna. Gdańska 40,
1 ptr. lewo. F1931

Poszukuje
do mego hotelu zaraz lub

później porządnej dziew
czyny. która samodzielnie

gotować umie, z podaniem
pensji i o Ipis świadectw.
Hotel Kruczyński, w łaści
ciel E. Jagnlski, Czersk
Pomorze. (3747

Uczciwy
chłopiec do posyłek może

się zgłosić. Jan lyłosiński,
Dworcowa 66, (F 1933

Młodszy (8585
czeladnik biac; arski może

się zaraz zgłosić. A . Ci0'
siolka, Chojnice, Plac

Piastowski 10, Pomorze,

Skład
z przyległym pokojem i

3-pokojowem mieszka
niem w bardzo ozywio-
nem punkcie do wydzier
żawienia od gospodarza.
Adres wskaże Dziennik

Bydgoski. 3737

Dzlerśawy
Miyn wodno- motorowy
6 par waicy. przemiał
260 centnarów, potrzeba
80.009 zł. Młyn parowy
160 cent. nrzetniału przyj
mie wspólnika lub udzia
łowca 25000 zł. Miyn wo

dny 2 pary waicy, Łopata
okolica pi'trzeba to.OOOzł.

Młyn wodny 60 centnarów

przemiału potizeba 350u
zl binro ,,Pogoń”, Dwor
cowa 80.

K MIESZKANIAyj
M.eszkan a

1-7 pokoi z kuchniąnie
drogie od gospodarzy
wskaże ,Ostoja”. Dworco
wa 59, 8757

Dla poszukujących posady 20^/g zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Mieszkania

1, 2, 8, 6 pokojowe od
500 zł za rocznym czyn
szem wskaże JRekord”
Dworcowa 53 'F 1935

4 pokojowa
mieszkanie z wszęlkiemi
wygodami do oddania. -

Wiad. w Dz. Bydg. (3736

Mieszkanie
3 pokojowe, umeblowane,
kuchnia, za rocznym czyn
szem do wynajęcia. Win-

domość Cieszkowskiego 17

parter, lewo. (Fi 112

Pokój
umebl. do '

wyna'ęcią,
Pod blankami 18 w po.
dwórzu,Januszewski. *3794

Poszukuje
pokój na pracownię kra
wiecką wśridmieś du. Zgł,
ul. Długa 29, zakład kra
w iecki. (3733

3 umeblowane

pokoje, każdy z niekrepu-
jąeem wejściem zaraz do
oddania. Wzgórze
Dąbrowskiego 5, I piętro.

3735

jfeoKOia'g g różhe

fokói
do wynajęcia dla dwóch

panów. Dworcowa 18 c,
III ptr. lewo. (F 1934

Pokoje
z używaniem kuchni

wskaże BOstQja”, Dworco
wa 69. 3758

Pokój
Warszawska 14, I piętro
prawo. ł'1988

Pies (wilk)
zaginął, zgłosić proszę
Felczykowska, ul. Chwy.
towo 13. 8739

Uwaga1
Ostrzegam orżod kupnem
ub zamianą m esz anir

w moim domu ulica M*
sto*a 4 i Grodzka 17 po
nieważ na to nie zezwa
lam. Gospodarz. (365l
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Hipotekireguluje z dobrym skut
kiem w kraju i zagranicą

St. Banaszak,
obrońca prywatny, Byd
goszcz, ui. Cieszkowskie
go 2. Telefon 1304. Długo
letnia praktyka. (20390

,,D Z IENNIK BYDGOSKI" 'dnia t lutego 1929 ro'ku. Str. 15.

Spodnie
do pracy sprzedaje tanio
Jan Wilczewski, Byd
goszcz, Sw. Trójcy 22a.

545

Przy dogodnych
warunkach polecam:

kompl. pokoje m ęskie,
kluby, jadalnie, sypialnie,
kuchnie jak-o też pojedyn
cze meble, szafy, stoły,
łóżka, krzesła, kanapy,
fotele, biurka, lustra

inne przedmioty.
Piechowiak, ul. Długa 8.

Tcl. 1651.

Nowożeńcy!
Ipipujeie m eble wszelkie
go rodzaju oraz itzanki,
kanapy i materace tylko
n Andrzeju Nowaka, byd-
goszcz, Wełniany Rynek
nr. 5/6, rog Podgórnej
Tel. 2143 . (l640

Tiómaczenia
z języków angielskiego,
francuskiego i niemiec
kiego oraz pisania na ma
szynie przyjmujeKrakow
ska 17. I ptr. 23568

Szczapy
wałki sosnowe, opałowe
poleca wagonowo Krym
ski, Solec Kujawski, telef
nr. 18. Fi744

SPRZEDAJE

Ma;ątek
275 mórg, ziemia pszenno-
buraczana przy Chełmży z

petnym żywym i martwym
inwentarzem. Budynki w

najlepszym stante. Cena
201 OtiO zt. wpla a 80090 zł
lud zamiana na dom w

Bydgoszczy. Oprócz poda
nego bardzo duży wybór
majątków', gospodarstw',
młynów', fabryk, domów,
wn. interesów banalowych
oraz przemysłowych pole
ca Ag Dónr ,,Polonia',
Bydgoszcz. Dworcowa 17.
telefon 698. (F1925

W iła
wolne 6 pokoje, cena

24(00 zł i kilka innych
sprzeda Sokołowski 40.

FI881

Sprzedam
gospodarstwo zaraz, 7kim.
od stacji i od miasta, nad

szosą, 74 morgi, budynki
masywne zżywymi mar
twym inwentarzem. Hugo
Zutz, Iwno, poczta Kcynia
pow. Szubin. 3637

Baczność! Okazja!
Z powodu przejęcia innego
przedsiębiorstwa sprzedam
zaraz mój dobrze zaprowa
dzony młyn do śrutowan'a

(motor o sile 30 K. M.), za
miana maki, handel zboża
I piekarnię w wielkiej wsi

kościelnej i dobiej okolicy
z żywym i m artwym inwen
ttwzem. Dom o ośmiu po-
ko.ach, 2 kuchnie, skład,
(oświetlenieelekłr.) Spichrz,
chlewy i około 2 morgi do
brej ziemi przy wpłacie
25.000 zł. Cena wedł. ugody
Eweutl. zamienię na dom
w większeui mieście za do
płatą. Zgłosz. pod . Dobra

przyszłość* do Dz. Bydg.
(3639

Rzeżnictwo
z całkowitem urządzę
niem, elektrycznym za

pędem i mieszkaniem,
znajdujące się w najruch
liwszej ulicy Tczewa
bardzo korzystnie zaraz

do wydzierżawienia. Do

objęcia maszyn i wszel-

kiego urządzenia potrzeba
10,000 złotych. Franciszek

Grudziński, Tczew, Dwor
cowa 28. (3684

Skład
towarów krótkich z miesz
kaniem sprzedam na bar
dżo dogodnych warun
kach. Oferty proszę pod
.,Zaprowad*ony'do Dzień.

Bydg. 3719

Dom
w centrum, wjazd, podwó
rze, cena 12.000, wpłaty
7.000 zł. Dora ze składem

itolonjalnym na prowincji,
cena 10 009 zł. Zgłoszenia
Kieliszek Łomżyńs ;ł, Byd
goszcz, Plac Piastow ski 12

(F1906)

Siatki
druc. na płoty 1500 mtr

bież. korzystnie, niżej cen

składowych sprzedam za

gotówkę i mniejsze partje.
Oferta ,2534" do Dzień.

Bydgoskiego. (3655

Słupki
do płotów druc. z rur 50
m/m grubości tanio sprze
dam . Oferty ,,2730" Dz

Bydg. (3654

Kury
płomienne używane lecz

sortowane, średn. 50 m/m
ca 4 mtr. długię, kilka

tysięcy kg sprzedam tanio

Oterty pod ,,3740" do Dz

Bydgosl(iego.

Meble
Bufet, kredens stylowe

wykonanie ną dogodnych
warunkach sprzeda sto
larnia, Pomorska 22/23.

F1849

Warsztat
mechaniczno -samochodo

wy z zapędem eleklrycz
nym sprzedam, Dworeo
wa 80, w podwórzu.

' 1813

Fortepian
dobrem utrzymaniu

sprzedam korzystnie. Si
wiak, Pomorska 2. F-1826

Pianino

krzyżowe, śliczny ton.sprze
da tanio na raty Majewski
Pomorska 65. (F1929

Zegarki
używąne dobre,tanie
Sienkiewicza 44. (FtOlÓ

Meble (F1917
używane różne, fortepian
sprzedam Sienkiewicza44.

Pies wilk

prawdziwej rasy, bardzo

czujny na sprzedaż. Bie-
ławki, Kozietulskiego 7.

3713

Świnie
warchlaki na sprzedaż.
Rupienica 12. 3710

Pierwszorzędny
hotel sprzedam za 290 tys.
zł, połowa wpłaty. Zuk.

(Jo Redakcji pod ,Kopal-
nia złota”. 339i

Rzeżnictwo

prosperujące 40 lat,
centrum Bydgoszczy odda
*R o1p o1” Bydgoszcz,
Gamma 2. (F 154ID

Składy
kolonjalne, obuwia, bła
watów. piekarnie, cukier
nie poleca w w ielkim
w yborze ,,Rolpoi" Byd
goszcz, Gamma 2. Telef.
2040. (F 1918

KEEEDS
Zakład

fryzjerski, męsko-damski
nowocześnie urządzony w

większem mieście, łub na

dworcu kolej, zaraz kupię
za gotówkę. Oferty do
Oz. pod . Gotówka'*. 3698

Przenośny tartak
poszukuję w celu akordo
wego przetarcia większej
ilości drzewa. Zgł. upra
sza pod ,Tartak" do filji
Dz. B ydg. (F 1886

SGEE31
Zapisujcie

się na kursy dokształca
jące i maturalne uł. Świę
tojańska, szkoła. 1291

lekci (92t
gry na fortepianie udzie
la na warunkach korzyst
nych. Nakielska 19. II

ptr. prawo. Zgłaszać się
od11—12i3-4 popoł.

KGHEDl
Poszukuje

natychmiast dzielnego
żonatego nadinłymtrza
który jest obeznany z

wszelkienti maszynami
młyćskiemi oraz elektry
czno ścią do prowadzenia
15-to wodnego młyna.
Oferty proszę składać do

Kurzmsky i Ska., m łyn
zbożowy, Sp. z ogr. odo., I
Lidzbark Pomorze. (370a *

uuoda feolońsh.a OŁnanej dobonotoej
jak o ś ci OTPjgiaalnahjiho ftpmij

l~(ęn,rxjlŁ 'Zło'te, 'Póz.nań.

Samodzielna
korcspodentka biegła
polskim i niemieckim dla

tutejszego staro zaprowa
dzonego przedsiębiorstw a

zaraz potrzebna, Zgłosz
do Dzień Bydg.pod ,Sa.
niedzielna'* . 3694

F 1838

Pomocnika

Ifryzjerskiego poszukuję
zaraz. Br Bóhm, Tczew,
ul. Marszałka Piłsudskie

go, (3632

Pomocnik

fryzjerski potrzebny zaraz.

Ł, SiuchDirtski, Znin. (F1S73

Biuralistką
starszą z kilkuletnią prak
tyką i dobremi świadec
twami poszukujemy. Pi
śmienne zgłoszenia'przyj
muje Singer, Gdańska 13.

Panny
około ^łat 20, zdrowej,
chętnej, która już dłuższy
czas przy dzie'ciach była,
poszukuję do 2 letni'ego
dziecka, na Pom rze.

Cośkolwiek szycia i haftu

wymaga się. 'Podać wy
sokość pensji, fotografię
i odpis świadectw. Osoby
którym na dłuższym po
byciu zależy mają pierw
szeństwo. Zgłoszenia do

Dzłen,Bydg.pod ,Panny"
3626

Gospodyni
kucharka łat 30 dzielna

poszuku'-e posady od 15. 2.

względnie 1 marca. Zgł.
do filji Dz. pod .Kuchar
ka gospodyni". F19U

Czeladnik
kominiarski może się
natychmiast zgłosić, Jan

Maćkowski, obw. mistrz
kominiarski, Lubiewo

pow. świecki. (S707

Maszynista (3683
emerytowany poszukuje
posady na parowóz. Zgł*
do agentury Dzień. Bydg.
w Tczewie pod ,G . HO”.

Poszukują
od 15 lutego pokójówki,
biegłej w swym zawodzie
i w mowie niemieckiej, z

dobremi świadectwami.
von Kries, Waczmierek

poczta Swarożyn pow.
Tczew. (3459

K 1,1PU a"'tui
DZIERŻAWY

Piekarnia
mieście i na wiosce

wydzierżawię. Sokołows
ki Śniadeckich 40. Fi8.-/0

Starsza 137X4
skromna służąca zdobrem

gotowaniem do 2 osób
zaraz potrzebna bez

spania. Zgłosz. od 1-3

Pankau, Jagiellońska 4.

Poszukują
dzierżawy piekarni zaraz

lub później. Zgłoszenia
pod ,Dzierżawa piekarni"
do Dz. Bydg. 8590

Pokój
umeblowany, duży ze świa
tłem eleklry'-z 'iem zaraz

tylko d!a o-ób inteligent
nych. Królowej Jadwiąi (j,
parter prawo. (l913

Pokój
umeblowany z ęaz do wy-
najęcia ul. Warszawska 10,
p rter lewo. FI621

Pokój
umebl. z utrzymaniem dla

ąolidnego pana Jub mał
żeństwa. Kołłątaja U,
II ptr. prawo. F1924

Składu Fi820
bławatów i towarów krót
kich z mieszkaniem lub

p(óźnego składu na Po
morzu poszukuje facho
wiec. Agenci - nie wyklu
ezeni. Zgłoszenia do fdjf
Dz. Bydg. pod ,,Bław'aty".

imnmi
W końcu bieżącego miesiąca ukaże się nakładem naszym

w formie plakatu, opracowany według wzoru zeszło
rocznego, na podstaw'ie m aterjału urzędowego.

Aby uwzględnić jeszcze wszystkie zmiany, które

zaszły w ostatnim czasie, prosimy P. T . Abonentów gięci
telefonicznej miasta Bydgoszczy o podanie ew entualnych
zmian t życzeń do dnia 20 lutego br. pod niżej po
danym adresem. Późniejsze reklam acje nie będą uwzględnione.

Ogłoszenia do spisu telefonów
przyjmuje filja ,,D ziennika Bydgoskiego'* przy ulicy
Dworcowej 2, tel. 1299. Na życzenie wysyłamy akwizytora.

DRUKARNIA BYDGOSKA, S. A .

WYDAWNICTWO ..DZIENNIKA BYDGOSKIEGO'*

ul.Poznańska 29/30, telefony nr. 315,316, 326, 1374

Stoszeżćdzieslat
miesięcznie dam za miesz-

Ikanie 4 -5 pokojowe. Bo-
średników wykluczam.

Oferty filja Dzień. Bydg.
IDworcowa 2, pod ,l6u".

1637

Od go'spodarza
poszukuję mieszkania4-5

pokojowego. Pośrednicy
wykluczeni. Zgłoszenia
20 stycznia 25, 1. prawo.

(F I 635)

Mieszkania
1-2-4 pokojowe, zgłosz.
Kieliszek i Łomżyński

|Płac Piastowski 12.
FI907

Mieszkanie
12 pokoje z ubikacjami

możliwie na Okołu lub
Ihiizko dworca za opłatą

nowocze nejdzierżawy po
szukiwane. Oferty pod
,2 pokojowe* do eksped.

Ininiejszego pisma. 3391

Pokój
dobrze umebl. z telef, dla
solidn. pana do wynajęcia
od 15. II ul. Cieszkowskie
go 12-13, II. p. Iowo.

F18SI

pokojt
Zbożo'

Poszukują
ju umebl., okolłca

Zbożowego Rynku, To
ruńska, Kujawska, z uie-

krępuiącem wejściem ze

schodów dla przyjezdnego
pana, parter - I piętro.
Oferty do filji Dz. Bydg.
Dworoowa2.pod ,U. B.2*

F -l909

Obiady
smaczne z trzech dań
l zł, śniadania 64 gr. ko
lacje t zł, kuchnia wy
śmienita. Restaracja Ho
telu Rios. 22176

Koleaial'icl

prenumerujcie Wasze pfs-
uio ,Głas Kolonjąliety".
Żądajcie numeru okazo
wego. Poznań, pi. Wol
ności 9. Tel. 12-47. 3434

2000 zł

pożyczki poszukuję z pew
ną gwarancją na 4% w

stosunku miesięcznym.
Zgłoszenia do Dz. Bydg.
pod ,,Pomoo”. 3715

Zagubioną
książeczkę wojskową
uuiewa niam. Urbański.

3634

S pokoje
z kuchnią do wydzierża
wienia. Adres wskaże

filja Dzień. Bydg. Dwor*
| cowa 2. F-l910

Wydzierżawią
lub kupię 3 -4 pokojowo
mieszkania z meblami.
Of. do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2 pod .Dzier-

jżawa mieszkania". (Fi634

Kuplą
używany lecz w dobrym
stanie aparat do autogie
nicznego spajania (Schweis
aparat . Ł . Gaca, Sadk*,
po*łat Wyrzysk. (F1922

Krzesia
wiedeńskie łub kinowe

kupię. Hotel Prusiński,
W'ejherowo. (3636

Gazowy
piec używany, w dobrym
Stanie Kupię. Zgłoszenia
do filji Dzień. Bydg pod
,,Gazowy'*. iFl832

Kupią
filmy, akumulator lub dy
namo z baterją odpowie'd
nie na wyświetlenie kiuo-

matograficzne. Roga
czewski Ja6zczerz, pow.
Osiek-Pomorski. 3706

Książki
używane kupuję, zamie
niam, sprzedaję." Sienkie
wicza 44. (Fi915

Chcesz
otrzymać posadę? Musisz

ukończyć kursy fachowe,
korespondencyjne profe
sora.Sekułowicża, Warsza.

wa, Żórawia 42. Kursy wy
uczają listownie: buchał

terji, rachunkowości ku

iieckiej, korespondencji
tandlowej, stenografji,

nauki handlu, prawa, ka

iigrafji, pisania na ma

szynach, towaroznastwa,
angielskiego, francuskie
go, niemieckiego, pisowni
oraz gram atyki polskiej.
W'ażne dla Rolników:

bucbalterja rolnicza oraz

nauka o wydajności gleby
Po ukończeniu świade
ctwo. Żądajcie prospek
tów. F 2962

Maszynista
poszukiwany od KIFI,29.
do cegielni w pobliżu
Gdyni ńa stałą pracę. W

rachubę wchodzi tylko
uczony kowal, który już
mjał podobne posady, co

może udowodnićświadec
twami, umiejący podku
wać konie i wykonywać
satnodzie nie wszelkie re
paracje maszyn. Oferty
z żądsnem wynagrodze
niem, odpisami świadectw
i życioiysem , przy wol-
nem mieszkaniu i cośkol
wiek roli nadsyłać do Dz.

Bydg.pod ..T.R.S'*.
2240

Pomocnika

piekar-kiego i ucznia zaraz

poszukuję. Staniała w

Ptaszyński, m istrz pie
karski w Łabiszynie.(3721

Bezrobotni

jako domokrążni zarabia
ją dziennie 19 zł i więcej.
Potrzebne40 zł. ,Farina”
Krasińskiego 13. (F-1823

Handlowca

dzielnego z branży kolonj.
i restauracyjnej ze znajo
mością ^języka polskiego
i niemieckiego poszukuję
zaraz. Zgłoszenia z ży'
ciorysem, odpisami świa
deetw oraz z podaniem
wymaganej pensji przy
wołnem utrzymaniu pod
,Me" Kiosk, Chełmno.

3681

Potrzebna
zaraz na majątek 500mrg.
do samodzielnego prowa
dzenia gosp. domowego
panienka z gotowaniem i

prasowaniem sztywnej
bielizny. Zgł z podanipm
pretensji do Dzień Bydg.
pod .SainocUiolna P .

3o99

Pomocnika
szewskiego na pracę szytą
potrzebuję zaraz. Franci
szek Szyjkowski, Tezew,
Rynek. (8684a

Stolarze
mogą się zgłosić. Fabry
ka ternionów, ul. 3 Maja
nr. 19. F 18(33

Ucznia
dobrej rodziny poszu-

kuje^ m istrz rzeźnicki L,
Bonin, Dworcowa 16.

F1825 .

Uczeń
piekarski może się zgło
sić Kujawska 17. 3711

Służące?
uczciwej, porządnej po
szukuje. Gdańska 43, Ko
nicerowa. F1927

7 pokojowe
mieszkanie, przy ulicy
Gdańskiej 142 II, (na po
łowie), z wszelkieuii wy-

Igodami gruntownie odno
wione, odda zaraz Szkoc-

|ka Spółka Drzewna.

F1912

Oddam
dziewczynkę 21/, letnią
za własne. Zgł.' Dorota
Barwiołek Owidz, poezta
Starogard. 36U6

Unieważniam
w'ojsk, zaświadczenie na

rozporządzenie sejmu z

17 marca 1919ust. art. 107
W. Fildan. 3671

Zagubioną
książeczkę wojskową i

kartę mobilizacyjną na

nazwisko WacławŁukiew-

ski, wystawioną przez
P. K. U . Grudziądz unie
ważniam. 2244

Kucharka
która obejmie prace do
mow'o potrzebna zaraz.

Sommer, ul. Gdańska 27.
3643

3 pokoje (Fl914
kuchnia wynajmę zaraz.

Kanałowa 2,Twardowska.

Służąca
do wszelkich prac domo
wych potrzebna. Restau
racja Czarne Kot*, ulica
Warszawska 10. (F 1920

Pokój
umebl. Leszczyńskiego 16,
i ptr. wita obok koścjoła).

3729

Potrzebna

służąca do wszystkiego.
Gdańska 71, I ptr. iewo

F1905

Dziewczyna
do dziecka oraz wszelkich

prac domowych potrzebna
3 Maja 9 parter prawo.

Fi854

Pokój
niekrępujący na dnie do

wynajęcia. Adres wskaże
Dz. B ydg. 3716

Elegancki
pokój zaraz do v.ynajęeia.
Paderewskiego 10, parter
Iowo. iF 1634

Dziewczyna
- Otowanjcm bez spania

potrzebna. Pomorska 65,
parter prawo. F1930

Pokój
umebl. do wynajęcia Ba-
bia wieś 15. 3794

Gbciągaczha
potrzebna. Dworcowa 33.

3725

Pokój 13724
umebl. zaraz do wynaję
cia Gazińska, Łokietka 8b
II pr. 1 drugi wchód.

Panna
lat 42, inteligentna go
spodarna zdobrego domu

pragnie poznać pana na

dobrem stanow'isku, któ
remu zależy na dobrej
gospodarnej żonie. ŻgŁ
do Dz. Bydg pod B112**i

3708

Szlachetny
bogobojny i odważny,
średnio wysoki brunet do
lat 30 z nieposzlakowaną
przeszłością z zawodu

piekarz lub cukiernik z

cośkolwiek majątkiem
znajdzie taką samą blon
dynkę 25 Jetnią urzęd
niczkę. Zgł. do filji Dz.

pod ,Qpiekę\
F-1903

Bydg.

Małżeństwa
kojarzy bezpłatnie (tylko
za zwrotem tioszió*) riott
Mrówka, Bydgoszcz, ulica
Dworcowa I8c, m uter lewo.

(Ft928)

Pokój
umebl. Libelta 10, 3 ptr.

F1923

Pcszuku.ą
posady inkasenta, dozor- J

cy, woźnego lub portjera
kaucją. Of. pod ,Uczci- j

wy" do Dzień. Bydg, 8709

Fokój
umebl. dla 1—2 pań zars

do wynajęcia. Nakielska
nr. 19, II ptr. prawo.

3X90

Kawaler

dobrego cbarakłoru, lat
36, przystojny, z mająt
kiem zł 4u,oud poszukuje
towarzyszki życia. Fanie

inteligentna i wykształ
cone, którym zależy na

zgodnem pożyciu mał-
zeńskiem raczą swe oferty
z podobizną (którą się
zwraca/ nadesłać pod .My
hope” do Dz. Bydg. (37i7



,,DZIENNIK BYDGOSKI* czwartek, dnia 14 lutego 1929 roku. Nr. ST.

W dniu 11 lutego o godzinie 5.30 wiecz. zasnęła w Bogu
po krótkich, ciężkich cierpieniach, m oja najdroższa żona, nasza

kochana i troskliwa matka, córka i ciocia

S.k*.w.fnlilssi^n

Stanisława Kobusińska
przeżywszy lat 34, o czem donoszą w głębokim sm utku pogrążeni

dzieciflrodzina.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek o godz. 3 po poi. z domu

żałoby ul. Gdańska 75c. — Nabożeństwo żałobne odbędzie się
w sobotę o godz. 8 -mej w kościele parafjalnym Wincentego
a Paulo na Bielawkaeh. (3741

Kalosze
śniegowce

i wszelkie artykuły gu
mowe przyjmuje się

do żelowania i reperacji
E. GUHL i Ska
Dług a 45, tel. 1934. (2825

poleca najtaniej

Konieczny S196S
ul. Śniadeckich 46.

KONKURS.
Starosta Krajowy Pom orski rozpisuje konkurs stanowisko

z ukończonem średniem wykształceniem zawodowem (średniej szkoły
technicznej).

Uposażenie według umowy.
Posada może być objęta zaraz.

Podania wnosić należy do Starosty Krajowego Pomorskiego
w Toruniu, Mostowa 13, do dnia 1-go marca 1928 r.

Do podania należy dołączyć:
1. metrykę urodzenia,
2. dowód obywatelstwa polskiego,
3. świadectwo szkolne,
4. dowody odbytej praktyki,
5. własnoręcznie pisany życiorys,
6. ewti. referencje.

Dopuszczalne jest składanie uwierzytelnionych odpisów wyżej
wymienionych dokumentów.

Starosta ICraiowy Pomorski
3723) ( — ) Dr. Wybicki.

Prosie Pana, Jaki właściwie
smak ma fa kawa Hag?

Zupełnie ten sam, co naj
lepsza kaw a ziarnista, bo

składa się z mieszaniny
najprzedniejszych gatun
ków kawy centralnej ipo
łudniowej Ameryki bez

jakichkolwiek dodatków.

Jest ona pobudzającą, jak
każda inna kawa ziar
nista, lecz zupełnie nie
szkodliwą, gdyż pozba
wiono jej kofeiny. Mogą
ją pić o każdej porze cier
piący na nerwy i serce,

a nawet dzieci.

Żądajcie u swego dostawcy kawy paczkę
po100grzazł.2,— lubpo200grzazł.4,—.
KAWA IIA O T. 2 O, P,, GDAŃSK

5?Wyczesane włosy
kupuje Demitter, Kró!.

Jadwigi 5. 4046

Do naszego Zarządu potrzebujemy zaraz lub później

rutynowanego M i
Wymaga się wyższe wykształcenie handlowe, znajomość prawa
i języków (niemiecki, francuski i możliwie angielski). Szcze
gółowe zgłoszenia tylko panów z dłuższą praktyką oraz od
powiadającym powyższym wymogom z życiorysem i odpisami
świadectw uprasza

tfUNIAu Zjednoczone Fabryki Maszyn
dawn. A .Ventzki, Blumwe i Peters Sp. Akc. w Grudziądzu.

Oferty pozostające do 14 dni bez odpowiedzi, nieuwzględnione.

doświadczonego, energicznego, znającego się również doskonale na maszy
nach formierskich, zdolnego do nauczania formowania na maszynach,

poszukujemy natychmiast.
Spieszne oferty upraszamy pod adresem:

H. Cegielski,Sp. Akc., Poznań,WydziałPersonalny
Skrytka pocztowa 1008. (3636

Poważna firma poszukuje
od1marcar.b.

stenotypistki
piszącej biegle na m aszynie i znającej dobrze
również język niemiecki.

Oferty z odpisem świadectw i podaniem
warunków do Dziennika Bydgoskiego pod
nr. 165. (3776

Czasopismo dwutygodniowe
istniejące 5 lat, a będące jedynym
organem urzędowym najsilniejszej
organizacji społecznej na Pomo
rzu poszukuje zaraz 3437

młodego redaktora
sekretarza redakcji i kilka zdol
nych akwizytorów na stalą pen
sję i wysoką prowizję. ZgŁ z pod.
wym. wynagr., życiorysem i fo
tografią do dnia 15 lutego br. pod
adr. . Strażnicy Bałtyckiej* Gru
dziądz, ul. Ogrodowa 18.

Pomocnik

fryzjerski potrzebny za
raz. Malborska 20. (F1937

możliwie z branży zbożowej z dobremi poleceniami
potrzebny zaraz lub od 1. marca br. 13753

Zgłoszenia piśmienne z odpisami świadectw
skierować do Zarządu ,,Rolnika*1w Mroczy

NA RATY NA RATY

potrzebny zaraz. Zgłoszenia dofirmy (3738

, , LUKULLUS"fabryka cukierków, Bydgoszcz, Poznańska 28.

W naszej firmie wakuje od 1. marca br. posada

Lbuchalterkl
Panie z kilkuletnią praktyką zechcą się łaskawie

z świadectwami zgłosić.
"

(3688

FRANCISZEK KUSZNIK
Fabryka Mydeł, Bydgoszcz, Bocianowo 4.

m aszynowych (Masehinenanklopfer)
poszukuje natychmiast

Albert Behring - T. z o. o.

Fabryka obuwia - ul.Św. Trójcy nr. 22.

poszukuje natychmiast

B. SOMMERFELD, Fabryka pianin
Promenada 44/45. (3685

pokój męski, jadalnia, sypialnia, garnitur klubowy
(czerwony safian), eleganckie ciężkie meble zagraniczne,
jak nowe, sprzeda się tanio. Oferty pod ,,Meble
stylowe" do filji Dzień. Bydgosk., Dworcowa 2. (F-1916

RADJO
APASSATYi CZĘŚCI SKŁADOWE

Największy wybór nowości

ZAKŁADY RADJOTECHNICZNE

Ins. S*. i T. JANKOWSCY
Bydgoszcz, Śniadeckich 2. Tei. 11 -07.

Walne Zgromadzenie
lowanystwaIdMow io zogr.odp. wMaszczy
odbędziesięw dniu7-go marcabr. o godz. 17 -tej
w sali p. M ellera przy Placu Piastowskim 2
z następującym porządkiem obrad:

1. Zagajenie.
2. Odczytanie protokółu rewizyjnego rewidenta związ

kowego p. Dr. Całkosiśskiego z dnia 18. 4 . 1928 r.

3. Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1928,
przyjęcie bilansu i udzielenie pokwitowania Za
rządowi i Radzie Nadzorczej.

4. Podział zysków.
5. Wybór uzupełniający członków' Rady Nadzorczej.
6. Powzięcie uchwały na odwołanie wyklucz, członka.
7. Wnioski bez uchwał.

Sprawozdanie, bilans, rachunek zysków i strat wyłożony dla
członków do wglądu w godzinach urzędowych w biurze Spółdzielni.

Wstęp na Walne Zgromadzenie dozwolony tylko członkom za

okazaniem legitymacji, której udziela Zarząd w godzinach urzędowych
w biurze Spółdzielni. (3712

Bydgoszcz, dnia9lutego 1929.

Towarzystwo Mieszkaniowe Sp. zap. z ogr. odpow.
Radia Nadzorcza* (—) Hoffmana, prezes.

Ostrzeżenie.
Ostrzegam każdego przed nabyciem niżej wymie

nionych 5 weksli, wystawionych przez firmę

Ujma w Bydgoszczy ulica Gdańska 5
i przezemnie żyrowanych a złożonych tytułem kau
cji w firmie

Mszeii ful wCliii pow. motta (Pora.)
Fabryka Przetw. Chemicznych ! Spożywczych
która firma weksle te podstępem zatrzymała:
1.weksel płatny 15.2 .29r.na 1000 złotych
2. ,, n 30.4.29r.na 1000 złotych
3. rt 30.5. 29r.na 1000 złotych
4. ,, 30.6. 29r. na 1009 złotych
3- n n 30.7 .29r. na 1000 złotych

Jl**wa S3**iSw*ia8cB, BsaacBlcec

Chełmno ul. Grudziądzka 18

były magazynier firmy ,,Engel" (3752

Z, terminowe d. , pnep^e mleise,

nakładom i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za radakcjj odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


